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F
rekwencja w  wybo-
rach samorządo-
wych według son-
dażowych wyników 

podanych przez IPSOS dla 
trzech stacji telewizyjnych 
(TVP, TVN i Polsat) wynio-
sła 51,5 proc.

W naszym województwie 
przedstawiciele KO zebrali 
się na wieczorze wybor-
czym w  Kuźni Społecznej 
przy ul. Kotańskiego w Ol-
sztynie. Łącznie na spotka-
nie przybyło kilkadziesiąt 
osób, m.in. poseł Jacek Pro-
tas, szef regionalnych struk-
tur PO na Warmii i Mau-
rach, senator Ewa Kaliszuk 
oraz Marcin Kuchciński, 
marszałek województwa.  
Tuż po ogłoszeniu sonda-
żowych wyników politycy 
KO nie kryli radości.

— Jestem dumny z  wy-
konanej pracy — mówił na 
gorąco poseł Protas. — Je-
stem przekonany, że wynik 
krajowy przełoży się na 
dobry wynik naszych kan-
dydatów na prezydentów 
i burmistrzów. 

Ze wstępnych informa-
cji wynika, że KO zdobyła 
w  regionie 37 proc., PiS 
– 30 proc. 

Jarosław Słoma, radny 
KO w sejmiku wojewódz-
twa powiedział: — To naj-
większe zwycięstwo KO 
i PO w historii. Nigdy takie-
go wyniku na Warmii i Ma-

zurach nie uzyskaliśmy. To 
może być najlepszych 5 lat 
w rozwoju naszego regionu. 

Wstępne wyniki pokazują, 
że w sejmiku rządzić będzie 
koalicja Koalicji Obywa-
telskiej z  Trzecia Drogą. 
Ale tym razem nie zanosi 
się na to, aby marszałkiem 
województwa został ktoś 
z  Trzeciej Drogi, bo KO 
raczej nie odda już fotela 
marszałka koalicjantowi. 
Chociaż pięć lat temu PSL 
także nie wygrało w regio-
nie, a  marszałkiem został 
jednak ludowiec…

Wojewódzki sztab wy-
borczy Prawa i Sprawied-
liwości wieczór wyborczy 
zorganizował tradycyjnie 
w  hotelu Kopernik w  Ol-
sztynie. W przeciwieństwie 
do innych ugrupowań 
przedstawiciele tej partii 
wyniki śledzili w telewizji 
Republika, a nie w TVP.

Na sali było obecnych kil-
kunastu kandydatów, prze-
de wszystkim do sejmiku 
województwa oraz parla-
mentarzyści Artur Chojecki 
i Iwona Arent.

— Wstępne wyniki exit 
poll, które zostały przedsta-
wione po godzinie 21:00, 
mówią o  tym, że nasze 
ugrupowanie otrzymało 
najlepszy wynik spośród 
wszystkich ubiegających się 
o mandaty w sejmikach wo-
jewódzkich. To sygnał, że 

będziemy mogli starać się 
o uzyskanie władzy w tych 
sejmikach, w których to bę-
dzie możliwe — powiedział 
nam Artur Chojecki, szef 
struktur wojewódzkich PiS.

Parlamentarzysta nie 
chciał jednak rozmawiać 
o  możliwych koalicjach 
z  udziałem jego ugrupo-
wania w Sejmiku Warmii 
i Mazur.

— To była bardzo trudna 
i  brutalna kampania. My 
prowadziliśmy meryto-
ryczną dyskusję na temat 
najważniejszych zagadnień 
dla naszego regionu. Mam 
wrażenie, że wyborcy to 
docenili — stwierdziła po-
seł Iwona Arent.

Bez euforii szacunkowe 
wyniki wyborów przyję-
li politycy Trzeciej Drogi. 
Trudno się temu dziwić, 
bo apetyty były dużo więk-
sze. Wszak w  2018 roku 
ludowcy dostali na Warmii 
i Mazurach 19,64 proc. gło-
sów, co przełożyło się na 7 
mandatów. Ludowcom da-
leko też do najlepszego ich 
wyniku z 2014 roku, kiedy 
zdobyli aż 14 mandatów. 

— Liczyliśmy na więcej 
—  przyznał senator Gu-
staw Marek Brzezin, prezes 
PSL na Warmii i Mazurach, 
dziękując za poparcie dla 
kandydatów Trzeciej Drogi. 

— Utrzymanie 7 man-
datów, a  jakby się udało 

więcej, to w  tej sytuacji 
jest dobrym wynikiem, 
ale to jest wynik, który 
zapewnia dobrą, spraw-
dzoną koalicję z  KO. Na 
pewno zaskoczeniem jest 
jednak ciągła polaryzacja 
na scenie politycznej mię-
dzy KO i PiS. 

Jeszcze mniej powodów 
do zadowolenia ma Lewi-
ca, która liczyła za dużo 
lepszy wynik. 

Stanisław Lech Szat-
kowski (Nowa Lewica) 
powiedział: —  Lubię się 
w  życiu kierować starą 
chińską dewizą, że lepiej 
być przygotowanym na 
najgorsze, bo wtedy może-
my się jedynie pozytywnie 
zaskoczyć. Nie ukrywam 
jednak, że ogólnopolskie 
wyniki wyborów mnie za-
skoczyły, bo spodziewałem 
się wyższego wyniku. Pa-
miętam czasy, w  których 
jako lewica odnosiliśmy 
wysokie wyniki, a  każde 
wybory pokazują, że na 
Warmii i Mazurach osią-
gamy wyższe wyniki niż 
w skali całej Polski. Niska 
frekwencja pokazuje, że 
do wyborów poszły głów-
nie „żelazne” elektoraty, 
co w Olsztynie może być 
dobrym znakiem. Póki co 
pozostaje czekać nam na 
ofi cjalne wyniki wyborów, 
bo tylko one powiedzą 
nam prawdę.

Powiedzieli po ogłoszeniu 

sondażowych wyników 

wyborów

Donald Tusk 

(premier RP)

Wiecie, dlaczego wygra-
liśmy wybory 15 paździer-
nika? Wiecie, dlaczego dzi-
siaj ta nadzieja jest jeszcze 
większa, że Polska będzie 
się zmieniała dokładnie 
w tę stronę, o jakiej marzy-
liśmy — Polskę szczęśliwą, 
ludzi odpowiedzialnych, lu-
dzi, których każdy szanuje? 
Bo wiedzieliśmy, że będzie 
trudno. Nie wszyscy dawa-
li nam taką stuprocentową 
gwarancję, że po 15 paź-
dziernika ta koalicja, która 
odegnała złe demony, że 
utrzymamy to poparcie, 
a  nawet je zwiększymy 
w  wyborach samorządo-
wych. Dzisiaj mogę uro-
czyście to ogłosić w imieniu 
Polski demokratycznej, Pol-
ski wolnej, Polaków i Polek, 
którzy wierzą w swoje siły, 
że 15 października powtó-
rzył się także w kwietniu.

To, że udało nam się odbić 
kolejne województwa, to, że 
w miastach PiS, nasz główny 
oponent, poniósł spektaku-
larną klęskę, to nie zmienia 
faktu, że dzisiaj widzimy, że 
ta droga nie będzie łatwa, 
także w przyszłości. Nic nie 
będzie łatwe –  w  świecie, 
w Europie i w Polsce. Dlate-
go z taką satysfakcją mogę 
dzisiaj powiedzieć, że na tej 
trudnej drodze mamy wielu 
liderów, wiele liderek.

Jarosław Kaczyński 

(prezes PiS)

Dziewiąte nasze zwycię-
stwo, które powinno być 
dla nas przede wszystkim 
zachętą do pracy. Okazuje 
się, że ci, którzy chcieli nas 
już chować, jak to kiedyś 
Mark Twain powiedział: 
„wiadomość o mojej śmierci 
jest cokolwiek przedwczes-
na”. Ten wynik pokazuje, że 
dzisiaj w wyborach parla-
mentarnych moglibyśmy 
uzyskać wyraźnie więcej, 
moglibyśmy być może na-
wet zdobyć władzę. Ale wy-

WYBORY SAMORZĄDOWE
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SONDAŻ IPSOS: W NASZYM REGIONIE 
W WYBORACH DO SEJMIKU ZWYCIĘŻYŁA KO

WYBORY DO SEJMIKU W NASZYM WOJEWÓDZTWIE WYGRAŁA KO (36,8 PROC.) PRZED PIS (30 PROC.) 
I TRZECIĄ DROGĄ (15,1 PROC.). KONFEDERACJA UZYSKAŁA 8,9 PROC., A LEWICA 5,9 PROC. 

— WYNIKA Z SONDAŻU EXIT POLL OPUBLIKOWANEGO W NIEDZIELĘ WIECZOREM PRZEZ IPSOS.

Zarówno w olsztyńskim sztabie KO, jak i PiS po ogłoszeniu wyników wyborów wybuchła radość
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KONDOLENCJE

bory jeszcze za przeszło trzy 
lata. Musimy wygrać także 
w wyborach europejskich, 
a  następnie przygotować 
się i zwyciężyć w wyborach 
prezydenckich. 

Bardzo dawno w  Polsce 
nie było tyle zła, tyle róż-
nego rodzaju fatalnych 
działań władzy, z  jakimi 
mamy do czynienia dzisiaj. 
Dlatego to nasze zadanie 
jest zadaniem partyjnym, 
ale przede wszystkim za-
daniem polskim. Polska 
nie może iść drogą, na któ-
rą wpycha ją Donald Tusk. 
(…) Ten dzisiejszy sukces 
powinien być traktowany 
jako zachęta do bardzo 
zdecydowanego, energicz-
nego działania. Do rozbu-
dowy naszej partii, a także 
tworzenia wielkiej koalicji, 
która będzie zwyciężała, bo 
Polska musi być krajem, 
w  którym rządzą polscy 
patrioci, uczciwi ludzie. 
Uczciwi ludzie, którzy mają 
możliwość stworzenia do-
brego rządu, a nie tak, jak 
w tej chwili mówi się o rzą-
dzie Tuska, nawet w  jego 
środowisku, że to bardzo 

słaby rząd. Myśmy słabych 
rządów nie tworzyli. Na-
szym celem jest zwycięstwo, 
bo to, co dzieje się w Polsce, 
było tylko incydentem. Mó-
wiono, że będziemy mieli 
tylko jedno województwo. 
Daj Boże, że będziemy mieli 
dużo, dużo więcej.

Władysław Kosiniak

-Kamysz (lider PSL)

W październiku było po-
nad 70 proc. frekwencji, 
teraz jest frekwencja dużo 
niższa. To też nam bardzo 
dużo mówi o tym, ile jeszcze 
pracy trzeba wykonać, żeby 
zawsze się mobilizować, że 
zwycięstwo nigdy nie jest 
ostateczne, że zawsze trzeba 
walczyć do końca.

My zachowaliśmy swo-
ją trzecią pozycję. Też je-

stem głęboko przekonany, 
i wierzę w to, że ten wynik, 
szczególnie w liczbie man-
datów, może być bardzo 
imponujący. I co nam mówi 
ten wynik? Że Koalicja 15 
Października bez Trzeciej 
Drogi nie istnieje ani na 
poziomie krajowym, ani 
w  większości sejmików 
wojewódzkich. Tak powie-
dzieli po raz kolejny Polacy.

Szymon Hołownia 

(marszałek Sejmu, 

Trzecia Droga)

Historia z 15 październi-
ka uczy nas, że od tej pory 
będzie tylko lepiej. Jestem 
przekonany, i  założę się 
z każdym z was, że ten wy-
nik, który tu widzimy po 
zliczeniu głosów, urośnie, 
a nie spadnie. Dlaczego tak 

będzie? Dlatego, że te wy-
bory są o nazwiskach, a nie 
o  partyjnych brandach, 
a siłą Trzeciej Drogi zawsze 
były nazwiska.

Dość kłótni, powiedzieli 
nam dziś ludzie. Jeśli bę-
dziecie się kłócić, wszczy-
nać spory w naszej koalicji, 
doprowadzać do tego, że 
będziemy stawali przeciw-
ko sobie, walcząc przeciw-
ko sobie, to ludzie nie będą 
szli do wyborów, nie będą 
nam ufali i będą się od nas 
odwracali. Mówię o  całej 
koalicji 15 października.

Krzysztof Bosak 

(wicemarszałek Sejmu, 

Konfederacja)

To jest wieczór, w którym 
ci, co pokazali wolę wal-
ki, mogą mieć satysfakcję. 

To były długie i  skompli-
kowane rozmowy, które 
doprowadziły do tego, że 
obaj partnerzy mogli wy-
stawić swoich kandydatów 
we wszystkich wojewódz-
twach i we wszystkich okrę-
gach wyborczych.

Włodzimierz Czarzasty 

(Nowa Lewica)

To były najtrudniejsze 
wybory dla Lewicy. Wy-
bory samorządowe za-
wsze były najtrudniejszy-
mi wyborami dla Lewicy; 
tym razem też się takie 
okazały. Myślę, że to, co 
się dzisiaj stało podczas 
tych wyborów, będzie wy-
magało spokojnego prze-
myślenia. Myślę, że siły 
demokratyczne muszą ze 
sobą usiąść i poważnie po-

rozmawiać, gdy zobaczy-
my, jak się będzie działa 
sytuacja polityczna w sej-
mikach.

Na całościowe oficjalne 
wyniki trzeba będzie po-
czekać być może kilka dni.

Protokoły z  wynikami 
wyborów w swoich siedzi-
bach będą wywieszały ko-
misje obwodowe i teryto-
rialne: gminne, miejskie, 
powiatowe i wojewódzkie. 
Informacje o  cząstko-
wych wynikach wyborów 
będą się także pojawiały 
na stronie internetowej 
PKW: wizualizacja wybo-
rów samorządowych.

Tam, gdzie będzie ona 
potrzebna, II tura wybo-
rów wójta, burmistrza, 
prezydenta miasta odbę-
dzie się 21 kwietnia.

 PAP/GS/KG/AM/SK

Sondaż IPSOS (wyniki 

do sejmików w skali kraju)

PiS –– 33,7 proc.

KO – 31,9 proc. 

Trzecia Droga – 13,5 proc. 

Konfederacja – 7,5 proc.

Lewica 6,8 proc
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B
ył niewielkiej po-
stury, ale miał ol-
brzymie serce. Po 
długiej i  ciężkiej 

chorobie zmarł Miron 
Sycz – wicemarszałek wo-
jewództwa warmińsko-ma-
zurskiego. Był dwukrotnie 
posłem, a także aktywnym 
działaczem Związku Ukra-
ińców w Polsce.

Miron Sycz urodził się 
3 stycznia 1960 roku 
w Ostrym Bardzie w powie-
cie bartoszyckim, wsi, któ-
rej większość mieszkańców 
stanowią Ukraińcy. Uczył 
się w klasach ukraińskich 
w  liceum w  Górowie Iła-
weckim, studiował ma-
tematykę na olsztyńskiej 
WSP. Potem swoje życie 
związał z  Górowem Iła-
weckim. Był nauczycielem 
i  kierownikiem internatu 
a od 1990 roku – dyrekto-
rem Zespołu Szkół z Ukra-
ińskim Językiem Naucza-
nia w Górowie Iławeckim. 
Ta szkoła nie powstałaby, 
gdyby nie jego zaangażo-
wanie i  upór. Był nim do 
2007 roku, kiedy został po 
raz pierwszy posłem. Czte-
ry lata później ponownie 
zdobył mandat poselski. 
Był pierwszym w polskim 
parlamencie posłem, który 
składał ślubowanie ubrany 
w soroczkę, tradycyjną dla 
kultury ukraińskiej koszulę 
wyszywaną haftem krzyży-
kowym.

Przez wiele lat był ak-
tywnym dzia łaczem 
Związku Ukraińców 
w  Polsce, angażował się 
w wiele działań na rzecz 
ukraińskiej społeczności. 
W Sejmie był m.in. prze-
wodniczącym Komisji 
Mniejszości Narodowych 
i Etnicznych.

Miron Sycz od lat był też 
związany z  samorządem 
województwa warmińsko-
-mazurskiego. W  latach 
1998-2007 przez trzy ka-
dencje zasiadał w Sejmiku 
Województwa Warmiń-
sko-Mazurskiego, piastu-
jąc od początku stanowi-
sko przewodniczącego. Do 
samorządu wrócił w 2015 
roku, kiedy został powo-
łany na stanowisko wice-
marszałka województwa, 
które pełnił do tej pory. 
We wczorajszych wybo-
rach też miał kandydować 
do sejmiku województwa 
z okręgu obejmującego El-
bląg i północno-zachodnią 
część regionu. Niestety 
zmarł 4 kwietnia – zabra-
ła go okrutna choroba, 
z  którą walczył od kilku-
nastu miesięcy.

Ci, którzy znali Mirona 
Sycza, nie mogą jeszcze 
uwierzyć,  że odszedł, że 
już nigdy nie usłyszą jego 
żartów, śmiechu. Mówią 
o  żalu, pustce i  wielkiej 
stracie dla nas wszystkich, 
jaką jest Jego śmierć.

Marcin Kuchciński, 

marszałek województwa

Na pewno nie zapomnę 
Mirona, bo to była dla 
mnie wyjątkowa osoba. To 
z nim wchodziłem do duże-
go samorządu. To on uczył 
mnie, czym jest samorząd, 
jak powinniśmy pracować, 
jak rozmawiać z ludźmi. To 
był fantastyczny człowiek. 
Z  ogromna determinacją, 
ambicja, chęcią do działa-
nia, nigdy się nie podda-
wał, nawet teraz pracował 
niemal do ostatnich dni. 
Pozostała po nim ogrom-
na wyrwa. Wielki smutek 
i bardzo mi Go brakuje.  

Jacek Protas, poseł KO, 

wiceminister funduszy 

i polityki regionalnej

Miron to był prze-
de wszystkim człowiek 
o  wielkim sercu. Kochał 
ludzi i  zawsze ich wspie-
rał, wysłuchał. Współpra-

ca z nim to była napraw-
dę wielka przygoda i duża 
przyjemność. Znaliśmy od 
się od czasów, kiedy obaj 
byliśmy dyrektorami li-
ceów, a  potem połączyła 
nas działalność publiczna. 
Miron był bardzo lubia-
nym posłem i niekwestio-
nowanym liderem ukraiń-
skiej mniejszości w Polsce. 
To nieodżałowana strata 
dla naszego regionu, dla 
nas wszystkich. Strata, 
której jeszcze dzisiaj nie 
potrafimy ocenić. Był na-
szym przyjacielem.

Jacek Kostka, burmistrz 

Górowa Iławeckiego

Mało kto lubił ludzi tak, 
jak Miron. Dobrze się 
z nim rozmawiało, współ-
pracowało, każde spotka-
nie  było przyjemnością. 
Miał w  sobie jakąś iskrę 
Bożą. W  Górowie będzie 
nam Go  bardzo brakowa-

ło, bo czy był w Sejmie, czy 
Urzędzie Marszałkowskim 
w Olsztynie, zawsze gdy był 
tylko w Górowie, zachodził 
do urzędu, pytał, w  czym 
może pomóc. I  tę pomoc 
z  jego strony zawsze mie-
liśmy. Miron bardzo sobie 
cenił to, że społeczność pol-
ska i ukraińska w Górowie 
żyje w zgodzie i się wspiera.

Ksiądz Jan Hałuszka, 

proboszcz parafi i 

greckokatolickiej p.w. 

Pokrowa Matki Bożej 

w Olsztynie

Mirona Sycza pamiętam 
jeszcze z  liceum, bo był 
moim nauczycielem, po-
tem dyrektorem. Bardzo 
dobry, spokojny, życzliwy 
i  uczciwy człowiek, któ-
ry zawsze służył pomocą, 
radą. Jego uśmiech, humor 
podtrzymywały człowieka 
na duchu. Będzie nam Go 
bardzo brakowało.

Stefan Migus, 

przewodniczący 

olsztyńskiego oddziału 

Związku Ukraińców 

w Polsce

Mirona znałem prak-
tycznie od zawsze. Po-
znaliśmy się w 1976 roku, 
kiedy jako student przy-
jechałem do górowskie-
go liceum na praktykę 
pedagogiczną. Drobny, 
życzliwy, chętny do po-
mocy,  muzykalny i dow-
cipny. Był bardzo aktyw-
ny i tak już mu to zostało 
na całe życie. Dążył kon-
sekwentnie do celu, ale 
spokojnie, nie szukał 
konfliktów, choć bywało 
że konflikty znajdowały 
jego. Nie było imprezy, 
wydarzenia ukraińskie-
go, na którym by nie był. 
Strata jest przeogromna. 
Miał autorytet, potra-
fił rozmawiać z  ludźmi. 
Myślę, że w dużej mierze 
dzięki niemu nasze woje-
wództwo, mimo ogrom-
nej różnorodności naro-
dowościowej, etnicznej, 
kulturalnej i  religijnej, 
jest najbardziej toleran-
cyjnym województwem 
w Polsce.

Igor Hrywna, 

były nauczyciel 

górowskiego liceum

Był dla mnie do-
brym duchem, zawsze 
uśmiechniętym przyja-
cielem. Rozsadzała go 
energia, chęć działania 
i pomagania. Był po pro-
stu dobrym człowiekiem. 
Pan Bóg bardzo się po-
śpieszył, odbierając Go 
nam już teraz, ale wi-
dać w  niebie trzeba ko-
muś pomóc…
 ANDRZEJ MIELNICKI

 a.mielnicki@gazetaolsztynska.pl
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KOCHAŁ LUDZI I ZAWSZE ICH WSPIERAŁ
Odszedł Miron Sycz – wicemarszałek województwa warmińsko-mazurskiego. Nauczyciel, samorządowiec, polityk, a przede wszystkim wspaniały 
człowiek. Jego pogrzeb odbędzie się we wtorek w cerkwii greckokatolickiej w Olsztynie. Spocznie w alei zasłużonych na cmentarzu w Dywitach.

Miron Sycz (1960-2024)

Uroczystości pogrzebowe 

rozpoczną się w poniedzia-

łek o godzinie 17 w cerkwi 

greckokatolickiej w Górowie 

Iławeckim. Będzie to para-

stas, czyli nabożeństwo, przy 

pomocy którego wyprasza 

się u Boga odpuszczenie 

grzechów zmarłemu. Na-

tomiast msza pogrzebowa 

rozpocznie się we wtorek 

o godzinie 12 w cerkwi gre-

ckokatolickiej w Olsztynie. 

Miron Sycz zostanie pocho-

wany w alei zasłużonych na 

cmentarzu w Dywitach.

eprasa.pl f7425d1f2d
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WOLĄ BOGA JEST NASZ POKÓJ
Dwunastu biskupów, księża, diakoni, klerycy i wierni zgromadzili się w sobotę w katedrze św. Mikołaja w Elblągu, by uczestniczyć 
w uroczystości święceń biskupich ks. prałata Janusza Stanisława Urbańczyka, nuncjusza apostolskiego w Zimbabwe.

P
rzypomnijmy, że 
ksiądz prałat doktor 
Janusz Stanisław 
Urbańczyk został 

25 stycznia ustanowiony 
przez papieża Franciszka 
nuncjuszem apostolskim 
w Zimbabwe oraz arcybi-
skupem tytularnym Voli. 
Janusz Stanisław Urbań-
czyk przyszedł na świat 
19 maja 1967 roku w Kra-
szewie na Żuławach. Stu-
dia teologiczne ukończył 
w  Warmińskim Semina-
rium Duchownym Hosia-
num w Olsztynie. Ukończył 
studia na wydziale prawa 
kanonicznego w Rzymie na 
Uniwersytecie Papieskim 
świętego Tomasza, uzy-
skując tytuł doktora w roku 
1997. Arcybiskup ukończył 
również Papieską Akade-
mię Kościelną w  Rzymie. 
Służbę dyplomatyczną 
Stolicy Apostolskiej pełnił 
w Boliwii, Słowacji, Nowej 
Zelandii, Kenii, Słowenii, 
przy ONZ w Nowym Jorku 
i w Wiedniu. Od roku 2015 
do roku 2024 pracował 
jako stały przedstawiciel 
Stolicy Apostolskiej przy 
Międzynarodowej Agencji 
Energii Atomowej przy Or-
ganizacji Bezpieczeństwa 
i  Współpracy w  Europie 
oraz przy Komisji Przy-
gotowawczej organizacji 
do spraw Traktatu o  Cał-
kowitym Zakazie Prób 
Jądrowych, a  także jako 
Stały Obserwator Stolicy 
Apostolskiej przy agendzie 
ONZ do spraw Rozwoju 
Przemysłowego i przy biu-
rze Organizacji Narodów 

Zjednoczonych w Wiedniu. 
Zna język włoski, angielski, 
hiszpański i słowacki. 

Sobotnie wydarzenie było 
zorganizowane wedle skru-
pulatnie przygotowanego 
scenariusza. Przed roz-
poczęciem liturgii księża 
odprawiający Mszę świętą 
zajęli miejsca w  wyzna-
czonych ławkach katedry, 
natomiast kanonicy Kapi-
tuły Katedralnej Elbląskiej 
w stallach, czyli drewnia-
nych ławkach ustawionych 
w prezbiterium przy bocz-
nych ścianach. W procesji 
wejścia uczestniczyli księża 
biskupi, arcybiskup nomi-
nat i  towarzyszących mu 
dwóch prezbiterów, a także 
kapelani i sekretarze księży 
biskupów.  

Głównym szafarzem 
święceń był kardynał Pie-
tro Parolin, sekretarz sta-
nu Stolicy Apostolskiej, 
współszafarzami byli ar-
cybiskup Michael Wallace 
Banach –  nuncjusz apo-
stolski na Węgrzech oraz 
biskup Jacek Jezierski 
– biskup elbląski.

Na początku obrzędu 
święceń został odśpiewa-
ny hymn do Ducha Świę-
tego oraz odczytano bullę 
papieską, w  której Ojciec 
Święty Franciszek zwraca 
się do nominata: „Ponie-
waż chcemy mianować 
Nuncjusza Apostolskiego 
w  Republice Zimbabwe, 
myślimy o  tobie, umiło-
wany Synu, i  uważamy 
cię za odpowiedniego do 
powierzenia tej posługi; 
ty bowiem otrzymałeś 

w  Ojczyźnie doskonałe 
wykształcenie katolickie 
i dotychczas wykazałeś wy-
raźnie ludzkie przymioty 
ducha i  cnoty kapłańskie 
w  urzędach na różnych 
placówkach papieskich, 
przede wszystkim w Przed-
stawicielstwie Stolicy Apo-
stolskiej przy Międzyna-
rodowych Organizacjach 
w Wiedniu, owocnie je wy-
pełniając”.

 Po odczytaniu bulli na-
stąpiło jej przekazanie 
szafarzom święceń i zgro-
madzeniu. Kardynał  Pie-
tro  Parolin wygłosił ho-
milię. Przypomniał w niej 
zebranym, że w obrzędzie 
święceń nowemu bisku-
powi – poprzez nałożenie 
rąk i  modlitwę konsekra-
cyjną – przekazywana jest 
ta sama władza, którą Apo-

stołowie przekazali swoim 
pierwszym następcom. 

 — Akt ten ukazuje zatem, 
że Kościół jest apostolski, 
to znaczy opiera się na 
świadectwie Apostołów 
i na poleceniu, które otrzy-
mali bezpośrednio od Pana 
Jezusa: „Idźcie więc i na-
uczajcie wszystkie narody” 
— wyjaśnił hierarcha. 

Zauważył też, że każdy bi-
skup jest posłany, by nieść 
Dobrą Nowinę Ewangelii, 
ogłaszać wtargnięcie łaski 
Bożej w  udręczony świat, 
głosić pośród ludzkich dra-
matów chwałę Zmartwych-
wstania Chrystusa i  ofi a-
rę Bożego przebaczenia. 
— Oto Twoja misja, drogi 
arcybiskupie Januszu; mi-
sja, dla której Pan Cię wzy-
wa, namaszcza i posyła, do 
konkretnego kraju, do Zim-

babwe. To państwo, złożone 
z różnych grup etnicznych, 
przechodziło przez na-
przemienne fazy postępu 
i silnych konfl iktów. Żywe 
poczucie wspólnoty pomię-
dzy Biskupami Zimbabwe 
i ich mocny głos, wyrażany 
także w  ważnych listach 
pasterskich, dopomogą Ci 
z pewnością w wypełnianiu 
Twojego zadania — wskazał 
kardynał Pietro Parolin.

Po homilii nastąpiło 
przyrzeczenie elekta oraz 
litania błagalna. Punktem 
kulminacyjnym święceń 
biskupich był moment, 
w  którym do stojącego 
przed ołtarzem kardyna-
ła Pietro Parolina podszedł 
elekt i  ukląkł przed nim. 
Główny szafarz nałożył ręce 
na głowę elekta, zachowu-
jąc ciszę. To samo uczyni-

li  współszafarze  oraz po-
zostali biskupi. Następnie 
kardynał nałożył na głowę 
księdza Urbańczyka księgę 
Ewangelii, którą podtrzy-
mywali diakoni i odmówił 
modlitwę. Kardynał Paro-
lin namaścił głowę klęczą-
cego przed nim nowo wy-
świeconego biskupa olejem 
Krzyżma, czyli mieszaniną 
oliwy i  balsamu używaną 
podczas namaszczania pod-
czas chrztu, bierzmowania, 
święceń kapłańskich, ślu-
bów wieczystych, konsekra-
cji kościołów i ołtarzy oraz 
– jak w tym przypadku – do 
święceń biskupich. 

Główny szafarz wręczył wy-
święconemu księgę Ewan-
gelii i  nałożył pierścień na 
serdeczny palec prawej 
ręki.  Później  nastąpiło na-
łożenie na głowę wyświeco-
nego mitry, nakrycia głowy 
dla wyższego duchowień-
stwa i przekazanie pastorału 
zwanego kijem pasterskim, 
atrybutem biskupów. Ksiądz 
kardynał wraz z biskupami 
przekazał znak pokoju nowo 
wyświęconemu. Wtedy arcy-
biskup Janusz Urbańczyk 
zasiadł w gronie biskupów. 
 MARCIN KOCEMBA/RAZ

Uroczystość święceń abp. 

Janusza S. Urbańczyka jest 

trzecią tego typu w dzie-

jach kościoła św. Mikołaja 

w Elblągu. W 1747 święce-

nia biskupie przyjął w tym 

miejscu Wojciech Stanisław 

Leski (biskup chełmiński), a 6 

kwietnia 2019 r. bp Wojciech 

Skibicki (biskup pomocniczy 

diecezji elbląskiej).

Arcybiskup Janusz S. Urbańczyk na swoją dewizę biskupią wybrał słowa:
„Wolą Boga jest nasz pokój”
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O
statnie miesiące 
podniosły ciśnie-
nie działkowcom, 
bo przyszłość wielu 

z prawie 5 tysięcy ogrodów 
w Polsce i  165 na Warmii 
i  Mazurach może stanąć 
pod znakiem zapytania. 
O  tę przyszłość ogrodów 
działkowych zapytał ostat-
nio rząd w interpelacji po-
seł Sebastian Kaleta (Su-
werenna Polska). 

Powodem zmartwień 
działkowców jest nowe-
la ustawy o  planowaniu 
i zagospodarowaniu prze-
strzennym. Zgodnie z nią 
gminy do końca 2025 
roku muszą opracować 
i  przyjąć tzw. plany ogól-
ne, które będą podstawą 
do tworzenia miejscowych 
planów zagospodarowania 
przestrzennego. Dziś oko-
ło 40 proc. ogrodów jest 
ujęte w  miejscowych pla-
nach zagospodarowania 
przestrzennego, gdzie są 
wpisane jako zieleń dział-
kowa. Trzeba zmiany pla-
nu, żeby zmienić przezna-
czenie terenów, na których 
są działki.

Jednak byt pozostałych 
ogrodów może stanąć pod 
znakiem zapytania, bo 
dla nich miejscowe plany 
zagospodarowania prze-
strzennego będą tworzone 
już na podstawie nowych 
przepisów. A te przewidują 
wprowadzenie tzw. 13 stref 
planistycznych. Zgodnie 
z  rozporządzeniem mini-
stra rozwoju i  technolo-
gii jeszcze za rządów PiS 
w  sprawie sposobu przy-
gotowania planu ogólnego 
tylko w trzech są wyszcze-
gólnione rodzinne ogrody 
działkowe.  

— Są trzy strefy dedyko-
wane ogrodom: budow-
nictwo wielorodzinne, 
jednorodzinne oraz zieleń 
i  rekreacja —  tłumaczył 
nam Jan Miszkiel, prezes 
okręgu warmińsko-ma-
zurski Polskiego Związku 
Działkowców w Olsztynie. 
—  Jeżeli ogród znajdzie 
się w  tej strefi e, to moż-
na go uwidocznić później 
w miejscowym planie zago-
spodarowania przestrzen-
nego gminy. Natomiast 

jeśli nie, to nie zostanie 
uwidoczniony w planie, a to 
pozwalałoby właścicielowi 
gruntu, czy to gminie, czy 
Skarbowi Państwa, zlikwi-
dować ogród bez obowiąz-
ku, jak jest to obecnie, od-
tworzenia ogrodu w innym 
miejscu. Obawiamy się, że 
będą potężne naciski na 
samorządy, żeby likwido-
wać ogrody w strefach, któ-
re nie są im dedykowane.  

Dlatego Polski Związek 
Działkowców postuluje 
pilną nowelizację rozpo-
rządzenia, domagając się 
dopuszczenie istnienia 
ogrodów działkowych 
w każdej strefi e jako profi l  
dodatkowy, a w strefi e zie-
leń i rekreacja — jako pro-
fi l podstawowy. Taki zapis 
chroniłby ogrody w takim 
sensie, że w przypadku jego 
likwidacji byłby obowiązek 
odtworzenia ogrodu w in-
nym miejscu.

Działkowcy nie bardzo 
wierzą w zapewnienia pły-
nące z resortu, że rozporzą-
dzenie nie niesie zagrożeń, 
a kwestia przyszłości plani-
stycznej terenów ogrodów 
zależy wyłącznie od decyzji 
samorządów lokalnych. 

Co innego, gdyby dział-
kowcy byli właścicielami 
swoich działek, ale dział-
kowcy są tylko dzierżaw-
cami, choć oczywiście to, 
co na działce, stanowi ich 
własność, ale grunt, na 

którym znajduje się dział-
ka — już nie. Nic dziwne-
go, że sprawa uwłaszczenia 
wraca co pewien czas. Tym 
bardziej że ubiegłym roku 
weszła w życie ustawa, któ-
ra likwiduje użytkowanie 
wieczyste, ale nie przewi-
duje się wykupu gruntów 
wykorzystywanych do 
prowadzenia rodzinnych 
ogródków działkowych.

O przyszłość ogrodów 
działkowych zapytał 
ostatnio rząd w interpela-
cji poseł Sebastian Kaleta. 
Poseł chce wiedzieć, czy 
rząd ma plany dotyczące 
przyszłości działek użyt-
kowanych na podstawie 
prawa użytkowania wie-
czystego, w  szczególności 
dotyczące procesu uwłasz-
czenia działkowców.

Poseł pyta też, jakie kon-
kretnie kroki podejmuje 
rząd w celu zabezpieczenia 
interesów osób posiadają-
cych działki użytkowane 
na podstawie prawa użyt-
kowania wieczystego.

Jednak na uwłaszcze-
nie działkowcy nie mają 
co liczyć. — Ministerstwo 
Rozwoju i  Technologii 
nie planuje podjęcia dzia-
łań, które zmierzałyby do 
uwłaszczenia działkowców 
na gruntach oddanych 
w  użytkowanie wieczyste 
stowarzyszeniom ogro-
dowym z przeznaczeniem 
na zakładanie i prowadze-
nie rodzinnych ogrodów 
działkowych —  napisał 
w odpowiedzi na interpe-
lacje wiceminister rozwo-
ju i  technologii Krzysztof 
Kukucki. 

Jak pisze wiceminister 
Kukucki, potrzeba zacho-
wania integralności ro-
dzinnych ogrodów działko-
wych przesądziła o rodzaju 
przysługującego działkow-
cowi tytułu prawnego do 
działki, który powstaje co 
do zasady w drodze umowy 
dzierżawy działkowej, jak 
również o koncepcji prawa 
do naniesień na działce.

Samo uwłaszczenie, 
w  którym niektórzy wi-
dzą panaceum, mogłoby 
jednak doprowadzić do 
likwidacji wielu ogrodów, 
a już na pewno położonych 
w atrakcyjnych miejscach. 
Tak stało się na Słowacji, 
gdzie działki były sku-
powane i  przekształcane 
w tereny budowlane. Dla-

tego w wielu krajach w Eu-
ropie, np. w  Niemczech, 
Austrii czy Francji  ogrody 
działkowe funkcjonują na 
podobnych zasadach co 
w Polsce. 

— Zgodnie z   założe-
niami ustawy o  ROD 
ogrody działkowe nie 
mogą być postrzegane 
jako grupa w  pełni sa-
modzielnych, indywi-

dualnych nieruchomości 
służących realizowaniu 
potrzeb bytowych lub 
zarobkowych działkow-
ców — czytamy w odpo-
wiedzi MRiT. 

Mirona Sycza 
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UWŁASZCZENIA DZIAŁKOWCÓW NIE BĘDZIE
Choć działka powinna kojarzyć się z relaksem, to ostatnimi miesiącami działkowcy raczej nie są spokojni. Tym bardziej że, 
jak podało Ministerstwo Rozwoju i Technologii, nie planuje podjęcia działań zmierzających do uwłaszczenia działkowców.
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MRiT nie planuje podjęcia prac legislacyjnych zmierzających do uwłaszczenia 
użytkowników rodzinnych ogrodów działkowych

W Polsce istnieje prawie 

5 
tysięcy Rodzinnych 

Ogródków Działkowych, 
które skupiają ponad 

900 
tysięcy działek 

o łącznej powierzchni 
przekraczającej 

40 
tysięcy hektarów.

eprasa.pl f7425d1f2d



7GAZETAOLSZTYNSKA.PL\\\DZIENNIKELBLASKI.PL

PONIEDZIAŁEK  08.04.2024

WIADOMOŚCI

Mirona Sycza 

Rodzinie oraz Bliskim 

Jan Harhaj

-P7024lwwl-b

Rodzinie i Bliskim 

Mirona Sycza 
 

Jan Harhaj, 
 
 

-P7024lwwl-a

KONDOLENCJE

ILE DŁUGU MA OLSZTYN? 

— Budżet jest w dobrej kon-

dycji — podkreślił prezydent 

Olsztyna Piotr Grzymowicz, 

podsumowując wydatki 

oraz dochody stolicy Warmii 

i Mazur w 2023 roku. I zwrócił 

uwagę, że był to rekordowy 

rok, jeśli chodzi o wydatki 

majątkowe, z uwagi na za-

kończenie budowy nowej linii 

tramwajowej oraz hali Urania.

Prezydent Olsztyna Piotr 

Grzymowicz oraz Mirosław 

Gornowicz – przewodniczący 

Komisji Budżetu i Finansów 

podsumowali wyniki realizacji 

budżetu Olsztyna za 2023 

rok. Dochody wyniosły 1,830 

mld zł, a wydatki – 2,069 mld 

zł. Tym samym defi cyt na 

poziomie 238 mln zł okazał 

się mniejszy od planowanego 

aż o 86 mln zł.

Największe wydatki tradycyj-

nie miasto ponosiło na oświatę 

i wychowanie oraz edukacyjną 

opiekę wychowawczą, bo 681 

mln zł. Drugie miejsce na 

tej liście stanowił transport 

i łączność (601 mln zł).

— Jeśli chodzi o tzw. wydatki 

majątkowe, to był to rekordo-

wy rok z uwagi na zakończenie 

budowy nowej linii tramwa-

jowej i hali Urania — dodał 

prezydent Piotr Grzymowicz.

Prezydent, podsumowując stan 

budżetu Olsztyna za 2023 rok, 

zwrócił uwagę na małe zadłuże-

nie miasta (332 mln zł na koniec 

2023 roku), które jest najniższe 

w kraju wśród miast wojewódz-

kich. Relacja długu do dochodu 

za miniony rok stanowiła tylko 

18 proc. Dla porównania w War-

szawie ten wskaźnik był na 

poziomie 24 proc., w Poznaniu 

– 41 proc., w Lublinie – 79 proc., 

a w Krakowie – 82 proc.

— Budżet jest w dobrej kondy-

cji, jeśli chodzi o jego realiza-

cję w roku 2023 — spuentował 

Piotr Grzymowicz. — Tak jak 

powiedział pan prezydent, rok 

2023 był rekordowy w powo-

jennej historii Olsztyna, jeśli 

chodzi o wydatki majątkowe. 

Ale druga sprawa to jest 

wysoki procent wykonania 

tych wydatków, na poziomie 

94 proc. To świadczy o tym, że 

proces inwestycyjny i nadzór 

nad nimi był bardzo sprawny 

i skuteczny. To ma dodatkowe 

znaczenie, bo był to ostatni 

rok na rozliczenie ze środków 

unijnych — potwierdził wnio-

ski prezydenta Olsztyna radny 

Mirosław Gornowicz, prze-

wodniczący Komisji Budżetu 

i Finansów. I dodał: — Za-

dłużenie miasta nie stanowi 

zagrożenia. Możemy spać 

spokojnie. Niedługo będzie 

nowy prezydent. Na pewno 

nie będzie miał podstaw, by 

narzekać, że miasto jest w złej 

kondycji. RED

eprasa.pl f7425d1f2d
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NOWATORSKI I ODWAŻNY

Na sukces firmy złożyły się 
m.in. dobrze zorganizowany 
system kooperacji z  wieloma 
podwykonawcami branżowymi 
i  specjalistycznymi, z  mikro- 
i makro-przedsiębiorcami bran-
ży budowlanej oraz z dostawca-
mi materiałów budowlanych. 

Na przestrzeni 30 lat działal-
ności w branży budowlanej WPB 
ROMBUD zdążył osiągnąć zna-
czącą pozycję jako fi rma stabilna 
i przewidywalna, zawdzięczająca 
swoją markę konkurencyjności 
i  dobrej reputacji. ROMBUD 
z sukcesami realizował wszyst-
kie zadania własne i powierzone 
przez zleceniodawców. Świadczą 
o tym listy referencyjne i podzię-
kowania. Przed przystąpieniem 
do realizacji własnych inwestycji 
projekty są dokładnie analizo-
wane, rynek i potrzeby poten-
cjalnych klientów dokładnie 
badany. To, co wyróżnia WPB 
ROMBUD — to nowatorskie 
podejście do działalności bu-
dowlanej, odwaga inwestycyjna, 
ciekawa architektura, elegancja 
i  funkcjonalność wznoszonych 
obiektów oraz wysoka jakość 
materiałów, z  których są one 
budowane. 

Widocznym świadectwem pro-
fesjonalizmu jakościowego i ter-
minowego jest realizacja ponad 
200 kontraktów obejmujących 
obiekty budownictwa miesz-
kaniowego wielorodzinnego, 
użyteczności publicznej i prze-
mysłowego. 

Firma WPB „Rombud” sta-
le się rozwija i poszerza zakres 
swojej działalności. Początkowo 
było to świadczenie usług w za-
kresie:
p  wznoszenia nowych 

obiektów przemysłowych, 
i użyteczności publicznej,

p  remontów, rozbudowy 
i modernizacji obiektów ist-
niejących,

p  wykonywania prac kon-
strukcyjnych i wykończe-
niowych,

p  termomodernizacji
p  remontów i rewitalizacji 

obiektów zabytkowych

DO SUKCESU NIE MA ŻADNEJ WINDY. 
TRZEBA IŚĆ PO SCHODACH

TO JUŻ 30 LAT — OD CHWILI GDY ROMAN GOŹDZIKOWSKI, WIESŁAW GOŁASZEWSKI I ZBIGNIEW NOWOWIEJSKI SPOTKALI 
SIĘ NA BUDOWIE PROWADZONEJ PRZEZ FIRMĘ WARMIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE. MŁODZI, KREATYWNI, 

ENERGICZNI I ODWAŻNI. TA OSTATNIA CECHA OKAZAŁA SIĘ SZCZEGÓLNIE WAŻNA, KIEDY TRZEBA BYŁO PODJĄĆ DECYZJĘ 
O ZAŁOŻENIU WŁASNEJ FIRMY. ZARYZYKOWALI. KAŻDEGO ROKU, DOKŁADNIE 5 MARCA WPB „ROMBUD” ŚWIĘTUJE 

KOLEJNY JUBILEUSZ. W 2024 ROKU TO JUBILEUSZ 30-LECIA OD ZAŁOŻENIA SPÓŁKI.

DEWELOPER

Od 2007 roku ROMBUD zaj-
muje się również działalnoś-
cią deweloperską.

Spółka pod swoje inwestycje 
wybiera atrakcyjne lokalizacje. 
Pierwszą inwestycją dewelo-
perską był dziewiętnastoro-
dzinny budynek przy ul. Polnej 
w Olsztynie. Następnymi były 3 
budynki w samym centrum Ol-
sztyna przy ul. Kromera. Inne 
realizacje deweloperskie to 5 
budynków wielorodzinnych przy 
ul. Pimpickiego o łącznej liczbie 
mieszkań równej 210, a także 3 
budynki wielorodzinne przy ul. 
Dorantta. Atrakcyjne zlokalizo-
wane są również budynki przy 
ul. Reymonta, 4 budynki miesz-
kalne przy ul. Zamenhofa oraz 
budynek wielorodzinny przy 
ul. Jagiellończyka — wszystkie 
w Olsztynie.

— Pod koniec lat dwudziestych 
XXI w. wyszliśmy z inwestycja-
mi deweloperskimi poza Olsztyn 
— mówią szefowie ROMBUD-u. 
— Powstał jeden budynek wielo-
rodzinny w Lidzbarku Warmiń-
skim i jeden w Szczytnie. Aktu-
alnie w  Szczytnie realizujemy 
kolejne dwa budynki mieszkal-

ne wielorodzinne przy ul. Dą-
browskiego. W  2023 r. ROM-
BUD wybudował w  centrum 
Olsztyna budynek mieszkalny 
w  działalności deweloperskiej 
przy ul. Kętrzyńskiego i realizu-
je także budynek z mieszkania-
mi na sprzedaż przy ul. Tuwima, 
z terminem zakończenia na paź-
dziernik 2024 r.

WPB ROMBUD posiada włas-
ne grunty pod działalność dewe-
loperską, na których powstaną 
budynki wielorodzinne — ale to 
jest już temat na następny jubi-
leusz.

FIRMA MOJEGO ŻYCIA

Roman Goździkowski, założy-
ciel, współwłaściciel, wielo-
letni prezes WPB ROMBUD sp. 
z o.o, obecnie członek zarządu:

— Trzydzieści  lat — kiedy to 
zleciało?
— ROMBUD to sukces mojego 

życia. Nazwa fi rmy wywodzi się 
od trzech pierwszych liter mojego 
imienia i słowa ‘budowlany’. Za-
kładałem ją z dwoma kolegami, 
mając 44 lata. Przetrwaliśmy 
tylko my spośród wszystkich 
czternastu spółek, które powstały 
w wyniku prywatyzacji Warmiń-
skiego Przedsiębiorstwa Budow-
lanego. A przetrwaliśmy dlatego, 
że nie przejadaliśmy zysków, ale 
wszystko inwestowaliśmy w fi r-
mę. Kupowaliśmy grunty, ma-
szyny, sprzęt. Przecież to wszyst-
ko powstało od zera. Nic nie było. 
Mieliśmy żuka kupionego na raty 
i stara, który miał grubo ponad 

Samodzielny Publiczny Zakład Opieki 
Zdrowotnej MSWiA w Olsztynie

Budynek Logistyczny Elbląskiego Parku 
Naukowo Technologicznego

Centrum Rekreacyjno Sportowe AQUASFERA w Olsztynie
40324OTBR-A-K
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20 lat. Wszystko zbudowaliśmy 
od podstaw i dziś mamy wielką 
satysfakcję, że fi rma liczy się na 
rynku, cieszy się dobra opinią, 
że ROMBUD to dobra marka, 
stabilna fi rma…

— Oczywiście w ciągu tego 
trzydziestolecia były lepsze 
i gorsze chwile, jak to w budow-
nictwie…
— Bywało nawet tak, że brali-

śmy kontrakty znacznie poniżej 
kosztów, byle tylko utrzymać fi r-
mę, załogę. Dziś przedsiębior-
stwo dalej się rozwija. Wpraw-
dzie załoga jest mniejsza, ale 
mamy bardzo dużo podwyko-
nawców. To znak czasów. Era 
tak zwanych „złotych rączek” na 
budowach minęła. Króluje wą-
ska specjalizacja. Jeden robi gla-
zurę, drugi kładzie tynki. Obec-
nie jestem na emeryturze, ale 
pracuję jeszcze na ćwierć etatu. 
Jestem w  zarządzie, służę ko-
legom swoim doświadczeniem 
i czasem. Często ich zastępuję, 
gdy przychodzi sezon urlopowy. 

— Nie marzy się Panu spokojna 
emerytura?
— Mógłbym siedzieć w domu 

albo grać tylko w golfa, co zresz-
tą uwielbiam, ale o  ROMBU-
DZIE trudno zapomnieć, bo 
fi rmę traktuję jak swoje dzie-
cko.. Uważam, że jak ktoś cięż-
ko pracuje, ma pomysły i trochę 
szczęścia, bo to też trzeba mieć 
w  biznesie wówczas osiągnie 
sukces. Mam nadzieję, że kiedyś 
w fi rmie zastąpi mnie mój wnuk.

Wiesław Gołaszewski, założy-
ciel, współwłaściciel, prezes 
WPB „Rombud” Sp. z o.o.:

— WPB „Rombud” Sp. z o.o. 
obchodzi w 2024 roku 30-le-
cie swojego istnienia. Szybko 
minęło?
— Dokładnie 5 marca 1994 

roku rozpoczęliśmy działalność. 
To wielka satysfakcja doczekać 
tak wielkiego jubileuszu, tym 
bardziej, że nie był to łatwy okres 
do prowadzenia działalności go-
spodarczej. Pierwsze lata były 
bardzo trudne, panowała duża 
konkurencja na rynku —po 
transformacji ustrojowej w 1989 
roku z dużych fi rm budowlanych 
powstało wiele mniejszych, któ-
re mocno ze sobą konkurowały. Sala rekreacyjno-sportowa w Lidzbarku 

Warmińskim przy ul. Bartoszyckiej 24
Stadion Miejski przy ul. Chopina w Kętrzynie

Budynek pogotowia WOD-KAN 
w Olsztynie

Inwestycja deweloperska przy ul. Kromera w Olsztynie Lądowisko - Szpital MSWiA w Olsztynie

Stary Ratusz w Olsztynie

Dlatego, z  perspektywy minio-
nych 30 lat, samo przetrwanie 
tamtego trudnego okresu można 
już uznać za wielki sukces i osiąg-
nięcie. 

— Jakie były te początki?
— Początkowo zatrudnialiśmy 

10-12 pracowników. Jednak 
z każdym kolejnym rokiem ich 
liczba rosła, dochodząc do 220 
osób. Pracowaliśmy po 12 go-
dzin na dobę, a  praca Zarządu 
przynosiła wymierne korzyści. 
Rozwijaliśmy się cały czas, za-
chowując jednocześnie rozwagę 
i ostrożność. Nie rzucaliśmy się 
na głęboką wodę, inwestowali-
śmy w fi rmę. W ciągu 30 lat ist-
nienia były lata lepsze i gorsze, 
toteż mniej więcej po dwóch de-
kadach działalności doszliśmy do 
wniosku, że czas zmienić struktu-
rę zatrudnienia. Obecnie w spółce 
pracuje około 80 pracowników, 
ale zatrudniamy wielu sprawdzo-
nych podwykonawców różnych 
specjalności, z  którymi wspól-
nie realizujemy wiele przedsię-
wzięć budowlanych.

— Jak zdefi niowałby Pan 
sukces ROMBUD-u?
— Na sukces fi rmy składa się 

wiele elementów. Jednym z nich 
jest dobra współpraca Zarządu 
i udziałowców Spółki. W naszej 
Spółce decyzje zawsze podejmo-
wane były wspólnie i z rozwagą, 
między innymi dlatego obecnie 
WPB ROMBUD ma dobrą po-
zycję na lokalnym rynku budow-
lanym. Od ponad 15 lat jesteśmy 
również kojarzeni z działalnością 
deweloperską. Wybudowaliśmy 
kilka niewielkich osiedli na te-
renie Olsztyna. Od kilku lat zaj-
mujemy się także remontami 
i  rewitalizacjami obiektów za-
bytkowych. Tchnienie „drugiego 
życia” w zaniedbane i zapomniane 
obiekty — daje wielką satysfak-
cję…! Przykładów takich prac 
jest sporo: warto przypomnieć 
chociażby odbudowę murów za-
mku krzyżackiego w Szczytnie, 
przebudowę zabytkowej wieży 
ciśnień w Olsztynku, która obec-
nie pełni funkcję wieży widoko-
wej, czy też adaptację budynku 

dawnej stajni w Dobrym Mieście. 
Kiedy dzisiaj, przy okazji okrą-
głego jubileuszu, patrzę na do-
konania WPB „Rombud”, mam 
wielką satysfakcję z faktu, że to 
właśnie my jesteśmy współwy-
konawcami Aquasfery i Szpitala 
Klinicznego Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych i  Administracji 
z Warmińsko–Mazurskim Cen-
trum Onkologii w Olsztynie.

— A jak maluje się dziś przy-
szłość ROMBUD-u?
—  Myślę, że przyszłość Spół-

ki, to dalszy jej rozwój, wymiana 
sprzętu na nowy i bardziej inno-
wacyjny, pozyskiwanie nowych, 
ciekawych kontraktów, a  także 
realizacja własnych inwestycji 
deweloperskich. Będziemy do 
tego dążyć, więc nigdy nie sta-
niemy w miejscu.

Zbigniew Nowowiejski, założy-
ciel, współwłaściciel, wicepre-
zes WPB ROMBUD sp. z o.o.
— 30 lat. Szybko minęło…!
—  30 lat  zleciało, jak z bicza 

trzasnął! Piękny jubileusz, ale 
nie baliśmy się ciężkiej pracy. 
Jak trzeba było załadować sa-
mochód i rozładować, to nie było 
co nawet dyskutować, to była 
„oczywista oczywistość”. Praco-
waliśmy od 7 rano czasem nawet 
do 19 albo i dłużej. Przetrwali-
śmy, a dziś ROMBUD to dobrze 
prosperująca fi rma. Dlaczego 
nam się udało? Na pewno po-
trzebny jest łut szczęścia, oczy-
wiście ciężka praca, mądre za-
rządzanie. Wtedy można liczyć 
na sukces. Priorytetem zawsze 

musi być dobro fi rmy. Przez te 
wszystkie lata zrealizowaliśmy 
wiele różnych inwestycji. Ja 
z nostalgią wspominam remont 
starego ratusza na olsztyńskiej 
Starówce. Od 2007 r. działamy 
też na rynku deweloperskim, co 
było bardzo dobrym ruchem, bo 
wciąż jest duże zapotrzebowanie 
na mieszkania. 

— Recepta na sukces?
— Trzeba być elastycznym na 

rynku, dostosowywać się do po-
trzeb. Trzeba szukać innych źró-
deł dochodu, nie tylko w zamó-
wieniach publicznych. Dziś dużo 
się mówi o  rynku pracownika, 
ale jest też rynek producenta. 
Dziś bolączką budownictwa jest 
brak ludzi do pracy oraz wzrost 
cen praktycznie wszystkich ma-
teriałów budowlanych. 

— A w czym tkwi siła 
ROMBUD-u?
—  Naszą siłą na pewno jest na-

sza solidność, rzetelność. Przez 
30 lat budowaliśmy markę i my-
ślę, że jako fi rma cieszymy się na 
rynku dobrą renomą. Dalej bę-
dziemy rozwijać fi rmę, realizując 
własne inwestycje, głównie bu-
dynki mieszkalne poza Olszty-
nem. Mamy strategię rozwoju, 
którą chcemy realizować i oczy-
wiście wiarę, że to się uda.

Zabezpieczenie Ruin Zamku 
Krzyżackiego w Szczytnie

Pracownicy WPB 
„Rombud” Sp. z o.o. 
od 15 lat są z nami:

p  Dubrowski Mirosław
p  Jurgielewicz Jan  
p  Król Jan 
p  Mysakowski Jarosław 
p  Petrikowski Rejnold 
p  Dąbrowski Andrzej 
p  Drząszcz Wiesław 
p  Kamiński Sławomir 
p  Operacz Józef 
p  Górzynski Krzysztof 
p  Kuciński Kazimierz 
p  Tęgowski Adam  
p  Kozieł Mirosław 
p  Czerniewicz Józef 
p  Czerniewicz Stanisław 
p  Modrzejewski Dariusz 
p  Godlewski Wiesław 
p  Wiśniewski Tomasz 
p  Ruchała Stanisław 
p  Szymanowska Aniela 
p  Śniadach Mirosław 
p  Bartosek Jan 
p  Olender Wiesław
p  Wieczorek Leszek  
p  Średziński Waldemar 
p  Topolski Andrzej 
p  Garela Sławomir 
p  Kaszubowski Jarosław 
p  Domian Michał 
p  Sobotka Zbigniew
p  Durczak Adam
p  Lazarewicz Piotr
p  Dykty Mirosław
p  Zaborowski Ryszard

40324OTBR-B-K
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KONDOLENCJE

KONDOLENCJE

O
d września 2023 r. 
do stycznia 2024 
r. NIK skontrolo-
wała sześć szpitali, 

w  tym cztery o  I stopniu 
referencyjności (Szpital 
Powiatowy im. Jana Pawła 
II w Bartoszycach, Szpital 
Powiatowy im. Jana Miku-
licza w Biskupcu, SP ZOZ 
Szpital Powiatowy w Piszu 
i  Olmedica w  Olecku Sp. 
z o.o.), jeden (Szpital Pro-
-Medica w Ełku Sp. z o.o.) 
mający II stopień i Woje-
wódzki Szpital Zespolony 
w  Elblągu o  najwyższym, 
III stopniu referencyjności.

Celem kontroli było 
sprawdzenie, jaka w szpi-
talach województwa war-
mińsko-mazurskiego jest 
opieka neonatologiczna 
(opieka medyczna nad 
noworodkiem). Badaniami 
kontrolnymi objęto warun-
ki realizowania świadczeń, 
w  tym m.in. zapewnie-
nie odpowiedniej liczby 
personelu medycznego 
i  sprzętu, utrzymywanie 
aparatury medycznej 
w  sprawności technicz-
nej i  realizację umów za-
wartych z  NFZ. Kontrola 
ujawniła nieprawidłowości 
w każdym z tych obszarów 
badań kontrolnych.

W Polsce obowiązuje 
trzystopniowy podział od-
działów noworodkowych 
ze względu na ich poziom 
specjalizacji (referencyj-
ności). Referencyjność to 
system klasyfi kacji, który 

ocenia zdolność szpitala 
do zapewnienia specjali-
stycznej opieki medycznej 
w określonych obszarach. 
Większość oddziałów to 
oddziały I  i II stopnia re-
ferencyjności. III stopień 
mają placówki wysoko-
specjalistyczne i kliniczne, 
na które trafi ać mają dzieci 
wymagające intensywnej 
opieki medycznej i zaawan-
sowanego leczenia.

W SZPITALACH 
O NAJNIŻSZYM STOPNIU 
REFERENCYJNOŚCI 
BRAKUJE LEKARZY 
NEONATOLOGÓW 
– SPECJALISTÓW 
ZAJMUJĄCYCH SIĘ 
LECZENIEM I OPIEKĄ 
NAD NOWORODKAMI, 
W TYM WCZEŚNIAKAMI. 
NIEKORZYSTNY WPŁYW 
NA FUNKCJONOWANIE 
ODDZIAŁÓW 
NOWORODKOWYCH MA 
ZMNIEJSZAJĄCA SIĘ 
Z ROKU NA ROK LICZBA 
PORODÓW.

W 2022 r. w  woj. war-
mińsko-mazurskim uro-
dziło się mniej niż 10 tys. 
dzieci, czyli o 3 tys. mniej 
niż 2019 r. (niecałe 13 tys. 
dzieci). Co istotne, spa-
dek liczby urodzeń nie 
dotyczy wyłącznie tego 
województwa, lecz tak-
że całego kraju. Według 
szacunków GUS w  2023 

r. w  Polsce urodziło się 
272 tys. dzieci (spadek 
o  11 proc. w  stosunku do 
2022 r. – wówczas noto-
wano 305 tys. urodzeń). 
Jest to najmniejsza liczba 
urodzeń od czasu zakoń-
czenia II wojny światowej.

ZE WZGLĘDU NA NIŻ 
DEMOGRAFICZNY, 
BRAK ODPOWIEDNIEJ 
LICZBY NEONATOLOGÓW 
I PROBLEMY 
FINANSOWE ODDZIAŁÓW 
NOWORODKOWYCH 
NIEKTÓRE SZPITALE 
TYMCZASOWO 
WSTRZYMUJĄ 
FUNKCJONOWANIE 
TAKICH ODDZIAŁÓW, 
A NAWET ROZWAŻAJĄ ICH 
LIKWIDACJĘ.

Zgodnie z  rozporządze-
niem ministra zdrowia z 22 
listopada 2013 r. w sprawie 
świadczeń gwarantowa-
nych w  zakresie leczenia 
szpitalnego szpital jest zo-
bowiązany do zapewnienia 

bezpiecznych warunków 
opieki medycznej nad 
noworodkami, w  tym od-
powiedniej liczby lekarzy 
pediatrów lub neonatolo-
gów. Niespełnienie powyż-
szych wymogów sprawiło, 
że w  latach 2022-2023 
w szpitalu w Biskupcu kil-
kukrotnie wstrzymywano 
realizowanie świadczeń 
z  zakresu neonatologii 
nawet na kilka miesięcy. 
Podmiot ten próbował 
pozyskiwać personel me-
dyczny, ale bezskutecznie.

Z kolei w szpitalu w Bar-
toszycach, w  związku 
z  problemami z  pozyska-
niem lekarzy pediatrów 
i  neonatologów, zawie-
rano umowy z  lekarzami 
w łączonym systemie czasu 
pracy. W konsekwencji le-
karze pediatrzy pracowali 
jednocześnie na trzech 
oddziałach: dziecięcym, 
noworodkowym i  rehabi-
litacyjnym.

W czterech szpitalach nie 
zapewniono odpowiednich 
warunków realizowania 
świadczeń określonych 

w rozporządzeniu ministra 
zdrowia z 26 marca 2019 r. 
w  sprawie szczegółowych 
wymagań, jakim powinny 
odpowiadać pomieszcze-
nia i urządzenia podmiotu 
wykonującego działalność 
leczniczą. Przede wszystkim 
niektóre pomieszczenia 
szpitala nie były wyposa-
żone w śluzę umywalkowo-
-fartuchową, brakowało 

łóżek i osobnego pomiesz-
czenia dla noworodków 
wymagających opieki po-
średniej i ciągłej. Poza tym 
w jednym z tych szpitali nie 
zapewniono odpowiedniej 
liczby pomp infuzyjnych.

ZASTRZEŻENIA NIK 
DOTYCZYŁY TAKŻE 
UTRZYMYWANIA SPRZĘTU 
I APARATURY MEDYCZNEJ 
W SPRAWNOŚCI 
TECHNICZNEJ. W ŻADNYM 
Z KONTROLOWANYCH 
SZPITALI NIE 
WYKONYWANO 
NALEŻYCIE OBOWIĄZKU 
PRZEPROWADZANIA 
PRZEGLĄDÓW 
TECHNICZNYCH TYCH 
URZĄDZEŃ.

Ponadto większość szpitali 
nierzetelnie realizowała po-
stanowienia umów zawar-
tych z Narodowym Fundu-
szem Zdrowia. Chodziło 
przede wszystkim o obowią-
zek aktualizowania danych 
w  udostępnianym przez 
NFZ systemie zarządzania 
obiegiem informacji.

Do kierowników jedno-
stek kontrolowanych NIK 
skierowała 16 wniosków 
pokontrolnych. Dotyczy-
ły one przede wszystkim: 
dostosowania pomiesz-
czeń szpitala, w  których 
udzielane były świadcze-
nia w zakresie neonatologii 
do wymogów określonych 
w rozporządzeniu ministra 
zdrowia; dokonywania 
przeglądów technicznych 
aparatury medycznej w ter-
minach określonych w do-
kumentacji technicznej 
i rzetelnego wywiązywania 
się z obowiązku aktualiza-
cji danych związanych z re-
alizacją umowy z NFZ. 
 (PAP) AGNIESZKA LIBUDZKA

NIK: JEST PROBLEM 
Z OPIEKĄ NAD 

NOWORODKAMI 
BRAK KADRY I PROBLEMY FINANSOWE ODDZIAŁÓW 

NEONATOLOGICZNYCH W SKONTROLOWANYCH SZPITALACH 
W NASZYM REGIONIE UTRUDNIAŁY ZAPEWNIENIE DOBREJ 

OPIEKI NAD NOWORODKAMI – USTALIŁA NIK. WEDŁUG 
KONTROLERÓW TRUDNA SYTUACJA ODDZIAŁÓW 
NOWORODKOWYCH, W POŁĄCZENIU ZE SPADKIEM 

LICZBY URODZEŃ, GROZI ICH LIKWIDACJĄ.

W 2023 roku liczba 
urodzeń w Polsce 

wyniosła 

272 
tys., co oznacza spadek o 

33 
tys. (11 proc.) względem 

2022 roku

eprasa.pl f7425d1f2d
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NOWY PREZYDENT ZMIERZY SIĘ Z „SZUBIENICAMI”
Już niedługo poznamy nazwisko nowego prezydenta Olsztyna. To on będzie musiał podjąć decyzję, czy Pomnik Wdzięczności Armii 
Radzieckiej, który stoi w samym centrum Olsztyna, zostanie usunięty, czy też będzie czekał na wyznaczenie terminu i rozprawę przed NSA.

P
rzez kilka miesięcy 
spór wokół pomni-
ka, nazywanego 
powszechnie przez 

mieszkańców Olsztyna 
„szubienicami”, nie scho-
dził z  czołówek informa-
cji lokalnych. Po tym, jak 
prezydent Olsztyna Piotr 
Grzymowicz odwołał się 
od wyroku Wojewódzkiego 
Sądu Administracyjnego 
w  Warszawie do Naczel-
nego Sądu Administracyj-
nego, sprawa przycichła. 
Od tego momentu minęło 
już kilka miesięcy, a ciągle 
nie ma wyroku NSA i  jak 
się okazuje, nawet terminu 
rozprawy w sprawie „szu-
bienic”.

— Nie mamy jeszcze in-
formacji o terminie rozpra-
wy przed NSA — przekazał 
nam Patryk Pulikowski, 
rzecznik prasowy ratusza. 
—  W  tej chwili nie zaist-
niały jeszcze żadne nowe 
fakty, które pozwalałyby 
na działania ze strony wo-
jewody. To będzie możliwe 
dopiero po wyroku NSA 
— stwierdziła z kolei Joan-
na Czarkowska-Kalinow-
ska z  zespołu prasowego 
wojewody warmińsko-
-mazurskiego.

Według oficjalnych in-
formacji, do których do-
tarła „Gazeta Olsztyńska”, 
sprawa „szubienic” może 
ciągnąć się latami, zanim 
dojdzie do jej ostateczne-
go fi nału sądowego. Jeden 
z naszych rozmówców, za-
strzegając anonimowość, 
przyznał, że termin rozpra-
wy może być wyznaczony 

najszybciej do końca tego 
roku, ale równie dobrze 
wpisanie na wokandę 
może nastąpić dopiero 
w przyszłym roku. Wyzna-
czenie terminu rozprawy 
to jednak jeszcze nie sama 
rozprawa. Ta może być 
równie odległa. Według 
optymistycznego założenia 
wyrok zapadnie na przeło-
mie lat 2025 i 2026.

W kampanii wyborczej 
do samorządu sprawa 
pomnika pojawiła się nie-
śmiało tylko kilka razy. 
Jako jednoznaczni zwo-
lennicy usunięcia pomnika 
zadeklarowali się kandydat 
PiS Grzegorz Smoliński 
i kandydat niezależny Mar-
cin Możdżonek. Likwidację 
pomnika zadeklarowała 
także Monika Rogińska-
-Stanulewicz. O potrzebie 

przeniesienia pomnika 
w  inne miejsce, niż jest 
usytuowany w  tej chwili, 
wypowiedział się także Ro-
bert Szewczyk. Twardymi 
zwolennikami pozostawie-
nia pomnika, o ile jego li-
kwidacji jednoznacznie nie 
nakaże NSA, są Mirosław 
Arczak i Bartosz Grucela. 
Jerzy Małkowski stwierdził 
dyplomatycznie, że wykona 
wyrok sądu.

Nowy prezydent równie 
dobrze może czekać na 
wyrok NSA, co wycofać 
skargę na decyzję wydaną 
przez WSA, która pod-
trzymała nakaz usunięcia 
pomnika wydany przez by-
łego wojewodę warmińsko-
-mazurskiego. Wówczas 
miasto, do którego nale-
ży Pomnik Wdzięczności 
Armii Radzieckiej, będzie 

musiało pomnik w  prze-
strzeni publicznej usunąć, 
albo na koszt miasta zrobi 
to wojewoda.

Przypomnijmy. Pomnik 
Wdzięczności Armii Ra-
dzieckiej powstał na za-
mówienie niesławnego 
wojewody olsztyńskiego 
Mieczysława Moczara, 
który słynął z  krwawego 
prześladowania opozycji 
i  mordowania przeciwni-
ków politycznych nowej 
władzy, przyniesionej na 
radzieckich bagnetach. 
W obecnym miejscu stanął 
w 1954 roku.

Pierwsze głosy o  ko-
nieczności jego usunięcia 
pojawiły się już dwa lata 
później, podczas powsta-
nia węgierskiego, kiedy 
olsztynianie masowo ma-
nifestowali poparcie dla 
walczącego z dywizjonami 
pancernymi Armii Radzie-
ckiej Budapesztu. Jakiekol-
wiek możliwości likwidacji 
pomnika zniknęły wraz 
z odejściem od tak zwanej 
odwilży październikowej.

Głosy o potrzebie likwida-
cji pomnika stały się coraz 
głośniejsze po czerwcu 
1989 roku. Starania te 
jednak spaliły na panew-
ce, bo monument w poło-
wie lat 90. został wpisany 
do rejestru zabytków i  to 
skutecznie chroniło go 
także do niedawna przed 
zastosowaniem przepisów 
ustawy dekomunizacyjnej.

Sprawa pomnika wró-
ciła po napaści Rosji na 
Ukrainę. Monument, usy-
tuowany w całym centrum 

Olsztyna, stał się miejscem 
licznych manifestacji i ofi -
cjalnie był traktowany jako 
symbol rosyjskiej domina-
cji i putinowskiej polityki 
imperialnej. Wówczas było 
najbliżej jego likwidacji. 
Pod wpływem chwili pre-
zydent Olsztyna sam chciał 
usunąć pomnik. Jednak 
potem zmienił zdanie. Sku-
pieni wokół niego obrońcy 
pomnika wskazywali, że 
jego autorem jest znany ar-
tysta Xawery Dunikowski. 
Przeciwnicy przypominali, 
że powstał na zamówienie 
ówczesnego wojewody ol-
sztyńskiego Mieczysława 
Moczara, a  Xawery Du-
nikowski miał niewiele 
wspólnego z jego wykona-
niem, poza fi rmowaniem 
prac swoim nazwiskiem 
i wyrzeźbieniem głowy. 

Spór o  to, czy pomnik 
jest zabytkiem, czy też nie, 
blisko dwa lata temu prze-
ciął ówczesny wicepremier 
i  minister kultury Piotr 
Gliński. Wpis Pomnika 
Wdzięczności Armii Ra-
dzieckiej do rejestru zabyt-
ków został anulowany „ze 
względu na ważny interes 
kraju”. To otworzyło drogę 
do zastosowania przepisów 

ustawy dekomunizacyjnej, 
która wymusza usunięcie 
pomników, upamiętnień 
czy tablic, które gloryfi ku-
ją ustrój totalitarny i zakła-
mują historię.

Ówczesny wojewoda 
warmińsko-mazurski już 
na początku 2023 roku 
wydał nakaz jego likwi-
dacji. Nadał mu też rygor 
natychmiastowego wyko-
nania. Od opinii i nakazów 
konsekwentnie odwołał się 
prezydent Olsztyna, który 
zapowiedział, że nie dopu-
ści do usunięcia pomnika 
z miasta. Nakazał też sku-
cie z  monumentu sierpa 
i  młota, co jego zdaniem 
zmienia status pomnika. 
Sprawa ostatecznie trafi ła 
do WSA w Warszawie. Sąd 
całkowicie przyznał rację 
argumentom wojewody. 
Właśnie od tej decyzji 
WSA w  Warszawie Piotr 
Grzymowicz odwołał się 
do NSA.

Nowy wojewoda war-
mińsko-mazurski Rado-
sław Król zadeklarował 
kontynuowanie działań 
prawnych zmierzających 
do usunięcia pomnika.
 STANISŁAW KRYŚCIŃSKI

 s.kryscinski@gazetaolsztynska.pl

Na wyrok NSA przyjdzie nam jeszcze poczekać

fo
t. 
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KONDOLENCJE
(wymagany dowód osobisty osoby nadającej) ukazują się w ciągu trzech dni od chwili nadania

WWW.POZEGNANIA.NET

NEKROLOGI (wymagany akt zgonu). Terminy przyjęć*:

*Dotyczy Biura Ogłoszeń w Olsztynie, plac Józefa Bema 5

Biuro Ogłoszeń, OLSZTYN 
plac Józefa Bema 5, tel. 514-800-517 

czynne w godz. 7.00-15.00 
soboty – nieczynne 

b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

Biuro Ogłoszeń, ELBLĄG 

ul. Rybacka 35 

tel. 55-236-18-02

pon.-pt. godz. 8.00-16.00. 

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

DZIAŁKI rolne do zabudowy 

3300m2 i 4329m2 bez pośredni-

ka 10 km od Olsztyna, graniczą z 

lasem, jezioro 2km. 696-141-074

WWW.DOMKIANGIELSKIE.PL 

503-103-703

PRACA

dam pracę

MĘŻCZYZNĘ lub małżeństwo do 

pracy w gospodarstwie, 502-712-

884

SPRZĄTACZKĘ praca w okoli-

cach Warszawy z zakwaterowa-

niem, 660-795-386

ZATRUDNIĘ na umowę o pracę 

brukarza, robotnika drogowego. 

Kontakt 515-232-637

ZATRUDNIĘ pracownika do prac 

gospodarczych z możliwością za-

kwaterowania, 504-262-593.

ZATRUDNIĘ w gospodarstwie 

rolnym, 601-772-124

ZATRUDNIĘ w gospodarstwie, 

501-172-462

ZATRUDNIMY ślusarza /spa-

wacza/montera zabudów sa-

mochodowych. Barczewo, 609-

515-253

ROLNICTWO

zwierzęta hodowlane

SKUP bydła rzeźne i eksportowe, 

451-521-555

-P57024opb1-a

-G57224opb1-a

-P57724opb1-a

Z głębokim żalem przyjęliśmy 

wiadomość o śmierci 

dr. Feliksa 

Walichnowskiego
nestora dziennikarstwa olsztyńskiego, redaktora, 

pisarza, poety, wykładowcy akademickiego 

i naszego nieocenionego kolegi, który na zawsze 

pozostanie w naszej pamięci i sercach. 

Pani Elżbiecie Walichnowskiej,

Rodzinie i Bliskim
wyrazy głębokiego współczucia i słowa otuchy 

w trudnych chwilach po śmierci Męża, 

Ojca, Dziadka i Pradziadka 

składają koleżanki i koledzy z Artystycznej 

Rezerwy Twórczej przy UWM w Olsztynie

-F56524opb1-a

Z głębokim  żalem zawiadamiamy, 

że 5 kwietnia 2024 r. odszedł od nas na zawsze 

Nasz Kochany Tata, Dziadek i Pradziadek

ś. � p. Jerzy Podgórski
Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się 9 kwietnia 2024 r. /wtorek/ 

o godz. 13.00 Mszą św. żałobną w kościele pw. Najświętszej Maryi 

Panny  Saletyńskiej przy ul. Morskiej. 

Ceremonia pochowania urny z Prochami odbędzie się 

na cmentarzu komunalnym przy ul. Poprzecznej.

Pogrążona w bólu i żałobie rodzina

-F

acheron 614619opb1-i-M

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2

103923opb1-c-P

320520opb1-d-M
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Emily Dickinson

Pani 
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Z wielkim smutkiem  
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Mirona Sycza
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Pani 
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Pani Dorocie 
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Koledze 

Mariuszowi 
Staniewskiemu 

Taty 
 

-P56024opb1-a
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Rady Miasta 
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Z ogromnym smutkiem  

 

 

 

 

 

 

-P54424opb1-a

-P54724opb1-a
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-P4724lwzb-a
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-P2024kewm-a
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Z wielkim smutkiem 
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Koledze 

 

 

 

-G54924opb1-b

-P2124kewm-a

-G41724otbr-a

Rodzinie i Bliskim 
 

Pana Mirona Sycza 

 

 

-P55424opb1-a

-P7424lwwl-a

-P7424ilzi-a

Ks. Jan Twardowski 

-P5124kewk-a
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M
inęło już pięć 
miesięcy od roz-
poczęcia budowy 
kąpieliska miej-

skiego przy ul. Spacerowej. 
Wykonano rozbiórkę starej 
niecki basenowej i uporząd-
kowano teren.

Obecnie trwa wykonywa-
nie nasypów budowlanych 
pod platformę roboczą i pa-
lowanie gruntu.

— Przygotowywany jest 
grunt pod nieckę basenu. 
1500 pali jest już w grun-
cie, docelowo ma być ich 
3000 — przekazał w piątek 
Witold Wróblewski, prezy-
dent Elbląga.

Niedługo rozpoczną się 
też prace związane z  ro-
botami konstrukcyjnymi 
budynku północnego i za-
chodniego.

— Budowa kąpieliska bę-
dzie kosztowała 90,5 mln 
zł. 75 procent inwestycji zo-
stanie sfi nansowane z pro-
gramu rządowego Polski 
Ład. Środki, które przeka-
zaliśmy na wkład własny, 
wynoszą 25 mln zł — dodał 
prezydent Wróblewski.

Zrealizowano już około 
7 procent inwestycji. Bu-
dowa kąpieliska ma trwać 
20 miesięcy. Wystąpiły 
drobne opóźnienia zwią-
zane z pogodą. Ciepła zima 
spowodowała utrudnienia 
podczas robót ziemnych. 
Pod starą niecką baseno-

wą grunt był bardzo na-
wodniony. Basen będzie 
zasilany wodą z  wodocią-
gów, a nie tak jak przedtem 
z rzeki Kumeli.

— Inwestycja poza budo-
wą blaszanej nierdzewnej 
niecki basenowej będzie 
polegała na budowie dwóch 
budynków: północnego 
i  zachodniego. W  budyn-
ku północnym znajdą się 
elementy technologii base-
nowej niezbędne do zasila-
nia basenu w ciepłą czystą 
wodę. W budynku zachod-
nim będą szatnie, toalety 
i  część gastronomiczna. 
Na pierwszej kondygnacji 
przeznaczone będą trzy 
pomieszczenia pod gastro-
nomię —  poinformował 
Krzysztof Kaliniewicz, kie-
rownik budowy.

I dodał, że basen będzie 
składał się z  części rekre-
acyjnej, części pływackiej, 
części dzikiej rzeki i  bro-
dzika dla dzieci. W  części 
południowo-wschodniej 
ma powstać pięć zjeżdżal-
ni. Dodatkowo wschodnio-
-południowa część działki 
ma być zagospodarowana 
na boiska do piłki plażowej, 
boisko wielofunkcyjne i plac 
zabaw. W części południowej 
zostanie wygospodarowane 
również trawiaste miejsce 
do plażowania. Istniejący 
obok parking CRW Dolin-
ka ma zostać rozbudowany, 

a  cały obiekt dostosowany 
do potrzeb osób z niepełno-
sprawnościami. Wstęp na 
nowe kąpielisko miejskie 
przy ulicy Spacerowej będzie 
prawdopodobnie płatny. Tak 
poinformował nas rzecznik 
elbląskiego ratusza pół roku 
temu. Jednak jak zaznaczył 
ustępujący ze stanowiska 
prezydent Wróblewski, 
ostateczna decyzja zosta-
nie podjęta już przez nowe 
władze miasta, wybrane 
w nadchodzących wyborach 
samorządowych. Po ukoń-

czeniu inwestycji do zago-
spodarowania pozostanie 
jeszcze druga niecka byłego 
kąpieliska. Jej rewitalizację 
zaplanowano na lata 2026-
2027. Niecka ma być nie 
tylko akwenem przeznaczo-
nym do sportów wodnych, 
ale pełnić również funkcję 
zbiornika retencyjnego. El-
bląski samorząd nie ma jesz-
cze środków na ten cel.
 EWELINA GULIŃSKA 

 e.gulinska@dziennikelblaski.pl

KIEDYŚ BYŁ NAJWIĘKSZY 
W EUROPIE
Basen wybudowany w 1934 
roku przy ul. Spacerowej 
z powierzchnią równą około 
3,5 hektara należał do najwięk-
szych i najstarszych tego typu 
obiektów w Europie. W swojej 
historii pełnił wiele funkcji, 
łącznie ze zbiornikiem reten-
cyjnym chroniącym miasto. 
Przez lata otwarcie basenu 
przy ul. Spacerowej było zna-
kiem, że w Elblągu rozpoczęły 
się wakacje. Jeszcze w latach 
90. obiekt przeżywał praw-
dziwe oblężenie. Kąpielisko 
przetrwało zmianę ustroju, 
ale przegrało z czasem. 
Z każdym rokiem nieremon-
towany obiekt coraz bardziej 
odbiegał od współczesnych 
standardów. Nadal gromadził 
amatorów kąpieli wodnych, 
ale wypoczynek w tym miejscu 
był coraz mniej przyjemny, 
a perełka wśród kąpielisk Eu-
ropy przedstawiała sobą coraz 
smutniejszy obraz. Odkrytym 
basenem coraz częściej intere-
sował się sanepid ze względu 
na sinice, które pojawiały się 
w wodzie kąpieliska. Władze 
miasta nie znalazły pieniędzy 
na ratunek basenu i osta-
tecznie zamknięto go w 2012 
roku po interwencji sanepidu 
w sprawie zanieczyszczonej 
wody. Od tej pory nieużywany 
popadał w ruinę.

7124ilzi-a-M

BURMISTRZ 
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 REKLAMA 

MILIONY NA NADBAŁTYCKIE PROJEKTY

Z podsumowania dzia-
łalności Euroregio-
nu Bałtyk wynika, że 

stowarzyszenie realizuje 
obecnie 9 projektów mię-
dzynarodowych o  łącznej 
wartości ponad 60 milio-
nów złotych. Do stycznia 

2024 roku zostały zrea-
lizowane i  rozliczone 27 
projektów na kwotę 52 
milionów złotych. Zespół 
stowarzyszenia pracuje 
obecnie nad dwiema apli-
kacjami w  ramach pro-
gramu Horyzont Europe 
o  wartości ponad 10 mi-
lionów euro.

Z dofi nansowań skorzy-
stało blisko 80 podmiotów 
i były to samorządy, uczel-
nie, organizacje pozarzą-
dowe czy prywatne przed-
siębiorstwa. W projektach 
wzięło udział ponad 6 ty-
sięcy osób z naszego kraju.

Miasto Elbląg jest jed-
nym z  kilku najbardziej 
aktywnych samorządów. 
Stowarzyszenie jest  naj-
większym  beneficjentem 
w Polsce środków z progra-
mu  Interreg. Oprócz tego 
stowarzyszenie jest jednym 
z największych benefi cjen-
tów środków EOG tak zwa-
nych środków europejskich.

W ostatniej kadencji 
zarządu stowarzyszenia 
odbyły się 34 spotkania 
między regionami władz 
samorządowych. W przed-
sięwzięcie zaangażowanych 
jest łącznie 41 samorządów 
i tu nastąpił wzrost z 32 do 
41. Gminy członkowskie 
współpracują i  rozwija-
ją ideę samorządności 
i współpracy transgranicz-
nej działając na rzecz bli-
sko 1,4 miliona ludzi na 
powierzchni 6694 kilome-
trów kwadratowych. 

Ponadto stowarzyszenie 
pracuje nad pozyskiwa-
niem nowych partnerów 
zagranicznych dla gmin 
i mowa tu o miastach part-
nerskich i  udziału w  sie-
ciach łączących miasta. 
Jest to współpraca z blisko 
1200 podmiotami z  ca-
łej Europy.

Stowarzyszenie jest ot-
warte na pracę z  wolon-
tariuszami i  w związku 

z  tym prowadzi działania 
projektowe i inne inicjaty-
wy wspierające młodzież. 
W  ramach wolontariatu 
tylko w  ostatnich latach 
2021 -2023 wzięło udział 
10 osób, z którymi podpi-
sano umowy wolontaria-
ckie. Przedsięwzięcie to 
ma na celu aktywizację 
młodych ludzi i nauczenie 
ich współpracy lokalnej 
i międzynarodowej.

Euroregion Bałtyk pier-
wotnie miał się nazywać 
Jantar. Stowarzyszenie 
powstało w  1997 roku 
z  inicjatywy Komitetu 
organizacyjnego Eurore-
gionu Bałtyk. Zebranie 
założycielskie Stowa-
rzyszenia przypadło na 
17 listopada 1997 rok. 
W zebraniu wzięło udział 
53 reprezentantów gmin 
z województwa elbląskie-
go, gdańskiego, słupskie-
go i olsztyńskiego.
 RAZ

Witold Wróblewski, 
przewodniczącym 
zarządu Stowarzyszenia 
Euroregion Bałtyk, wraz 
z dyrektorem Michałem 
Żuchowskim opowiedzieli 
o tym, co udało się zrobić 
podczas ósmej kadencji
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KĄPIELISKO MIEJSKIE 
MA BYĆ GOTOWE W 

NASTĘPNE WAKACJE
WEDŁUG ZAPOWIEDZI WŁADZ ELBLĄGA KĄPIELISKO 

MIEJSKIE PRZY ULICY SPACEROWEJ MA ZOSTAĆ 
OTWARTE DLA MIESZKAŃCÓW W CZERWCU 2025 ROKU. 

ZREALIZOWANO JUŻ OKOŁO 7 PROCENT INWESTYCJI. 
BASEN BĘDZIE ZASILANY WODĄ Z WODOCIĄGÓW, A NIE 

TAK JAK PRZEDTEM Z RZEKI KUMELI.

Kąpielisko przy ul. Spacerowej przez lata służyło kolej-
nym pokoleniom elblążan. Tutaj zdjęcie z przełomu lat 
50/60

Projekty za dziesiątki milionów, tysiące zaangażowanych osób. Podsumowano 
działalność Euroregionu Bałtyk.
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EUROPE DIRECT

E
uropejski dyplom to 
korzyści dla studen-
tów: zwiększy mo-
bilność edukacyjną 

i atrakcyjność absolwentów 
dla pracodawców. Jedno-
cześnie pomoże zaspokoić 
popyt na rynku pracy, a w 
konsekwencji — zwiększając 
konkurencyjność Europy.

Jeden pakiet 

— trzy inicjatywy

Pakiet składa się z trzech 
inicjatyw mających na celu 
usunięcie barier prawnych 
i administracyjnych utrud-
niających tworzenie kon-
kurencyjnych wspólnych 
programów studiów na po-
ziomie licencjackim, magi-
sterskim i  doktoranckim. 
Co ważne — cele zostaną 
spełnione przy pełnym 
poszanowaniu autonomii 
uczelni i kompetencji kra-
jów UE oraz władz regio-
nalnych w zakresie szkol-
nictwa wyższego.

Pierwszą z  tych inicjatyw 
jest projekt dyplomu euro-
pejskiego, który wyznacza 
konkretną ścieżkę współ-
pracy między krajami UE 
a  sektorem szkolnictwa 
wyższego. Biorąc pod uwagę 
różnorodność europejskich 
systemów szkolnictwa wyż-
szego, będzie to podejście 
stopniowe, z dwoma możli-
wymi punktami wejścia:

1. Europejski znak gotowo-
ści: wspólne programy speł-
niające proponowane kry-
teria europejskie otrzymają 
przygotowawczy europejski 
znak, a  studenci otrzyma-
ją certyfi kat europejskiego 
stopnia naukowego wraz ze 
wspólnym dyplomem. Znak 
zapewniłby silną markę eu-
ropejską. Byłby przyznawa-
ny wspólnym programom 
studiów, które spełniają 
proponowane kryteria eu-
ropejskie — studenci otrzy-
mają wraz ze wspólnym 
dyplomem europejskie świa-
dectwo stopnia naukowego.

2. Stopień europejski: ten 
nowy rodzaj kwalifi kacji 
opierałby się na wspól-
nych kryteriach i  byłby 
zakotwiczony w  ustawo-
dawstwie krajowym. Byłby 
on przyznawany wspólnie 
przez kilka uniwersytetów 
z różnych krajów lub ewen-
tualnie przez europejską 
osobę prawną utworzoną 
przez takie uniwersytety: 
studenci otrzymywaliby 
automatycznie uznawany 
„stopień europejski”.

Aby to wspierać i ogólniej 
wspierać sektor szkolnictwa 
wyższego, w pakiecie znaj-
dują się także dwie inne 
inicjatywy. Jedna skupia się 
na sposobach usprawnie-

nia procesów zapewniania 
jakości i  automatycznego 
uznawania kwalifikacji 
w  szkolnictwie wyższym, 
druga — na tym, jak uczy-
nić karierę akademicką 
bardziej atrakcyjną i trwałą.

Same korzyści

Komisja przedstawiła 
trzy inicjatywy mające na 
celu zacieśnienie współ-
pracy transnarodowej 
między instytucjami szkol-
nictwa wyższego, których 
ostatecznym celem jest 
stworzenie europejskiego 
stopnia naukowego. Do-
browolny europejski dy-
plom przyniósłby korzyści 

studentom i  społeczności 
szkolnictwa wyższego, 
zwiększając mobilność 
edukacyjną w  UE i  pod-
nosząc umiejętności prze-
krojowe studentów. Po-
mogłoby zaspokoić popyt 

na rynku pracy i zwiększyć 
atrakcyjność absolwentów 
dla przyszłych pracodaw-
ców, a  jednocześnie przy-
ciągnąć studentów z całego 
świata i zwiększyć konku-
rencyjność Europy.

Trzy inicjatywy elimi-
nują bariery prawne 
i  administracyjne utrud-
niające uniwersytetom 
partnerskim tworzenie 

konkurencyjnych wspól-
nych programów studiów 
na poziomie licencjackim, 
magisterskim i doktoran-
ckim. Propozycje opierają 
się na autonomii instytu-
cjonalnej uniwersytetów 
i  wolności akademickiej. 
W  pełni respektują kom-
petencje państw człon-
kowskich i  samorządów 
regionalnych w  obszarze 
szkolnictwa wyższego.

Dzisiejszy pakiet obej-
muje komunikat w  spra-
wie planu europejskiego 
dyplomu oraz dwa wnio-
ski dotyczące zaleceń Rady 
mających na celu wsparcie 
sektora szkolnictwa wyż-
szego: jeden mający na 
celu poprawę procesów 
zapewniania jakości i  au-
tomatycznego uznawania 
kwalifi kacji w szkolnictwie 
wyższym, a  drugi mający 
na celu uatrakcyjnienie ka-
riery akademickiej i zrów-
noważony.

Projekt 

Zaprezentowany projekt 
europejskiego dyplomu 
toruje drogę nowemu ro-
dzajowi wspólnego pro-
gramu, realizowanego na 
zasadzie dobrowolności 
na poziomie krajowym, 
regionalnym lub insty-
tucjonalnym i  w oparciu 
o  wspólny zestaw kryte-
riów uzgodnionych na 
poziomie europejskim. 
Taki europejski dyplom 
ograniczyłby biurokrację 
i umożliwiłby instytucjom 
szkolnictwa wyższego 
z  różnych krajów płynną 
współpracę ponad grani-
cami i  tworzenie wspól-
nych programów.

— Tworząc plan euro-
pejskiego dyplomu, od-
powiadamy na potrzeby 
naszych studentów, na-
szych uniwersytetów i ich 
pracowników, przyszłych 
pracodawców dzisiejszych 
studentów, a  także całej 
Europy. Naszą wizją jest 
uczynienie europejskie-
go szkolnictwa wyższego 
jeszcze bardziej konku-
rencyjnym i  wzajemnie 
powiązanym. Oraz zabez-
pieczenie miejsca Europy 
w światowym wyścigu po 
talenty — mówi Iliana Iva-
nova, komisarz ds. inno-
wacji, badań naukowych, 
kultury, edukacji i  mło-
dzieży.

W komunikacie zapropo-
nowano konkretną ścieżkę 
współpracy między pań-
stwami członkowskimi 
UE a  sektorem szkolni-
ctwa wyższego w kierunku 
stworzenia europejskiego 
dyplomu uznawanego au-
tomatycznie w  całej UE. 
Mając na uwadze różno-
rodność europejskich sy-
stemów szkolnictwa wyż-
szego w Europie, Komisja 
proponuje państwom 
członkowskim stopniowe 
podejście do uzyskania eu-
ropejskiego stopnia nauko-
wego, z dwoma możliwymi 
punktami wyjścia.

Wsparcie Komisji

Komisja będzie ułatwiać 
i wspierać państwa człon-
kowskie w  pracach nad 
uzyskaniem stopnia eu-
ropejskiego poprzez sze-
reg konkretnych działań, 
w  tym laboratorium poli-
tyki europejskiej w zakresie 
stopni naukowych wspie-
rane w ramach programu 
Erasmus+, które zostanie 
utworzone w 2025 r. w celu 
zaangażowania państw 
członkowskich i  społecz-
ności szkolnictwa wyższego 
rozwijać wytyczne dotyczą-
ce uzyskania dyplomu eu-
ropejskiego.

W 2025 r. Komisja pla-
nuje uruchomienie „pro-
jektów europejskiej ścieżki 
stopni” w ramach progra-
mu Erasmus+, aby zapew-
nić zachęty fi nansowe dla 
państw członkowskich, 
ich agencji akredytacyj-
nych i zapewniania jakości, 
uniwersytetów, studentów, 
partnerów gospodarczych 
i społecznych, aby zaanga-
żowały się w  ścieżkę pro-
wadzącą do stopnia euro-
pejskiego.

Łatwiej 

Wniosek Komisji do-
tyczący zalecenia Rady 
w  sprawie europejskiego 
systemu zapewniania i uz-
nawania jakości w  szkol-
nictwie wyższym wzywa 
państwa członkowskie 
i  instytucje szkolnictwa 
wyższego do uproszcze-
nia i  udoskonalenia swo-
ich procesów i  praktyk 
zapewniania jakości. Są 
to warunki niezbędne do 
zapewnienia odpowie-
dzialności i  zaufania oraz 
poprawy wyników uni-

wersytetów. Wzywa się 
państwa członkowskie do 
podjęcia działań umoż-
liwiających instytucjom 
szkolnictwa wyższego 
szybsze dostosowywanie 
oferowanych programów 
do potrzeb społecznych.

Niniejsze zalecenie po-
parłoby innowacyjne oferty 
pedagogiczne i  zapewni-
ło instytucjom szkolni-
ctwa wyższego możliwość 
tworzenia programów 
transnarodowych o  gwa-
rantowanej jakości i  au-
tomatycznie uznawanych 
w całej UE. Stopień euro-
pejski będzie zależał od 
silnego zapewnienia jako-
ści i automatycznego uzna-
wania.

— Edukacja jest kluczo-
wym elementem naszego 
europejskiego stylu życia 
i obietnicą dla młodszych 
pokoleń. Nasze uniwer-
sytety zapewniają absol-
wentom umiejętności 
strategiczne dotyczące 
ich przyszłości i służą jako 
latarnie morskie europej-
skiej marki doskonałości 
akademickiej. Dyplom 
europejski to kolejny krok, 
który umożliwi naszym 
uniwersytetom współpra-
cę na rzecz studentów, 
nauczycieli, pracodawców 
i konkurencyjności Europy 
— uważa Margaritis Schi-
nas, wiceprzewodniczący 
ds. promowania naszego 
europejskiego stylu życia.

Jak to się stało?

We wrześniu 2020 r. 
w  komunikacie Komisji 
w sprawie osiągnięcia eu-
ropejskiego obszaru edu-
kacji do 2025 r. wskazano 
potrzebę ułatwienia rea-
lizacji wspólnych progra-
mów studiów w  ramach 
sojuszy na rzecz szkolni-
ctwa wyższego. Został on 
zatwierdzony przez Radę 
w następnym roku.

Pakiet został ogłoszony 
przez przewodniczącą von 
der Leyen w  jej orędziu 
o stanie Unii na rok 2023 
i  stanowi część programu 
prac Komisji na rok 2024.

Plan europejskiego dy-
plomu opiera się na sześ-
ciu projektach pilotażo-
wych Erasmus+, w których 
uczestniczy ponad 140 in-
stytucji szkolnictwa wyż-
szego z całej UE.
 OPRAC. MMB

fo
t. 

fr
ee

pi
k

WSPÓLNY 
DYPLOM 

EUROPEJSKI — 
JUŻ WKRÓTCE!

OD 27 MARCA JESTEŚMY O KROK 
BLIŻEJ DO STWORZENIA DYPLOMU 

EUROPEJSKIEGO — NOWEGO 
RODZAJU DOBROWOLNEGO 

WSPÓLNEGO PROGRAMU POMIĘDZY 
UNIWERSYTETAMI Z RÓŻNYCH 

KRAJÓW UE, KTÓRY BĘDZIE 
UZNAWANY W CAŁEJ UE. TO 

EFEKT PRZEDSTAWIONEGO PRZEZ 
KOMISJĘ EUROPEJSKĄ PAKIETU, 

KTÓREGO CELEM JEST ZACIEŚNIENIE 
WSPÓŁPRACY TRANSGRANICZNEJ 

MIĘDZY INSTYTUCJAMI 
SZKOLNICTWA WYŻSZEGO.

— Edukacja jest kluczowym elementem naszego euro-
pejskiego stylu życia i obietnicą dla młodszych pokoleń 
— uważa Margaritis Schinas, wiceprzewodniczący ds. 
promowania naszego europejskiego stylu życia
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WIADOMOŚCI

OLGA SEMENIUK-PATKOWSKA: 
TU JEST MÓJ REGION I MOJE SERCE

POSŁANKA OLGA SEMENIUK-PATKOWSKA (PIS) SPOTKAŁA SIĘ W KĘTRZYNIE Z ROLNIKAMI. BYŁA TO OKAZJA, ŻEBY POROZMAWIAĆ 
Z PARLAMENTARZYSTKĄ REPREZENTUJĄCĄ NASZ REGION O PROBLEMACH NIE TYLKO ZWIĄZANYCH Z ROLNICTWEM.

— Spotkanie w Kętrzynie, 

w pani biurze poselskim, 

świadczy o tym, że wbrew 

wcześniejszym suge-

stiom niektórych osób nie 

zapomniała pani o naszym 

regionie.

— Złożyłam deklarację 
przed wyborami parla-
mentarnymi, że tu jest mój 
region i  moje serce. I  tak 
rzeczywiście jest. Anga-
żuję się w pomoc nie tylko 
w Kętrzynie; dwa tygodnie 
temu byłam w  Olsztynie, 
brałam udział w  debacie 
poświęconej kobietom. 
Starałam się też wspierać 
konkretnych kandydatów 
w  wyborach samorządo-
wych. No i przede wszyst-
kim jestem stale otwarta 
na ludzkie problemy – czy 
to będąc na miejscu, czy 
przez kontakt telefonicz-
ny. Teraz przyjechałam na 
swój dyżur poselski, ponie-
waż chęć spotkania wyra-
zili rolnicy. Jak pan redak-
tor wie, mamy największy 
strajk rolników od 20 lat. 
Donald Tusk unika dia-
logu, nie chce rozmawiać 
z  rolnikami, wysyła swo-
ich przedstawicieli, którzy 
nie są w stanie zbyt wiele 
załatwić. Jak jechałam tu-
taj, widziałam po drodze 
mnóstwo banerów różnych 
ugrupowań opowiadają-
cych o  bezpieczeństwie, 
o  rolnictwie. To są tylko 
wyłącznie słowa. Postula-
ty rolników są dzisiaj bar-
dzo ważne. Stop Zielone-
mu Ładowi; ten program 
musi być wygaszony w Unii 
Europejskiej. Donald Tusk 
musi mieć odwagę, żeby 
przeciwstawić się polityce 
wpływającej negatywnie na 
bezpieczeństwo spożywcze 
w Polsce. Rolnik dzisiaj to 
bezpieczeństwo naszych 
stołów, naszych dań i po-
traw, które jemy. Mam na-
dzieję, że ta polityka będzie 
zrównoważona i będzie po-
legała przede wszystkim na 
sprzeciwie wobec tego, co 
dzieje się dzisiaj w  Bruk-
seli. Po drugie odejście 
od wiary w to, że OZE jest 
w stanie zastąpić natural-
ną politykę surowcową, 
bo to jest niemożliwe. Po 
trzecie przyspieszenie, a nie 
spowolnienie prac związa-

nych z atomem. Atom ma 
już opóźnienie co najmniej 
roku z uwagi na podważa-
nie lokalizacji i różne inne 
procesy. Od 1 kwietnia 
zniesiono zerowy VAT na 
żywność, a  teraz, zgodnie 
z  tym co poseł Waldemar 
Buda „wyciągnął” z  Mi-
nisterstwa Rolnictwa, po 
wyborach od połowy roku 
pakiet energetyczny uleg-
nie zniszczeniu. Każdy 
klient indywidualny zapła-
ci za energię średnio o 100 
zł więcej.

— Co to oznacza w praktyce?

— Klasa średnia będzie 
się redukowała, uboższa 
będzie się poszerzała, a bo-
gaci liberałowie będą się 
bogacili. To jest ta polity-
ka, którą dzisiaj prowadzi 
nowy rząd.

— Czy pani zdaniem można 

było tych rolniczych prote-

stów uniknąć?

— Oczywiście, że tak. 
Przede wszystkim Donald 
Tusk ze swoimi przyjaciół-
mi z Niemiec mógł mocniej 
zaakcentować problem, 
jaki jest związany z Polską, 
a nie mówić wciąż o komi-
sarzu Wojciechowskim 
czy rządach Prawa i Spra-
wiedliwości. Wakacje dla 
Koalicji Obywatelskiej się 
skończyły. Dzisiaj są realne 
problemy i o tym powinni-
śmy debatować w polskim 
parlamencie. Mam nadzie-
ję, że najbliższe posiedze-
nie Sejmu będzie służyło 
rozmowie na temat pro-
jektów związanych z  rol-

nictwem. Jeżeli nie, to bę-
dzie oznaczało, że Donald 
Tusk nie chce tego tematu. 
I jeszcze jedna bardzo waż-
na rzecz, o której mówi pan 
były minister Ardanowski. 
Dziś trwa próba skłócenia 
środowisk rolniczych. Do 
tego dąży Donald Tusk, 
żeby pokazać, że ci rolnicy, 
z którymi m.in. spotkałam 
się w  Kętrzynie, czy inni 
protestujący w pozostałych 
regionach, którzy mówią 
o realnych problemach, są 
„spokrewnieni” z Prawem 
i Sprawiedliwością i w za-
sadzie nie powinni mieć 
głosu. Reszta rolników 
jest zadowolona, bo płyną 
na szeroką skalę pienią-
dze z KPO. Tylko jak przy-
jeżdżam do tego regionu 
i rozmawiam w powiatach 

z  rolnikami czy przed-
siębiorcami, to mówią, 
że tych pieniędzy jeszcze 
nie zobaczyli.

— Jak z perspektywy 

poselskiej ławy ocenia pani 

to, co się dzieje od kilku 

miesięcy w Sejmie?

— Przede wszystkim 
Sejm przestał pracować. 
Posiedzenia trwają 15-20 
minut. To jest kilka głoso-
wań na jednym posiedze-
niu. W tym oczywiście tym 
czasem dysponuje i zawia-
duje Szymon Hołownia. 
Komisje, na których po-
winniśmy zajmować się 
m.in. problemami polskich 
rolników, a zajmujemy się 
rozliczaniem Polskiego 
Ładu i  pieniędzy, które 
do samorządów wpłynęły. 
A wie pan, co jest rozlicza-

ne? Dlaczego te pieniądze 
nie trafi ły w większości do 
dużych miast, w  których 
rządzi Koalicja Obywa-
telska? Nie wyobrażam 
sobie też próby włączania 
Najwyższej Izby Kontroli 
w politykę. Ta polityka jest 
niestety na komisjach wi-
doczna. Nie ma na to mo-
jej zgody. Komisje powinny 
zajmować się przyszłością, 
a nie przeszłością. Nieste-
ty tak nie jest. Jako poseł 
mogę powiedzieć jedno 
– bycie w opozycji to duże 
wyzwanie. Tworzenie i re-
alny wpływ na to, co się 
dzieje w naszych samorzą-
dach, jest bardzo istotne. 
Dlatego w  tych ostatnich 
dniach przed wybora-
mi starałam się wspierać 
naszych kandydatów, bo 
samorząd to najważniej-
sza władza.

— Czy po 15 października 

miała pani wraz ze swoim 

ugrupowaniem czas na 

refl eksję i wnioski z kampa-

nii? Można było zrobić coś 

lepiej, inaczej?

— Moje refleksje po-
krywają się z  rozmowami 
z moim środowiskiem po-
litycznym. Bardzo blisko 
współpracuję z premierem 
Mateuszem Morawieckim, 
więc te refl eksje są jedno-
znaczne. Przede wszystkim 
kobiecy wyrok Trybunału 
Konstytucyjnego wpłynął 
na tąpnięcie w  poparciu 
procentowym. Również 
niefortunna „Piątka dla 
zwierząt” i  błędy związa-

ne ze składką zdrowotną. 
To są główne trzy tematy, 
które wpłynęły na wynik 
wyborów. Nie zapominaj-
my o jednym. W wyborach 
parlamentarnych była duża 
aktywizacja kobiet, aby po-
szły do wyborów. To ponad 
10 proc. więcej pań, które 
wzięły udział, i to one prze-
ważyły o wyniku. Dlatego 
ważny jest udział w głoso-
waniach, również w drugiej 
turze obecnych wyborów 
21 kwietnia. To od nas za-
leży, jak będą wyglądały 
nasze samorządy.

— 19 marca wzięła pani 

udział w debacie poświę-

conej kobietom podczas 

VIII Kongresu Przyszłości 

w Olsztynie. Czy takie wy-

darzenia są potrzebne?

— Tak, są potrzebne po 
to, żeby środowiska kobiet 
mogły się jeszcze bardziej 
aktywizować. Szczególnie 
kobiety, które się wahają, 
czy wyjść z własną inicja-
tywą, czy założyć przed-
siębiorstwo. Również te, 
które np. mają problemy 
zdrowotne i  szukają po-
mocy. Takich kobiet jest 
bardzo dużo. Tego typu 
kongresy służą po pierwsze 
wymianie doświadczeń, po 
drugie rozmowie i budowa-
niu kontaktów i po trzecie, 
co dla mnie bardzo ważne 
nie tylko z punktu zdoby-
wania wiedzy, ale również 
z perspektywy dwóch naj-
ważniejszych obecnie cho-
rób kobiecych, o  których 
coraz więcej pań w mniej-
szych gminach i  powia-
tach ze mną rozmawia. 
To policystyczne jajniki, 
które wpływają na dziet-
ność i  bezpłodność oraz 
endometrioza. To są dwa 
główne tematy, z którymi 
młode kobiety się do mnie 
zgłaszają. Myślę, że Prawo 
i  Sprawiedliwość będzie 
robiło wszystko, aby ta 
długa i  żmudna droga do 
diagnozy i do leczenia była 
autostradą do wolności, 
spokoju duszy i  ciała dla 
tych wszystkich kobiet. To 
jest też moja rola w  tym, 
żeby oprócz przedsiębior-
ców zajmować się właśnie 
profi laktyką zdrowotną.
 WOJCIECH CARUK

 w.caruk@gazetaolsztynska.pl
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Posłanka Olga Semeniuk-Patkowska  (pierwsza z lewej) wzięła udział w panelu 
„Współczesne kobiety, kompetentne liderki”, który odbył się w ramach 
zorganizowanego przez Gazetę Olsztyńską VIII Kongresu Przyszłości
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Na jednym z kętrzyńskich spotkań
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BIZNES WARMII I MAZUR

Nauka poprzez zabawę 
w lamibookach pani Agaty 
Agata Chrapczyńska 
tworzy „Zalaminowane 
twory” z sercem, pasją 
i wielką miłością do 
dzieci. Zainspirowała ją 
jej własna córeczka, która 
jest najlepszą testerką 
produktów wykonanych 
przez mamę.

L
amibooki, książeczki, które two-
rzy pani Agata charakteryzują się 
różnorodnymi interaktywnymi 
elementami, które mają na celu 

rozwijanie umiejętności poznawczych 
i motorycznych u najmłodszych. Nie są 
przesadnie kolorowe, ich ogromną war-
tością jest prostota i  zawartość zgodna 
z tym, co powinno być ciekawe i poucza-
jące dla danej grupy wiekowej. Agata 
Chrapczyńska mieszka w Lubawie, z za-
wodu jest Technologiem Żywności, pra-
cuje jako intendent w Szkole Podstawo-
wej w Kurzętniku, jest mamą dwuletniej 
dziewczynki. Właśnie ta życiowa rola po-
zwoliła jej odkryć pasję do tworzenia ksią-
żek, kolorowanek, lamibooków dla dzieci. 

—  Gdzieś w internecie natknęłam się na 
takie właśnie książeczki, spodobało mi się 
to. W mojej głowie pojawiło się mnóstwo 
pomysłów, dlatego postanowiłam sama 
zrobić wartościowe materiały, nie tylko 
dla własnego dziecka, ale także dla innych 

— mówi Agata Chrap-
czyńska, która swoje 
edukacyjne książeczki 
nazwała „Zalaminowa-
ne twory”. Pod taką na-
zwą na Facebooku moż-
na zobaczyć o co w tych 
lamibookach chodzi. 

— Każda książeczka 
jest inna, poświęcona 
innej tematyce, skupia 
się na różnych płasz-
czyznach. To książecz-
ka aktywizująca, uczy 
przez zabawę. Stworzo-
na po to, aby rozwijać 
dziecko pod względem 
wzbogacania słowni-
ctwa i wiedzy. — wyjaś-
nia pani Agata.

Każda kartka lami-
booków stworzonych 
przez Agatę Chrap-
czyńską jest zaskocze-
niem. Strony można 
dopinać, wyjmować, 
dodawać tematykę, 
rozwijać lamibooka 
wraz z  dorastaniem 
dziecka i zgodnie z jego 
zainteresowaniami. 

— Tworzę lamibooki 
tematyczne, o liczbach, 
porach roku itd. Mogą 
być neutralne, a  może 
z  bohaterami z  bajek, 
które dziecko lubi. Te-

raz mam lamibooki wielkanocne, ksią-
żeczki z zadaniami, kolorowankami. Mam 
gotowe propozycje, ale też przy współpra-
cy z rodzicem wykonam lamibooka perso-
nalizowane dla konkretnego malucha. Są 
też bardzo lubiane przez dzieci książeczki 
na rzepy. — mówi Agata Chrapczyńska, 
której produkty można zobaczyć i zamó-
wić przez Facebooka, ale także na żywo 
m.in. w hali targowej w Bratianie czy na 
jarmarkach. 

Książeczki aktywności dla maluchów 
i  przedszkolaków to świetny prezent, 
produkt, który można zmieniać, ulepszać, 
dopasowywać do etapu rozwoju dziecka. 
Dziś lamibook to ogromna wartość edu-
kacyjna, a kiedyś piękna pamiątka. Zapra-
szamy na FB: „Zalaminowane twory” i do 
kontaktu z Agatą Chrapczyńską.
 ALINA LASKOWSKA

#rzetelnaGO

SERWIS 
GAZETY
OLSZTYŃSKIEJ

ZMIENIAMY SIĘ 
WRAZ 
Z CZYTELNIKAMI!

 gazetaolsztynska.pl
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BIZNES WARMII I MAZUR

#rzetelnaGO

POKAZUJEMY TO, 
CO NAPRAWDĘ 

WAŻNE!
 Gazeta Olsztyńska

PROMOCJA 

Wojciech Kalinowski 
z wykształcenia jest 
leśnikiem, choć - jak przyznaje 
- w lesie nigdy nie pracował. 
Jednak z drzewami ma do 
czynienia na co dzień. Jest 
wykwalifi kowanym arborystą, 
zajmuje się pielęgnacją 
drzew. Doświadczenie 
zdobywał w USA, Anglii, 
Irlandii i Niemczech, 
pielęgnując drzewa na 
ulicach wielu europejskich 
miast, w parkach i na 
prywatnych posesjach.

G
iżycka firma Serwis Drzewny 
Wojciech Kalinowski powstała 
w 2014 roku, bazując na wcześ-
niejszym, ponad 15-letnim do-

świadczeniu jej założyciela i właściciela. 
W sumie ten zawód pan Wojciech upra-
wia już ponad 27 lat. Głównie zajmu-
je się wycinką drzew (w tym trudnych 
i niebezpiecznych), pielęgnacją i sadze-
niem drzew, formowaniem żywopłotów. 
Zabezpiecza także drzewa na placach 
budowy, systemy korzeniowe przy wy-
kopach. Właściciel firmy posiada liczne 
certyfikaty i uprawnienia, w tym certyfi-
kat European Tree Worker. Należy także 
do Stowarzyszenia Arborystów Polskich.

Niedawno Miejska Biblioteka Publicz-
na w  Giżycku zorganizowała spotkanie 
z  właścicielem fi rmy Wojciechem Ka-
linowskim. Zainteresowanie tematem 
pielęgnacji drzew było duże.

— Pierwsze kroki w zawodzie zacząłem 
stawiać pod koniec lat 90-tych. Jako stu-
dent leśnictwa dorabiałem na studiach. 
Zajęciem, którego się podjąłem, była chi-
rurgia drzew. Wówczas cięło się jak po-
padnie, aby skrócić. Myślałem, że to tak 
wygląda — opowiadał Wojciech Kalinow-
ski. — Potem trafi łem do Irlandii na cały 
rok. Pracowałem w dużej fi rmie, tam też 
się cięło, aby ciąć, aby skrócić. Nabyłem 
wprawy w poruszaniu się w koronie drze-
wa, zarobiłem jakieś pieniądze i myśla-
łem, że wrócę już do domu, skończę stu-
dia, ale otrzymałem mail od kolegi, który 
był w Ameryce i zajmował się tym co ja. 
Zaproponował mi wyjazd do Stanów. Po-
myślałem: fajna przygoda, pojadę. I tam 
przeżyłem szok. Okazało się, że drzewa 
można pielęgnować w taki sposób, żeby 

żyły one jak najdłużej, tam był zupełnie 
inny pogląd na ten zawód, inne podejście 
do drzew. 

Jako „tree climber” (wspinacz drzewny) 
Wojciech Kalinowski pracował w  USA, 
Anglii, Irlandii i Niemczech, pielęgnując 
drzewa na ulicach wielu europejskich 
miast, w parkach i prywatnych posesjach. 
Ponad 12 lat jeździł po świecie, obserwu-
jąc różne podejście do ochrony drzew oraz 
różne sposoby ścinki i techniki wspinania. 
Pracując bezpośrednio z drzewami w wielu 
krajach zaobserwował skuteczność tych 
sposobów w  praktyce. Równocześnie 
zgłębiał wiedzę teoretyczną, przechodząc 
wiele kursów i wykładów. Po powrocie do 
Polski, jako w pełni wykwalifi kowany ar-
borysta, widząc nagminne błędy popeł-
niane przy pielęgnacji drzew, postanowił 
otworzyć własną działalność gospodarczą. 

— Mam nadzieję, że wraz z nielicznym 
(ale ciągle powiększającym się) gronem 
arborystów polskich, zmienimy stare, 
błędne i szkodzące drzewom praktyki ich 
cięcia i pielęgnacji — uważa Wojciech Ka-
linowski. 

Generalnie pan Wojciech pracuje sam, 
przyjmując zlecenia od osób prywatnych. 
Do każdego drzewa podchodzi indywidu-
alnie, traktując je - jak sam określa - jak 
swojego pacjenta. 

Poza cięciem i przycinaniem pan Woj-
ciech także sadzi drzewa. Ma 5 ha ziemi 
i  tam urządza ogród warzywno-owoco-
wo-drzewny. Zbiera nasiona z okazałych 
dębów rosnących w Giżycku i sadzi je na 
swoim terenie, żeby zachować ciągłość 
pokoleń starych drzew. Rośnie tam też 
dąb błotny, wyhodowany z  nasionka 

przywiezionego z  Ameryki. Sadzi także 
drzewa owocowe, jest również miejsce 
na warzywnik.

— Chcę, żeby każde drzewo miało swoją 
przestrzeń, rosło bez ograniczeń, zacho-
wało swój pokrój. Nie będzie to zwarty 
las, ani sad, bardziej park — mówi pan 
Wojciech.  

Drzewa potrafi ą współpracować 

Arborysta na spotkaniu z mieszkańcami 
Giżycka opowiadał jak powinny wyglądać 
prawidłowe przycinki drzew, kiedy moż-
na to robić bez szkody dla drzewa, na co 
zwrócić uwagę. W miastach, przy drogach 
niejednokrotnie możemy zauważyć drze-
wa przycięte w niewłaściwy sposób, ogło-
wione, które muszą wiele wysiłku włożyć 
w przetrwanie. 

— Drzewa to istoty żywe. Tak jak i my 
składają się z komórek i tkanek, które two-
rzą organizm i ze sobą współpracują. Czy 
drzewa czują? To trudne pytanie. Ludzie 
reagują na negatywne bodźce (ból, zimno, 
ogień), podejmując działania niwelujące 
wpływ tych czynników. Rośliny także re-
agują na bodźce zewnętrze, starając się do 
nich dopasować lub je usunąć. Przykładem 
jest tzw. grodziowanie drzew, które pole-
ga na tym, że w przypadku zaatakowania 
przez grzyb, drzewo tworzy szereg barier 
ochronnych wysyconych związkami che-
micznymi, które izolują zdrowe tkanki od 
zainfekowanych — tłumaczył arborysta.

Poza tym drzewa rosnące w skupiskach, 
w lesie, mogą ze sobą współpracować. Udo-
wodniła to Suzanne Simard, co opisała 
w książce „W poszukiwaniu matki drzew”. 
Według niej las porozumiewa się za pomo-
cą podziemnej sieci grzybni, a jej ośrodkami 
są potężne drzewa, nazwane matkami. To 
one karmią spokrewnione ze sobą osobniki 
i podtrzymują życie całego lasu.

— Drzewa są połączone ze sobą syste-
mem mikoryzy i korzeni, wspomagają się 
nawzajem. Mikoryza to symbioza drzewa 
z grzybem, grzybnia łączy się z korzeniami 
drzew, czerpie od drzewa pewne substan-
cje, a daje drzewu wodę i mikroelemen-
ty, poza tym grzybnia  jest mniejsza niż 
korzenie drzew i może dotrzeć tam, gdzie 
korzenie nie są w stanie — wyjaśniał Woj-
ciech Kalinowski.

Kiedy najlepiej pielęgnować?

— Okres wiosenny nie jest właściwy do 
pielęgnacji drzew — uważa Wojciech Ka-
linowski. — Wynika to z fi zjologii drzewa, 
które po zimowym zatrzymaniu procesów 
wegetacyjnych wiosną budzi się do życia. 
Obcinanie żywych gałęzi to zawsze rana 
dla drzewa, którą musi zagoić, a do tego 

potrzebna jest energia, którą drzewo mia-
ło zmagazynowane na wiosenne przebu-
dzenie. Cięcie w tym okresie może drzewo 
osłabić. 

Złym okresem jest także czas, kiedy 
drzewo zapada w sen zimowy, czyli jesień. 
Według arborysty drzewa liściaste można 
pielęgnować w pełni sezonu wegetacyjne-
go. Z kolei drzewom iglastym przycinanie 
wiosną nie zaszkodzi. Nie zapominajmy 
także, że drzewo to dom dla owadów, 
ptaków, wiewiórek, nietoperzy, porostów, 
mszaków. Zimą stanowi dla nich bazę po-
karmową i czasem więcej szkody możemy 
wyrządzić, ścinając je zimą niż latem.

Przycinamy do 30 proc. korony

Cięć drzew rosnących w najbliższym oto-
czeniu człowieka często nie da się unik-
nąć. Tak jest w przypadku drzew stwarza-
jących zagrożenie dla pieszych, pojazdów, 
czy kolidujących z infrastrukturą, liniami 
energetycznymi, budynkami itp. Są też 
cięcia sanitarne, czyli usuwanie gałęzi 
martwych, złamanych, krzyżujących się 
lub rosnących do środka korony drzewa.

Wycinka drzew na własnej posesji jest 
regulowana przepisami prawa. Nie każdy 
jednak wie, że również przycinanie gałęzi 
podlega ograniczeniom. Co do zasady cię-
cia pielęgnacyjne drzew na własnej dział-
ce nie wymagają żadnych pozwoleń, nie 
trzeba też takich prac zgłaszać w urzędzie. 
Istnieje jednak ograniczenie co do tego, 
jak dużą część gałęzi można usunąć. 

— Zgodnie z Ustawą o ochronie przyro-
dy nie można usunąć gałęzi stanowiących 
ponad 30 proc. korony. Usunięcie powy-
żej 30 proc. korony to uszkodzenie drze-
wa, a 50 proc. – to już zniszczenie. A za 
to grożą już kary fi nansowe — wyjaśnia 
Wojciech Kalinowski.

Zanim przystąpimy do przycinania ga-
łęzi, prawo nakazuje nam upewnić się, że 
nie uszkodzimy przy tym ptasich gniazd. 
Oprócz tego warto pamiętać, że maksy-
malna średnica usuniętej gałęzi nie po-
winna przekraczać:

10 cm – w przypadku drzew lepiej zno-
szących cięcia (np. dąb, buk, lipa, a także 
grab, wiąz, głóg, klon polny, klon jawor, 
sosna oraz cis);

5 cm – w przypadku pozostałych gatun-
ków (m.in. brzoza, jesion, kasztanowiec, 
wierzba, topola, świerk oraz drzewa owo-
cowe).

Jeśli jednak mamy wątpliwości, chce-
my, aby drzewa wyglądały dobrze i zdro-
wo rosły, warto zwrócić się do fachowca 
w tej dziedzinie.
 KATARZYNA TOMASZEWICZ

 k.tomaszewicz@gazetaolsztynska.pl

Drzewo traktuje jak swojego pacjenta

Wojciech Kalinowski posiada liczne cer-
tyfi katy i uprawnienia, w tym certyfi kat 
European Tree Worker
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#rzetelnaGO

WŁĄCZ SIĘ!

BO MIESZKANIE JEST ŹLE UŻYTKOWANE?

SŁUCHAMY 
I WSPIERAMY,
KIEDY INNI MILCZĄ!

PRZECIEŻ TAK NIE MOŻE BYĆ

PROMOCJA 

Stopa bezrobocia 
rejestrowanego w marcu 
wyniosła 5,3 proc. 
i w porównaniu do lutego 
spadła o 0,1 punktu 
procentowego – wynika 
ze wstępnych danych 
Ministerstwa Rodziny, 
Pracy i Polityki Społecznej. 
W marcu pracodawcy zgłosili 
do urzędów pracy 85,8 
tys. wolnych miejsc pracy 
i aktywizacji zawodowej.

W
edług szacunkowych danych 
MRPiPS opublikowanych na 
stronie resortu stopa bezro-
bocia rejestrowanego w koń-

cu marca 2024 r. wyniosła 5,3 proc., co 
w porównaniu do poprzedniego miesiąca 
oznacza spadek o 0,1 punktu procentowe-
go. W zestawieniu z końcem marca 2023 
r. wskaźnik był niższy o 0,1 punktu pro-
centowego.

Według wstępnych danych w końcu mar-
ca 2024 roku w urzędach pracy zareje-
strowanych było 824,1 tys. bezrobotnych. 
W porównaniu do poprzedniego miesią-
ca liczba bezrobotnych spadła o 21,2 tys. 
osób, czyli o 2,5 proc. (wobec spadku o 2,1 
proc. w marcu 2023 r.), natomiast w od-
niesieniu do marca ubiegłego roku licz-
ba bezrobotnych spadła o 22,8 tys. (tj. 2,7 
proc.). Stopa bezrobocia rejestrowanego 
w końcu marca 2024 r. kształtowała się 
w przedziale od 3,2 proc. w województwie 
wielkopolskim do 8,7 proc. w podkarpa-
ckim. W marcu 2024 r. (według wstęp-
nych danych) pracodawcy zgłosili do urzę-
dów pracy 85,8 tys. wolnych miejsc pracy 
i miejsc aktywizacji zawodowej.

Najwięcej ofert pracy zgłoszonych do 
urzędów pracy w marcu 2024 r. przezna-
czonych było dla: pracowników produkcji 
(5,8 proc. ofert), robotników gospodar-
czych (4,9 proc.), tzw. pozostałych pra-
cowników wykonujących prace proste 
gdzie indziej niesklasyfi kowanych (3,4 
proc.), tzw. pozostałych robotników wy-
konujących prace proste w przemyśle, po-
mocniczych robotników przemysłowych, 
sprzedawców, pracowników biurowych, 
pakowaczy ręcznych, magazynierów oraz 
robotników magazynowych.

W liczbie zarejestrowanych bezrobot-
nych w końcu marca 2024 r. było 13,6 tys. 
bezrobotnych obywateli Ukrainy i stano-
wili oni 1,6 proc. ogólnej liczby bezrobot-
nych. W porównaniu do stanu z końca lu-
tego 2022 r. (początek wojny w Ukrainie) 
liczba bezrobotnych obywateli Ukrainy 
zarejestrowanych w urzędach pracy wzro-
sła blisko dziewięciokrotnie, a w porów-
naniu do poprzedniego miesiąca spadła 
o 0,1 tys.

Jak podaje MRPiPS, wśród głównych 
znanych powodów rejestracji bezrobot-
nych w urzędach pracy w marcu 2024 r. 
wymienić należy zakończenie pracy z po-
wodu upływu okresu, na jaki zawarta była 
umowa, rozwiązanie umowy za porozu-
mieniem stron oraz wypowiedzenie umo-
wy ze strony pracodawcy lub pracownika.

Osoby rejestrujące się najczęściej przed 
rejestracją pracowały w sekcjach: handel 
hurtowy i detaliczny, naprawa pojazdów 
samochodowych, włączając motocykle (14,9 
proc. napływu), przetwórstwo przemysłowe 
(14,2 proc.) oraz budownictwo (7,7 proc.). 
Rejestrowały się głównie osoby bez zawo-
du (15,9 proc. napływu), sprzedawcy (8,0 
proc.), kucharze (2,4 proc.), a następnie fry-
zjerzy, magazynierzy, mechanicy pojazdów 
samochodowych, ślusarze, pomocniczy ro-
botnicy budowlani, robotnicy gospodarczy, 
technicy ekonomiści i stolarze.

Najczęstszymi powodami wyrejestrowań 
bezrobotnych z ewidencji urzędów pracy 
w  omawianym miesiącu były: podjęcie 
pracy, rozpoczęcie udziału w działaniach 
aktywizacyjnych (najczęściej stażach) oraz 
niestawienie się w urzędzie pracy w wy-
znaczonym terminie.

Według Eurostatu Polska pozostaje krajem 
o jednym z najniższych wskaźników bezrobo-
cia w UE. Według danych opublikowanych 
3 kwietnia 2024 r. stopa bezrobocia, liczona 
zgodnie z defi nicją przyjętą przez Eurostat, 
wyniosła w lutym 2024 r. 2,9 proc. w Polsce 
wobec 6,0 proc. w Unii Europejskiej i 6,5 proc. 
w strefi e euro. Polska zajęła drugie miejsce 
pod względem najniższej stopy bezrobocia 
w UE (po Czechach - 2,6 proc.). PAP/OPR.AL

Rada Ministrów przyjęła 
projekt ustawy o ochronie 
sygnalistów, czyli osób 
pracujących w sektorze 
prywatnym lub publicznym 
i zgłaszających naruszenia 
prawa związane z pracą.

Nowe rozwiązania dostosowują polskie 
prawo do przepisów Unii Europejskiej.

Projekt ustawy o ochronie sygnalistów, 
który przyjęła Rada Ministrów, przygoto-
wało Ministerstwo Rodziny, Pracy i Poli-
tyki Społecznej.

W rządowym komunikacie wskazano, 
że ochroną zostaną objęte osoby, które 
zgłaszają naruszenie prawa niezależnie 
od podstawy i  formy świadczenia pracy 
lub pełnienia służby. Może to być m.in. 
umowa o pracę, umowa cywilnoprawna, 

prowadzenie działalności gospodarczej 
przez osobę fizyczną, kontrakt mene-
dżerski, wolontariat, staż, praktyka czy 
służba wojskowa.

Chodzi także o wykonawców, podwyko-
nawców lub dostawców i inne osoby, któ-
re zgłaszają informacje o  naruszeniach 
w kontekście związanym z pracą.

W komunikacie podano, że jeśli praco-
dawca zastosuje wobec sygnalistów dzia-
łania odwetowe, to będą oni mieli prawo 
dochodzenia odszkodowania. Wyniesie 
ono nie mniej niż przeciętne miesięczne 

wynagrodzenie w  gospodarce narodo-
wej w  poprzednim roku, czyli obecnie 
7155,48 zł.

W związku ze zgłoszeniem sygnalisty 
nie będzie go można pociągnąć do odpo-
wiedzialności, w tym dyscyplinarnej lub 
np. za szkodę dotyczącą naruszenia praw 
innych osób. Chodzi w szczególności o pra-
wa autorskie, przepisy o ochronie danych 
osobowych i o obowiązek zachowania ta-
jemnicy, w tym przedsiębiorstwa.

Jak zaznaczono w  projekcie, przyzna-
nie ochrony będzie możliwe tylko pod 
warunkiem, że osoba zgłaszająca miała 
uzasadnione podstawy, by sądzić, że było 
to konieczne do ujawnienia, gdyż doszło 
do naruszenia prawa.

Aby uzyskać status sygnalisty, konieczne 
będzie dokonanie zgłoszenia z wykorzysta-
niem odpowiedniego kanału zgłoszeń bądź 
zachowanie zasad ujawnienia publicznego.

W komunikacie podkreślono, że w każ-
dym wypadku wymagane będzie dopeł-

nienie warunków rzetelności postępowa-
nia sygnalisty i wiarygodności zgłaszanych 
lub ujawnianych przez niego informacji.

Sygnalista będzie mógł zgłosić naruszenie 
prawa za pomocą wewnętrznych kanałów 
zgłoszeń, które zostaną utworzone przez pod-
mioty prywatne i publiczne, zewnętrznych 
kanałów zgłoszeń do odpowiednich organów 
państwa i za pomocą ujawnienia publicznego 
(w szczególnie określonych przypadkach).

Instytucją odpowiedzialną za udzielanie 
wsparcia sygnalistom będzie Rzecznik 
Praw Obywatelskich. Ten urząd zajmie 
się także przyjmowaniem zgłoszeń ze-
wnętrznych od sygnalistów, jeśli chodzi 
o konstytucyjne prawa oraz wolności czło-
wieka i obywatela.

Nowe rozwiązania mają wejść w życie po 
trzech miesiącach od ogłoszenia w Dzien-
niku Ustaw. Przepisy o zgłoszeniach ze-
wnętrznych zaczną obowiązywać po sześ-
ciu miesiącach od ich ogłoszenia.
 (PAP) KAROLINA KROPIWIEC

Stopa bezrobocia rejestrowanego 
w marcu wyniosła 5,3 proc.

Rząd przyjął projekt ustawy o ochronie sygnalistów
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61 proc. klientów centrów 
handlowych deklaruje tzw. 
zachowania omnikanałowe, 
polegające na 
jednoczesnym korzystaniu 
podczas zakupów ze 
sklepu stacjonarnego 
i kanału online - wynika 
z opublikowanego 
w czwartek badania GfK.

Z 
badania przeprowadzonego przez 
GfK wynika, że 61 proc. klientów 
deklaruje realizację w  centrum 
handlowym tzw. zachowań omni-

kanałowych. I  tak: 28 proc. sprawdza 
towar w sklepie w centrum handlowym 
przed jego zakupem online, 27 proc. od-
biera w sklepie stacjonarnym towar zamó-
wiony i opłacony online, 21 proc. odbiera 
i opłaca w sklepie towar zamówiony on-
line, 18 proc. odbiera towar w paczkoma-
cie na terenie centrum handlowego, 17 
proc. zwraca w sklepie stacjonarnym to-
war zamówiony online i dostarczony przez 
kuriera zaś 16 proc. wymienia w sklepie 
w centrum handlowym towar kupiony on-
line. Zachowania omnikanałowe stanowią 
w sumie 16 proc. wartości wszystkich wy-
datków klientów w centrach handlowych.

— Analiza GfK pokazała, że to sklep sta-
cjonarny w centrum handlowym jest pod-

stawowym punktem styku klienta z pro-
duktem czy usługą. To w nim dochodzi do 
inspiracji, sprawdzenia jakości produktu 
i  zakupu. Centra handlowe to również 
miejsca, w których marki mogą, poprzez 
doświadczenia, budować lojalność klien-
tów —  zauważył Krzysztof Poznański 
z Polskiej Rady Centrów Handlowych.

Jak podali autorzy badania, analiza po-
twierdziła, że sklepy działające w centrach 
handlowych mają bardzo wysoki tzw. 
współczynnik konwersji, co oznacza, że 
duży odsetek klientów dokonuje zakupu 
podczas wizyty. W  większości kategorii 
produktowych ponad 50 proc. takich 
wizyt kończy się zakupem, np. w  przy-
padku odzieży współczynnik wynosi 64 
proc. Badanie wskazuje również, że ponad 

60 proc. budżetu na zakupy Polacy wy-
dają w sklepach w galeriach handlowych. 
W  600 centrach handlowych w  Polsce 
funkcjonuje ok. 40 tys. sklepów, które 
łącznie realizują 40 proc. obrotów w han-
dlu detalicznym. Dla porównania 60 tys. 
sklepów internetowych odpowiada za 8,5 
proc obrotów.

Z odpowiedzi uzyskanych w badaniu 
wynika, że powodem 88,5 proc. wizyt 
w  centrach handlowych są tradycyjne 
zakupy, kolejne 10 proc. stanowi połą-
czenie tradycyjnych zakupów z zachowa-
niami omnikanałowymi, a tylko 1,5 proc 
to realizacja wyłącznie zachowań omni-
kanałowych.

Jak wskazało GfK, sklepy w  centrach 
handlowych wzmacniają sprzedaż w in-

ternecie. 61 proc. respondentów przyzna-
ło, że wizyta w galerii handlowej skłoniła 
ich do odwiedzin sklepu internetowego 
danej marki. Spośród nich 82 proc. raz 
lub wielokrotnie kupiło później produkt 
w  sklepie online. Także badania zagra-
niczne potwierdzają, że otwarcie sklepu 
stacjonarnego zwiększa sprzedaż online 
w  obszarze jego oddziaływania średnio 
o 6,9 proc. Z kolei zamknięcie sklepu sta-
cjonarnego powoduje spadek sprzedaży 
online średnio o 11,5 proc.

Firma GfK podała, że na potrzeby bada-
nia 105 obiektów handlowych przekazało 
pełne dane dotyczące liczby najemców, 
odwiedzalności obiektów i obrotów osią-
ganych w  poszczególnych kategoriach. 
Dodatkowo GfK wykorzystało dane do-
tyczące populacji klientów w  obszarze 
każdego z  analizowanych obiektów, ich 
siły nabywczej i strefy dojazdu. Przepro-
wadzono wywiady exit-poll na próbie 
5071 respondentów w 12 centrach han-
dlowych oraz ogólnopolskie badanie on-
line na próbie 2500 respondentów. Dzięki 
temu, badanie GfK jest największą i naj-
bardziej wiarygodną analizą zachowań 
omnikanałowych w centrach handlowych, 
dającą rzetelny obraz całej branży.

— Powstał wyjątkowy raport defi niujący, 
czym jest omnichannel dla centrów han-
dlowych, jaka jest jego skala i  jak różne 
typy obiektów czerpią korzyści z  omni-
channelu, jednocześnie go współtworząc 
— podkreślił Przemysław Dwojak z GfK.
 (PAP)

Badanie: handel stacjonarny i online 
coraz bardziej się przenikają

41124otbr-a-M

KODEKS PRACY JEST 
PODSTAWOWYM AKTEM 
PRAWNYM REGULUJĄCYM 
KWESTIE WYNAGRODZENIA 
ZA PRACĘ. POMIMO WIELU 
ZAPISÓW DOTYCZĄCYCH 
ZASAD WYPŁATY WYNA-
GRODZENIA W KODEKSIE 
PRACY BRAK JEST JED-
NOZNACZNEJ DEFINICJI 
POJĘCIA „WYNAGRODZENIE 
ZA PRACĘ”. 
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ZASTĘPCA 
OKRĘGOWEGO 
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8 KWIETNIA 

Koncert edukacyjny – Wiosenne opowieści

Olsztyn

Wystąpią:
— Małgorzata Zalewska 

– harfa/fortepian
— Daria Falkiewicz – fl et
— Zofi a Radwańska – obój
— Agnieszka Połubińska 

– wiolonczela
— Justyna Stripling – kon-

trabas
— Wojciech Natkaniec 

– perkusja
Prowadzenie koncertu:
— Katarzyna Kropidłow-

ska – Fermatka
— Marcin Młynarczyk – smok Kwintuś
W programie utwory inspirowane wiosną. 
Godz. 9.00, Filharmonia Warmińsko-Mazurska, 

ul. Głowackiego 1. 

8 KWIETNIA 

Planetarny Klub Filmowy

Olsztyn 
Darmowy pokaz fi lmu w reż. Jasona Reitmana z 2014 r. 

oraz dyskusja z gościem Marcinem Borkowskim
Godz. 19.30, Biblioteka Multimedialna Planeta 11, 

Al. Piłsudskiego 38. 

9 KWIETNIA 

Wernisaż wystawy Szkoły Polskie 
na Warmii 1929-1939

Olsztyn

Wernisaż wystawy Szkoły Polskie na Warmii 1929-1939 
przygotowanej przez dr. Piotra Bojarskiego, Artura So-
bielę oraz Igę Czarniawską (koncepcja grafi czna). Wysta-
wa powstała z okazji 90 -lecia utworzenia szkoły polskiej 
w Domu Polskim w Olsztynie - 9 kwietnia 1934 r.

Godz. 11.00, Dom Polski, ul. Partyzantów 87. 

9 KWIETNIA

Między dźwiękami

Olsztyn

Spotkanie z Leszkiem Biłasem, uczestnikiem konkursu 
„The Voice Poland Senior”.

Godz. 16.00, Wojewódzka Biblioteka Publiczna (Muzoteka), 

ul. 1 Maja 5. 

10 KWIETNIA

Naukowa środa na UWM

Olsztyn

Z dr inż. Joanną Ciborską z Wydziału Nauki o Żywno-
ści UWM porozmawiamy o diecie. Współczesny świat 
pędzi, my razem z nim, co często przekłada się na brak 
dbałości o prawidłowe żywienie. Co dzieje się, gdy zbyt 
często ratujemy się energetykiem i  łatwo dostępnym 
hot-dogiem ze stacji benzynowej? Czy mamy się czym 
martwić? Wszelkie wątpliwości w tym zakresie rozwie-
je naukowczyni.

Godz. 12.00, Biblioteka UWM, ul. Oczapowskiego 12B. 

10 KWIETNIA 

Gala Muzyki Filmowej 

Olsztyn

Muzyka i fi lm... Kiedy wspominamy nasze ulubione 
fi lmy, widzimy w pamięci sceny z udziałem aktorów, a w 
uszach brzmi nam temat przewodni ścieżki dźwięko-

wej, melodia z czołówki albo muzyczna ilustracja danego 
fragmentu. Nie sposób myśleć o „Gwiezdnych wojnach”, 
„Liście Schindlera” czy „Doktorze Żywago” i nie słyszeć 
w wyobraźni muzyki, która zrosła się z tymi obrazami 
jak nuty z pięciolinią... 

Godz. 19.00, Filharmonia Warmińsko-Mazurska 

im. Feliksa Nowowiejskiego, ul. Głowackiego 1. 

10 KWIETNIA 

RomaN TkaczyK

Olsztyn

Roman Tka-
czyk - niezbyt już 
młody, zaś nadal 
wierzący w  swoje 
marzenia, obda-
rzony wyjątkową 
zdolnością gry na 

gitarze, której to zdolności nie wykorzystuje z pełnym 
zaangażowaniem, mówiąc wprost zdolny lecz leniwy, ale 
nie do przesady. Z przyjemnością zaprezentuje Państwu, 
poprzez grę i śpiew, kilka swoich nowych, a także Wa-
szych ulubionych piosenek, przy których czas upływa 
nadzwyczaj przyjemnie.

Godz. 19.00, Galeria Sowa, ul. Zamkowa 3. 

11 KWIETNIA

The Metropolitan Opera 
- Gounod „Romeo i Julia”

Olsztyn

Dwójka najbardziej rozchwytywanych operowych 
gwiazd – sopranistka Nadine Sierra oraz tenor Benja-
min Bernheim – razem na scenie Met, jako najbardziej 
znani kochankowie świata, Romeo i Julia, w operowej 
wersji klasycznej sztuki Szekspira. Orkiestrę Met po-
prowadzi Yannick Nézet-Séguin. W obsadzie znaleźli 
się także: baryton Will Liverman oraz tenor Frederick 
Ballentine jako dwójka zaprzysięgłych wrogów, Merku-
cjo i Tybalt, mezzosopranistka Samantha Hankey jako 
szelmowski paź Stefan oraz bas-baryton Alfred Walker 
jako Ojciec Laurenty.

Godz. 17.00, Filharmonia Warmińsko-Mazurska 

im. Feliksa Nowowiejskiego, ul. Głowackiego 1. 

11 KWIETNIA 

Dzień Otwarty UWM

Olsztyn

Uniwersytet Warmińsko-Mazurski w Olsztynie po raz 
kolejny otworzy swoje drzwi przed wszystkimi, którzy 
chcą dowiedzieć się czegoś o uczelni i ofercie kształcenia. 
Służyć radą i wszystkimi ważnymi informacjami będą 
przedstawiciele wydziałów, kół naukowych oraz agend 
artystycznych i sportowych działających na UWM.

Nie zapominamy także o  tym, co szczególnie ważne 
dla tegorocznych maturzystów: przedstawiciele Okrę-
gowej Komisji Egzaminacyjnej w Łomży powiedzą, na co 
zwrócić uwagę, aby jak najlepiej zdać maturę. Nowością 
Dnia Otwartego na UWM będzie w tym roku „Maturalne 
Q&A”, w którym uczestnicy dowiedzą się między innymi, 
jak radzić sobie ze stresem egzaminacyjnym i  jakie są 
zasady wglądu do sprawdzonych prac egzaminacyjnych.

Zaproszono także gości specjalnych: dziennikarkę Do-
rotę Wellman i Wojtka Drewniaka (Historia bez cenzury 
na YouTube).

Godz. 9.00, Biblioteka Uniwersytecka UWM, 

ul. Oczapowskiego 12b. 

11 KWIETNIA 

Klub Filmowy Osób Niewidomych 
– projekcja fi lmów z audiodeskrypcją

Olsztyn

Pokaz organizowany w  ramach projektu „Krajowy 
zasób cyfrowych fi lmów z polską audiodeskrypcją dla 
osób niewidomych” realizowany przez Stowarzyszenie 
„De Facto”. Dofi nansowano ze środków Ministra Kultu-
ry i Dziedzictwa Narodowego pochodzących z Funduszu 
Promocji Kultury.

Godz. 14.00, Wojewódzka Biblioteka Publiczna 

(sala konferencyjna), ul. 1 Maja 5. 

11 KWIETNIA

Spotkanie autorskie z Katarzyną Puzyńską 

Olsztyn

Zapraszamy na spotkanie autorskie z Katarzyną Puzyń-
ską, autorką bestsellerowych kryminałów – m.in. słynnej 
sagi o policjantach z niewielkiej wsi Lipowo.

Godz. 17.00, Wojewódzka Biblioteka Publiczna, ul. 1 Maja 5.

11 KWIETNIA 

The Metropolitan Opera 
– Gounod „Romeo i Julia”

Olsztyn

Reżyseria: Bartlett Sher
Scenografi a: Michael Yeargan
Kostiumy: Catherine Zuber
Światło: Jennifer Tipton
Choreografi a: Chase Brock
Choreografi a walk: B. H. Barry
Wystąpią: 
— Yannick Nézet-Séguin (Dyrygent), 
— Nadine Sierra (Julia), 
— Samantha Hankey (Stefan), 
— Benjamin Bernheim (Romeo), 
— Frederick Ballentine (Tybalt), 
— Will Liverman (Merkucjo), 
— Alfred Walker (Ojciec Laurenty).
Godz. 17.00, Filharmonia Warmińsko-Mazurska, 

ul. Głowackiego 1. 

12 KWIETNIA 

Tajemnice Wszechświata 
- Wszystko drga i faluje 

Olsztyn

Gdy przyglądamy się naokoło to w łatwy sposób do-
strzeżemy wiele przypadków drgań, do których za-
liczamy też ruchy obrotowe. Od niewidzialnych, ale 
odczuwalnych drgań atomów, cząsteczek i sieci kry-
stalicznych aż po ruchy fal oceanicznych czy wreszcie 
ruchy planet czy nawet jeszcze większych struktur 
we Wszechświecie.

Godz. 18.00, Olsztyńskie Planetarium i Obserwatorium 

Astronomiczne, al. Piłsudskiego 38. 

CO, GDZIE,KIEDY

HELIOS REPERTUAR
Centrum Handlowe Aura, 

Olsztyn, al. Piłsudskiego 16

POGROMCY DUCHÓW. IMPE-
RIUM LODU / dubbing: 11:30, 
17:00; POGROMCY DUCHÓW. 
IMPERIUM LODU / napisy: 
14:15, 18:30, 19:45; CZERWONE 
MAKI: 12:20, 15:15, 17:15, 20:30; 
OMEN: Początek / napisy: 
12:00, 15:30, 17:30, 20:45; 
SZKOŁA MAGICZNYCH ZWIE-
RZĄT. TAJEMNICA SZKOLNE-
GO PODWÓRKA / familijny / 

od 6 lat / dubbing: 12:10, 16:15; 
KOBIETA Z... : 14:30, 20:00; 
GODZILLA I KONG: Nowe im-
perium / dubbing: 12:30, 14:45; 
GODZILLA I KONG: Nowe 
imperium / napisy: 18:15, 20:15  
; BUDDA. DZIECIAK 98’: 11:45, 
16:45, 19:00, 21:00 ; KUNG FU 
PANDA 4 / familijny / od 6 lat 
/ dubbing: 12:45, 14:00 ; ZA 
DUŻY NA BAJKI 2 / familijny 
/ od 7 lat: 12:10, 14:30; DIUNA. 
Część druga / napisy: 15:00, 
18:45 ; GDY RODZI SIĘ ZŁO / 
napisy: 21:15

eprasa.pl f7425d1f2d
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SPORTY MOTOROWE\\\ Po 
siedmiu latach przerwy Orlen 
Rajd Polski wróci na Mazury 
jako jedna z rund Rajdowych 
Mistrzostw Świata WRC. 
W Urzędzie Marszałkow-
skim w Olsztynie odbyła się 
konferencja poświęcona temu 
wydarzeniu.
Rajd Polski to jedna z najwięk-
szych i najdłużej rozgrywa-
nych imprez motoryzacyjnych 
w Polsce, która cieszy się du-
żym prestiżem w środowisku 
zawodników oraz zaintereso-
waniem kibiców i mediów.
W tym roku od 27 do 30 
czerwca potrwa jubileuszowa 
80. edycja rajdu. Do regionu 
przyjedzie cała czołówka naj-
lepszych zawodników świata 
i fabrycznych zespołów.
- Rajd Polski jest wielkim 
wydarzeniem nie tylko dla 
naszego regionu - mówił pod-
czas konferencji marszałek 
Marcin Kuchciński. - Spodzie-
wamy się przyjazdu wielu ki-
biców z całego świata, którzy 
oprócz emocji sportowych, 
będą także mogli przekonać 

się o pięknie mazurskich 
okolic. Rajd Polski, który 
odbywa się u nas już od 19 lat, 
jest jedną ze sztandarowych 
sportowych imprez na Warmii 
i Mazurach.
Na kierowców czeka 300 
kilometrów do przejechania 
na 19 szutrowych odcinkach 
specjalnych. Podczas rajdu 
zostanie przygotowanych aż 
70 stref kibica. Sercem impre-
zy będzie tor Mikołajki Arena 
z trybunami dla 5 tysięcy 
widzów oraz nowymi strefami 
miejsc stojących, a także 

pobliski Rally Fan Park, strefa 
mety rajdu i park serwisowy.
- Czeka nas ostre ściganie 
- przyznaje Michał Sikora, 
prezes Polskiego Związku 
Motorowego. - Zawodnicy 
lubią jazdę po mazurskich, 
doskonale przygotowanych 
szutrowych odcinkach 
specjalnych. W tym roku 
dodatkową atrakcją także dla 
kibiców będzie specjalny OS 
na torze Mikołajki Arena.
Wydarzenie wspiera samo-
rząd województwa warmiń-
sko-mazurskiego.

ŻEGLARSTWO\\\ Paweł 
Tarnowski (SKŻ Ergo Hestia 
Sopot) wygrał rozegrane 
po raz 53. zawody Pucharu 
Świata o Trofeum Księżniczki 
Zofi i w klasie iQFoil. Trzecie 
Natomiast w klasie ILCA 6 
w gronie 116 zawodniczek z 46 
państw czołową dziesiątkę 
zamknęła Wiktoria Gołębiow-
ska (Wiking Toruń), natomiast 
Agata Barwińska (MOS SSW 
Iława) była 24. Najlepsza 
okazała się ubiegłoroczna 
mistrzyni świata i złota meda-
listka czempionatu Starego 
Kontynentu z lutego z Aten 
Węgierka Maria Erdi.
Przypominamy, że Gołębiow-
ska i Barwińska rywalizują 
między sobą o olimpijską 
kwalifi kację do Paryża. 

FORMUŁA 1\\\ Broniący ty-
tułu mistrza świata Holender 
Max Verstappen z zespołu 
Red Bull wygrał w niedzielę 
wyścig Formuły 1 o Grand Prix 
Japonii, czwartą rundę cyklu 
w sezonie 2024. Był to jego 57. 
triumf w F1. Dzień wcześniej 

Holender wywalczył po raz 
36. pole position.
Drugie miejsce zajął Meksyka-
nin Sergio Perez z Red Bulla, 
a trzeci był Hiszpan Carlos 
Sainz Jr. z Ferrari. Holender 
odniósł trzecie z rzędu zwy-
cięstwo w Japonii, triumfował 
także w 2022 i 2023. W 2021 
wyścig został odwołany z po-
wodu pandemii koronawirusa. 
Na czwartej pozycji wyścig 
ukończył drugi kierowca ekipy 
Ferrari Monakijczyk Charles 
Leclerc.Dziewiąty był siedmio-
krotny mistrz świata Brytyjczyk 
Lewis Hamilton z Mercedesa, 
który od sezonu 2025 w teamie 
Ferrari zastąpi Sainza Jr.

ZAPASY\\\ Wiktoria Chołuj 
(AKS Białogard) zdobyła 
w Baku prawo startu w olim-
pijskim turnieju w Paryżu 
w wadze 68 kg. Jak na razie 
Polki mają dwie kwalifi ka-
cje. Poprzednio olimpijski 
paszport zdobyła w ubie-
głorocznych mistrzostwach 
świata w Belgradzie Anhelina 
Łysak (Cement Gryf Chełm), 

zajmując w kategorii 57 kg 
piąte miejsce.

PIŁKA NOŻNA\\\ Piłkarze 
Rangers FC na stadionie Ibrox 
zremisowali 3:3 z Celtikiem 
w derbach Glasgow w 32. 
kolejce szkockiej ekstraklasy. 
Celtic z 75 punktami jest lide-
rem rozgrywek, ale Rangersi 
mają tylko jedno oczko mniej 
i w zanadrzu zaległy mecz 
do rozegrania. W ostatnich 
dwóch sezonach mistrzostwo 
Szkocji wywalczyli Celtowie.
Po 33 kolejkach tabela ligi 
szkockiej zostanie podzielona 
na grupę mistrzowską i spad-
kową, w których znajdzie się 
po sześć zespołów.

ŻUŻEL\\\ Żużlowcy Oil Orlen 
Motoru Lublin, w składzie: 
Bartosz Zmarzlik, Dominik 
Kubera, Jack Holder, zdobyli 
w Poznaniu po raz trzeci 
z rzędu mistrzostwo Polski 
par klubowych. Srebrny me-
dal wywalczył Apator Toruń, 
a trzecie miejsce zajęła ekipa 
Betard Sparta Wrocław.
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WIOSENNE PRZEBUDZENIE CONCORDII
PIŁKA NOŻNA\\\ Trzecioligowa wiosna Concordii do tej pory była bardzo słaba, ale w sobotę elblążanie w końcu wybudzili się 
z zimowego snu, odprawiając Broń Radom z bagażem pięciu bramek. W Sulejówku niespodziewanie wygrał także GKS Wikielec.

• Concordia Elbląg 

- Broń Radom 5:0 (1:0)

1:0 - Sionkowski (15), 2:0 - Ma-
karski (53), 3:0, 4:0 - Nowory-
ta (63, 85), 5:0 - Sionkowski 
(86)
CONCORDIA: Manikowski - 
Staniak, Jakubowski, Drewek 
(52 Rękawek), Szpucha, Buka-
cki, Augusto (87 Maćkowski), 
Makarski (87 Center), Danow-
ski (75 Czerniec), Sionkowski, 
Noworyta (87 Grochocki)

G
ospodarze za-
grali praktycznie 
w  najsilniejszym 
składzie, bowiem 

zabrakło jedynie kontu-
zjowanego Radosława No-
wickiego. Przed meczem 
zdecydowanym faworytem 
był zespół z Radomia, który 
drużynę elbląską wyprze-
dzał w tabeli aż o 14 punk-
tów. No i pierwsze minuty 
to potwierdziły, bowiem 
Broń już w 9. min mogła 
zdobyć gola, ale Maksy-
milian Manikowski był 
na miejscu. Elblążanie nie 
chcieli być jednak dłużni 
i też atakowali. W 15. min 
Radosław Bukacki zagrał 
do Brazylijczyka Joao Au-

gusto, ten uderzył z pierw-
szej piłki, jego strzał został 
zablokowany, ale dobitka 
Kacpra Sionkowskiego 
była już precyzyjna. Przed 
przed przerwą Broń miała 
dogodną sytuację do remi-
su, ale Dorian Buczek z bli-
skiej odległości spudłował. 

Drugą część spotkania 
Concordia rozpoczęła 
z  rozmachem. Najpierw 
piłka po strzale Augusto 
minimalnie przeleciała 
nad poprzeczką, ale w 53. 
min było już 2:0, bo nie 
bez winy obrońców Broni 
na listę strzelców wpisał 

się Broni Łukasz Makar-
ski. Sześć minut później 
po uderzeniu Augusto 
przyjezdnych od utraty 
gola uratował słupek, ale 
w 63. min po indywidual-
nej akcji Kacper Noworyta 
zmusił bramkarza, by ten 
po raz trzeci wyjął piłkę 

z siatki. Od tego momen-
tu na boisku rządzili już 
tylko miejscowi, którzy 
w końcówce zdobyli jesz-
cze dwa gole. 

• Victoria Sulejówek 

- GKS Wikielec 0:1 (0:1)

0:1 - Szypulski (42 k)

• Inne wyniki 24. kolejki: 

Lechia Tomaszów Maz. - War-
ta Sieradz 0:1 (0:1), ŁKS 1926 
Łomża - Legionovia Legiono-
wo 1:1 (1:1), Pogoń Grodzisk 
Maz. - Jagiellonia II Białystok 
4:0 (2:0), Unia Skierniewice 
- GKS Bełchatów 3:2 (2:1), 
Pilica Białobrzegi - Olimpia 
Zambrów 0:5 (0:1), Mławianka 
Mława - Pelikan Łowicz 0:0, 
Świt Nowy Dwór Maz. - Legia II 
Warszawa 2:2. JK, DRYH

PO 24 KOLEJKACH

  1. Pogoń 53 65:22  
-------------------------------------- 
  2. Legia II 49 54:25 
  3. Pelikan 45 40:16  
  4. Bełchatów 44 46:31  
  5. Unia 40 46:33  
  6. Świt 37 45:34  
  7. Lechia 37 38:37  
  8. Broń 34 28:32  
  9. Olimpia 30 36:32  
10. Victoria 30 27:33  
11. Wikielec 30 26:33  

12. Jagiellonia II 27 34:40  
13. Warta 27 29:37  
14. Mławianka 25 29:36  
15. Łomża 24 26:41  
--------------------------------------  
16. Concordia 23 32:58  

17. Legionovia 18 24:49  
18. Pilica 18 24:60  
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13 kwietnia Concordia Elbląg podejmie Lechię Tomaszów Mazowiecki
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KLASA OKRĘGOWA\\\ 
O sobotnim meczu w Sępo-
polu kibice Łyny będą jeszcze 
długo pamiętać, chociaż 
chcieliby o nim jak najszybciej 
zapomnieć, rzadko się bo-
wiem zdarza, że jakiś zespół 
w 90 minut traci 11 bramek. 
Nawet w okręgówce! O ile na 
początku rundy wiosennej 
działacze Łyny wykazywali 
urzędowy optymizm typu 
„dopóki piłka w grze”, to po 
20. kolejce chyba już nikt nie 
ma wątpliwości, że za kilka 
tygodni Sępopol spadnie do 
klasy A. I to z hukiem.
Zdecydowanie bardziej wy-
równane były derby powiatu 
bartoszyckiego, w których 
górą był beniaminek z Górowa 
Iławeckiego. A przecież rok 
temu Cresovia biegała jeszcze 
po A-klasowych boiskach, 
natomiast Victoria miała spore 
szanse na awans do IV ligi. Nic 
jednak na świecie nie jest stałe, 
a już zwłaszcza forma amator-
skich zespołów piłkarskich. 
Mateusz Wierzbowski, trener 
Cresovii, ma się z czego 
cieszyć, bo jego zespół nie 

ma sobie równych w powiecie 
bartoszyckim - w tym sezonie 
po dwa razy ograł już Victorię 
i Łynę. 

• Łyna Sępopol 
- Orlęta Reszel 1:11 (0:4)
0:1 - Markisz (10), 0:2 - Romań-
czuk (20 k), 0:3 - Markisz (42), 
0:4 - Romańczuk (44 k), 0:5, 0:6 
- Żelepień (60, 63), 1:6 - Młyński 
(67), 1:7 - Janowski (69), 1:8, 1:9 
- Romańczuk (73, 82), 1:10 - Bruj 
(84), 1:11 - Romańczuk (89)

• Victoria Bartoszyce 
- Cresovia Górowo Ił. 0:2 (0:1)
0:1 - Gottuk (29), 0:2 - Wierz-
bowski (85)

• Naki Olsztyn 
- Śniardwy Orzysz 5:0 (2:0)

• MKS Korsze 
- GKS Stawiguda 0:0

• Vęgoria Węgorzewo 
- Gwardia Szczytno 2:1 (1:0)
1:0 - (5), 2:0 - (65), 2:1 - (90+3)

• MKS Jeziorany 
- Czarni Olecko 5:1 (1:0)

1:0 - Chomej (30), 1:1 - Kozłow-
ski (50), 2:1 - Chomej (65), 3:1 
- Bielski (68), 4:1 - Stryjek (70), 
5:1 - Kowalski (90+4)

• Pisa Barczewo 
- Błękitni Pasym 1:0 (1:0)
1:0 - Tucewicz (36)

• Wilczek Wilkowo 
- Warmia Olsztyn 0:3 (0:3)
0:1 - Czaplicki (2), 0:2 - Sta-
chowski (33 k), 0:3 - Asano 
(42)

GRUPA 1
  1. Pisa 49 80:15  
  2. Orlęta 48 72:29  
  3. Korsze 36 44:33  
  4. Cresovia 36 35:24  
  5. Stawiguda 34 49:39  
  6. Naki 32 54:41  
  7. Śniardwy 30 32:38  
  8. Błękitni 28 45:42  
  9. Vęgoria 27 43:50  
10. Gwardia 26 37:39  
11. Czarni 25 40:43  
12. Victoria 23 23:30  
13. Warmia 21 37:48  
14. Wilczek 20 31:53  
15. Jeziorany 18 41:72  
16. Łyna 6 22:89 

W grupie 2 Sokół Ostróda nie 
spuszcza z tonu. Podopieczni 
trenera Andrzeja Burcharta 
u siebie pokonali 2:0 Wałszę 
Pieniężno 2:0, choć zanosiło 
się na wyższy wynik, bo oba 
gole zdobyli w zaledwie 10 
minut. W najciekawszym 
spotkaniu kolejki Huragan 
Morąg pokonał 4:1 Zatokę 
Braniewo, chociaż był to wy-
równany pojedynek, a goście 
na taką porażkę nie zasłużyli. 
Braniewianie kończyli mecz 
w dziesiątkę, gdyż za drugą 
żółtą kartkę w 85. min boisko 
musiał opuścić Wojciech 
Kimso. Do sporej niespo-
dzianki doszło natomiast 
w Biskupcu Pomorskim, 
gdzie wyżej notowana Ossa 
przegrała 1:2 z Płomieniem 
Turznica. Obie bramki dla 
zwycięzców zdobył Ad-
rian Sadowski - pierwszą 
już w 36. sekundzie! Oba 
zespoły kończyły spotkanie 
w szczuplejszych składach, 
bo za czerwone kartki wy-
lecieli Bartłomiej Sadowski 
(59 Płomień) i Artur Konicz 
(61 Ossa)

• Sokół Ostróda 
- Wałsza Pieniężno 2:0 (2:0)
1:0 - Tomkiewicz (6), 2:0 - 
Kowalski (10)

• Huragan Morąg 
- Zatoka Braniewo 4:1 (2:0)
1:0 - Zaleski (16), 2:0 - Matra-
cki (28), 2:1 - R. Jakimczuk 
(70), 3:1 - Dec (80 k), 4:1 - Koc 
(90+5)

• Kormoran Zwierzewo 
- Iskra Narzym 1:2 (1:0)
1:0 - Farasiewicz (23), 1:1 - Ar-
czewski (70), 1:2 - Rynkowski (83)

• Start Nidzica 
- Tęcza Miłomłyn 4:0 (2:0)
1:0, 2:0 - Halicki (36, 41), 3:0 - 
Wawrzyniak (68), 4:0 - Halicki 
(86)

• MKS Działdowo 
- Drwęca Nowe Miasto 
Lubawskie 0:1 (0:0)
0:1 - Gula (63); czerwona 
kartka: Marcfeld (67 Drwęca)
• Ossa Biskupiec Pomorski 
- Płomień Turznica 1:2 (1:2)
0:1 - A. Sadowski (1), 1:1 - Wiśniew-
ski (36), 1:2 - A. Sadowski (41)

• Polonia Pasłek 
- Delfi n Rybno 4:0 (1:0)
1:0 - P. Wieliczko (4 k), 2:0 
- Nestorowicz (70), 3:0 - Ru-
dziński (74), 4:0 - Bakunowicz 
(90+5)

• Czarni Rudzienice 
- Unia Susz 2:2 (1:0)
1:0 - Karczewski (29), 1:1 - 
Luliński (50), 2:1 - Karczew-
ski (63 k), 2:2 - Januszkie-
wicz (65)
 DRYH, JK

GRUPA 2
  1. Sokół 50 56:19
  2. Polonia 47 66:24
  3. Start 46 73:25
  4. Zatoka 41 66:26
  5. Huragan 40 61:37
  6. Ossa 38 63:43
  7. Płomień 31 48:48
  8. Czarni 29 47:39
  9. Unia 28 38:40
10. Drwęca 26 39:42
11. Iskra 25 40:44
12. Wałsza 22 36:57
13. Działdowo 16 29:53
14. Tęcza 11 24:56
15. Kormoran 10 22:58
16. Delfi n 0 17:94

O PIŁCE

ZNICZ PRZYGASŁ W OLSZTYNKU
PIŁKA NOŻNA\\\ Po 20. kolejce na fotel lidera IV ligi powróciła Polonia Lidzbark Warmiński, bowiem w Olsztynku punkty 
niespodziewanie stracił Znicz Biała Piska. W Jezioraku i Mamrach zmieniono trenerów, ale efekt “nowej miotły” nie nastąpił.

W 
piątkowy wie-
czór na olsztyń-
skich Dajtkach 
Polonia Lidz-

bark Warmiński wywalczy-
ła w prosty sposób komplet 
punktów. Goście pokonali 
5:1 rezerwy olsztyńskiego 
Stomilu, a trzy gole strzelił 
były olsztyński zawodnik 
Cezary Sobolewski. 

- TO NIE BYŁ ŁATWY 
MECZ - OCENIŁ 
DANIEL WIERZBOWSKI, 
TRENER POLONII. 
- PO OSTATNIEJ PORAŻCE 
(0:3 W BIAŁEJ PISKIEJ
- RED.) WIEDZIAŁEM, 
ŻE NASZA MENTALNOŚĆ 
BĘDZIE OSŁABIONA. 
CHŁOPCY JEDNAK 
FAJNIE ZAREAGOWALI, 
NO I JAKOŚ SIĘ 
PODNIEŚLIŚMY. 

Cieszę się, że Czarek So-
bolewski się odblokował 
i strzelił trzy gole. W pierw-
szej i  drugiej połowie ze-
spół zagrał konsekwentnie. 
Szkoda trochę straconej 

bramki, ale jest nad czym 
pracować. 

Polonia wróciła na fotel 
lidera, bo niespodziewanie 
dwa punkty w  Olsztynku 
stracił Znicz Biała Piska. 
Podopieczni Przemysława 
Kołłątaja ledwo uratowali 
punkt, bo dopiero w doli-

czonym czasie bramkę na 
1:1 strzelił Bartosz Giełażyn. 

Słabe wyniki Jezioraka 
Iława na wiosnę sprawiły, że 
działacze klubu postanowili 
zmienić trenera. I tak Jaro-
sława Chodowca zastąpił 
Tomasz Radziński. Zmia-
na nic nie dała, bo Jeziorak 

przegrał czwarte spotkanie. 
Tym razem iławianie po-
rażki doznali na wyjeździe 
z Granicą Kętrzyn.

Na zmianę szkoleniowca 
zdecydowali się także dzia-
łacze Mamr Giżycko. Tre-
nerem nie jest już Marek 
Radzewicz, a w jego miej-

sce zatrudniono Mariusza 
Narela, który jest znany 
w  środowisku jako anali-
tyk m.in. Stomilu Olsztyn 
i Piasta Gliwice. Mimo to 
Mamry także zanotowały 
czwartą porażkę na wios-
nę, czyli tym razem w obu 
przypadkach nie zadziałał 
efekt „nowej miotły”.

• Stomil II Olsztyn - Polonia 
Lidzbark Warmiński 1:5 (0:3)
0:1 - Sobolewski (6 k), 0:2 
- Karłowicz (27), 0:3, 0:4 - So-
bolewski (40, 54), 0:5 - Kwiat-
kowski (57), 1:5 - Gwardiak (63)

• Mamry Giżycko - Mrągowia 
Mrągowo 0:2 (0:0)
0:1 - Skrzęta (78), 0:2 - Kuś-
nierz (90)
• Constract Lubawa 
- Rominta Gołdap 3:3 (3:1)

• Granica Kętrzyn 
- Jeziorak Iława 3:1 (2:1)
0:1 - Ogrodowski (26), 1:1 - 
Spirydon (29), 2:1 - Oracz (45), 
3:1 - Zawalich (90)

• Mazur Ełk 
- Olimpia II Elbląg 1:1 (0:0)
1:0 - Niecikowski (69), 1:1 - (90)

• Polonia Iłowo 
- DKS Dobre Miasto 1:4 (0:3)
0:1 - Chojnowski (13), 0:2 - 
Hioki (26), 0:3 - Żukowski 
(34), 1:3 - Kruszyński (58), 1:4 
- Radzki (83)

• Olimpia Olsztynek 
- Znicz Biała Piska 1:1 (0:0)
1:0 - Kowalczyk (66), 1:1 - Gie-
łażyn (90)

• Tęcza Biskupiec 
- Motor Lubawa 2:2 (0:1)
0:1 - Ewertowski (31), 1:1, 
2:1 - Burzyński (48, 59), 2:2 - 
Nawrocki (90)

PO 20 KOLEJKACH
  1. Polonia LW. 45 62:19  
  2. Znicz 44 48:24  
  3. Mrągowia 40 45:27  
  4. Granica 39 41:20  
  5. Dobre Miasto 37 38:28  
  6. Rominta 37 35:26  
  7. Olimpia II 34 33:22  
  8. Tęcza 33 33:26  
  9. Mamry 24 32:46  
10. Motor 21 22:27  
11. Olimpia O. 20 25:38  
12. Mazur 18 29:29  
13. Jeziorak 18 27:44  
14. Constract 16 25:55  
16. Polonia Ił. 8 21:57
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Po ograniu rezerw Stomilu na fotel lidera powróciła Polonia Lidzbark Warmiński 
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TENIS STOŁOWY\\\ Na 
zakończenie fazy zasadniczej 
Superligi Dekorglass ograł 
Polonię Bytom. 

• Dekorglass Działdowo 
- Petralana TTS Polonia 
Bytom 3:1 
Dyjas - Sławacki 3:0 (11:4, 11:1, 
11:3), Wenliang - Brodd 3:1 
(16:14, 11:7, 3:11, 11:9), Piotrow-
ski - Zatówka 0:3 (4:11, 1:11, 
4:11), Dyjas - Brodd 3:0 (11:7, 
11:6, 11:9)

Dwa punkty dla gospoda-
rzy zdobył Jakub Dyjas, 
ale ten dzień zapamięta 
także, mimo porażki, Adam 
Piotrowski, bowiem wy-
chowanek Dekorglassu 
zadebiutował w Superlidze. 
Teraz zaczną się play-
-offy. O medale powalczy 
w nich sześć drużyn z grupy 
mistrzowskiej oraz dwie 
najlepsze ekipy z grupy 
spadkowej (pierwsza z ósmą, 
druga z siódmą, trzecia 
z szóstą i czwarta z piątą). 
W play-offach gra się mecz 
i rewanż, a dalej awansuje 

zespół, który będzie miał 
lepszy bilans. Na tej samej 
zasadzie zostaną rozegrane 
półfinały, jedynie w finale 
dwie najlepsze drużyny roze-
grają tylko jeden mecz. 
• 16. kolejka, grupa mi-
strzowska: Dojlidy Biały-
stok - Polski Cukier Gwiazda 
Bydgoszcz 1:3, Olimpia-Unia 
Grudziądz - Dartom Bogoria 
Grodzisk Mazowiecki 2:3; 
grupa spadkowa: Akademia 
Zamojska Zamość - Balta 
KS AZS AWFiS Gdańsk 2:3, 
Global Pharma Orlicz 1924 
Suchedniów - Palmiarnia 
ZKS Zielona Góra 3:2, Oxynet 
Jarosław - Poltarex Pogoń 
Lębork 1:3. 
• Play-offy: Bogoria - Oxynet, 
Gwiazda - Suchedniów, Dekor-
glass - Olimpia-Unia, Dojlidy 
- Polonia.

GRUPA MISTRZOWSKA
1. Bogoria 39 44:18
2. Gwiazda 35 40:24
3. Dekorglass 32 39:24
4. Dojlidy 25 31:285
5. Polonia 23 34:318
6. Olimpia-Unia 22 29:35

GRUPA SPADKOWA
1. Suchedniów 26 35:32
2. Oxynet 25 33:33
3. Akademia 22 30:34
4. AZS AWFiS 19 27:36
5. Palmiarnia 11 23:44 
6. Pogoń 9 16:42

• 16. kolejka I ligi kobiet: 
English Perfect KS AZS UWM 
Olsztyn - Dojlidy Białystok II 
10:0 (Ślifi rczyk - 2,5 pkt; Jar-
kowska - 2,5; Wenwen - 2,5; Du-
ralak - 2,5), ZKS Zielona Góra 
- GOSRiT Energa KTSK Luzino 
3:7, MRKS Gdańsk - Agro-Sieć 
LUKS Chełmno 5:5, Energa 
Manekin Toruń - Wamet Dobry 
Wiązar Dąbcze 4:6.  

I LIGA KOBIET
  1. AZS UWM 32 129:31
  2. Dojlidy I* 17 82:68
---------------------------------------
  3. MRKS 17 81:7
  4. Agro-Sieć 16 78:82
  5. Wamet* 16 70:80
  6. Luzino 15 69:91
  7. Zielona Góra 13 76:84 
---------------------------------------
  8. Dojlidy II** 12 74:96
  9. Manekin 11 66:94

---------------------------------------
10. Luvena* 9 65:85
* mecz mniej ** mecz więcej
 
• 16. kolejka I ligi mężczyzn:  
Nowy Dwór Mazowiecki - Darz Bór 
Karnieszewice 2:8, Energa Morli-
ny Ostróda - Proste Domy Gorzo-
via Gorzów Wlkp. 10:0 (Petaś - 2,5 
pkt; Kwapiś - 2,5; Sokołowski - 2,5; 
Majchrzak - 2,5), ZKS Zielona Góra 
II - Balta KS AZS AWFiS Gdańsk 
II 6:4, Energa Manekin Toruń - 
Dekorglass Działdowo II 10:0, Top 
Solec Kujawski - Griffin’s-Spin 
Szczecin 5:5. 

I LIGA MĘŻCZYZN
  1. Manekin 31 129:31
  2. Morliny* 26 126:44
---------------------------------------
  3. Dekorglass II* 25 102:68
  4. Darz Bór** 21 90:60
  5. Zielona Góra II 15 78:82
  6. AZS AWFiS II* 13 70:100 
  7. Gorzovia 13 78:82
---------------------------------------
  8. Top 9 54:106 
  9. Nowy Dwór 8 59:101
---------------------------------------
10. Griffi n’s-Spin 1 24:136 
* mecz więcej ** mecz mniej

FUTSAL\\\\ W 29. kolejce 
Ekstraklasy Constract Lu-
bawa na wyjeździe przegrał 
3:4 (0:1) z Piastem Gliwice. 
Gdyby mistrzowie Polski 
zwyciężyli, wtedy zapewni-
liby sobie pierwsze miejsce 
na koniec fazy zasadniczej 
rozgrywek. A w tej sytuacji 
o końcowej kolejności zade-
cyduje 30. kolejka, w której 
20 kwietnia do Lubawy 
przyjedzie Futsal Leszno. 
Podczas weekendu Ekstra-
klasa miała wolne, bowiem 
reprezentacja Polski przy-
gotowuje się do dwumeczu 
barażowego z Chorwacją 
(12 kwietnia w Koszalinie), 
którego stawką jest awans 
na mistrzostwa świata. 

PO 29 KOLEJKACH
  1. Constract 75 202:53 
  2. Rekord 74 141:48  
  3. Piast 71 142:46  
  4. Leszno 58 150:82  
  5. Dreman 57 121:73  
  6. Bochnia 56 126:95  
  7. Legia 45 98:93  
  8. Widzew 40 101:105  
--------------------------------------- 

  9. Red Dragons 39 98:110 
10. AZS UW 31 60:102 
11. Eurobus 30 84:128 
12. FC Toruń 29 84:127 
13. Kamienica 27 89:127 
--------------------------------------- 
14. Ruch 17 78:173 
15. Jagiellonia 10 65:169 
16. Sośnica 7 38:146 

PIŁKA RĘCZNA\\\ 16. 
kolejka II ligi: Wybrzeże II 
Gdańsk - BSMS Bartoszyce 
25:36 (14:21), Wybrzeże 
I Gdańsk - Krajna Nakło 
57:38 (25:20), SMS ZPRP 
III Kwidzyn - Silvant Elbląg 
19:32 (6:17);  17 kwietnia: 
SMS ZPRP II Kwidzyn - Czar-
ni Olecko.

II LIGA
1. Silvant     14     36 476:332    
2. Wybrzeże I     14* 33 576:431
3. SMS II     12     31 439:367    
4. SMS III     15     27 466:439    
5. Czersk     14     20 411:421    
6. Krajna    14     12 446:507    
7. Wybrzeże II     14     12 387:512    
8. BSMS     14    10 403:468    
9. Czarni     13     5 392:519    
* liczba rozegranych meczów

SPRINTEM

WARMIA ZREWANŻOWAŁA SIĘ JEZIORAKOWI
PIŁKA RĘCZNA\\\ W spotkaniu drugiego i trzeciego zespołu pierwszoligowej tabeli górą była Warmia Energa. Olsztynianie 
jednak nadal mają trzy punkty straty do prowadzącej Gwardii, która w Koszalinie poradziła sobie z Jedynką Kodo Morąg.

• Warmia Energa Olsztyn 
- Aqua-Instal Jeziorak Iława 
38:31 (17:17)
Bramki dla Warmii: Reichel 
4, Safi ejko 3, Adamczyk 7, 
Przysiek 2, Sikorski 3, Lewan-
dowski 1, Zemełka 5, Kryński 
6, Dzido 1, Malewski 6
Bramki dla Jezioraka: Pająk 
1, J. Dembowski 5, Jaworski 3, 
Klinger 2, Krieger 4, Svanberg 
2, Kondracki 2, Karol Cichocki 
7, Kacper Cichocki 3, P. Dem-
bowski 1, Jadanowski 1

W 
pierwszej run-
dzie Jeziorak 
niespodziewa-
nie ograł Gwar-

dię Koszalin i  Warmię 
Energę, więc przed sobot-
nim rewanżem olsztynia-
nie pałali żądzą rewanżu. 
Mecz wzbudził spore zain-
teresowanie, bowiem była 
to konfrontacja drugiego 
(Warmia) i  trzeciego (Je-
ziorak) zespołu I ligi. 

No i  gospodarze już po 
sześciu minutach i  rzu-
cie Safi ejki odskoczyli na 
trzy bramki (4:1). Po kwa-
dransie i  trafieniu Przy-
sieka Warmia wygrywała 

już 9:5, ale ostatnie cztery 
minuty przed przerwą na-
leżały do Jezioraka, który 
ze stanu 12:16 doprowa-
dził do remisu 17:17 (dwa 
trafi enia Jaworskiego oraz 
po jednym golu Kriegera 
i Jana Dembowskiego).

Taki przebieg wyda-
rzeń ewidentnie rozdraż-

nił gospodarzy, bowiem 
w  drugiej połowie nie 
pozostawili rywalom naj-
mniejszych złudzeń. Co 
prawda w 36. min wygry-
wali jedynie 22:20, ale od 
tego momentu rzucili czte-
ry bramki z rzędu (Reichel 
2, Malewski i Adamczyk). 
W  efekcie podopieczni 

trenera Karola Adamo-
wicza wygrali 17. spotka-
nie w I lidze i umocnili się 
na pozycji wicelidera. Do 
Gwardii olsztyński zespół 
traci trzy punkty i  jak tak 
dalej pójdzie, to sprawa 
wygrania ligi rozstrzyg-
nie się w ostatniej kolejce 
w Koszalinie.

• Gwardia Koszalin - Kodo 
Jedynka Morąg 36:21 (16:12)
Bramki dla Jedynki: Liszew-
ski 1, Jastrzębski 2, Idzikow-
ski 3, Kozłowski 2, Golks 4, 
Bartnicki 1, Rogala 2, Daćko 4, 
Jasowicz 2 

Na Gwardię w tym sezo-
nie nie ma mocnych (prze-

grała jedynie w  Iławie). 
Tym razem przekonali się 
o tym zawodnicy z Morąga. 
Do przerwy Jedynka jesz-
cze jakoś z liderem walczy-
ła, ale po zmianie stron go-
spodarze podkręcili tempo 
spotkania i ostatecznie wy-
grali różnicą aż 15 trafi eń. 
• Inne wyniki 21. kolejki: 
Szczypiorniak Olsztyn - KPR 
Gryfi no 25:29 (10:18), Bode-
ga Grudziądz - SMS ZPRP 
I Kwidzyn 33:37 (16:18), USAR 
Kwidzyn - Sambor Latocha 
Agropom Tczew 37:23 (19:12), 
Sparta Oborniki - Tytani Wej-
herowo 40:32 (21:20).  DRYH, EM

I LIGA
 1. Gwardia     19* 54 675:437
 2. Warmia     19 51 688:516             
 3. Jeziorak     19    45 652:589         
 4. Jedynka     19    36 568:521     
 5. Tytani     19    35 649:588         
 6. Grudziądz 20 33 617:573         
 7. SMS ZPRP I 17 33 572:548             
 8. Gryfi no     19 25 590:636         
 9. Sparta     20 19 572:590         
10. USAR     19 15 506:569     
11. Sambor     20 14 534:668             
12. AZS UKW     18 12 499:603             
13. Szczypiorniak 20    0 473:757     
* liczba rozegranych meczów

Warmia Energa Olsztyn po derbowym zwycięstwie nad iławskim Jeziorakiem
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PLAN MINIMUM ZOSTAŁ WYKONANY
SIATKÓWKA\\\ Zapowiadając ostatni mecz Indykpolu AZS w fazie zasadniczej PlusLigi, napisaliśmy, że „sobota ze Ślepskiem 
ma być zwycięska”, no i była, w efekcie olsztynianie zagrają w play-offach. Niestety, ich rywalem będzie Jastrzębski Węgiel.

• Indykpol AZS Olsztyn - 
Ślepsk Malow Suwałki 3:1 
(25:22, 25:18, 23:25, 25:22)
INDYKPOL AZS: Tuaniga 
(7), Souza (24), Karlitzek (16), 
Jakubiszak (12), Sapiński (9), 
Janikowski (6), Hawryluk 
(libero) oraz Ciunajtys (libero), 
Jankiewicz, Majchrzak 
i Armoa 1
MVP: Joshua Tuaniga

W 
pierwszej run-
dzie Indykpol 
AZS niespo-
d z i e w a n i e 

przegrał 1:3 w Suwałkach. 
Niespodziewanie, bo trzy 
dni wcześniej w Olsztynie 
do zera ograł warszaw-
ski Projekt.

W sobotnim rewanżu 
zespół ze stolicy Warmii 
i Mazur mógł sobie nawet 
pozwolić na porażkę 2:3, 

bo jeden zdobyty punkt 
oznaczał, że już nikt nie 
wypchnie go z ósemki, któ-
ra zagra w play-offach. 

Co prawda przed ostat-
nią kolejką teoretyczne 
szanse na wyprzedzenie 
Indykpolu AZS miały Bar-
kom, ZAKSA i  Skra, ale 
najpierw na zakończenie 
29. kolejki Ukraińcy nie-
spodziewanie przegrali 
z  Czarnymi, którzy i  tak 
spadli z  PlusLigi, potem 
ZAKSA nie dała rady Ja-
strzębiu, a po zwycięstwie 
olsztynian nad Ślepskiem 
w grze o ósemkę także Skra 
przestała się liczyć. 

Po ograniu ekipy z  Su-
wałk podopieczni Javiera 
Webera awansowali nawet 
na siódme miejsce, które 
ma znaczenie, bo dzięki 
niemu w  pierwszej run-

dzie nie trafi a się na Jast-
rzębski Węgiel. Niestety, 
kilka godzin później Stal 
wygrała z  Wartą, która 
w tym meczu dała szansę 
zmiennikom, w efekcie to 
podopieczni trenera Da-
niela Plińskiego zakoń-
czyli fazę zasadniczą na 
siódmym miejscu. A  to 
oznacza, że w play-offach 
ich rywalem będzie... 
Warta, która wtedy już 
wystawi wszystko, co ma 
w szatni najlepsze. 

Natomiast Indykpol AZS 
w środę w Olsztynie zmierzy 
się z  Jastrzębskim Węglem, 
z  którym w  tym sezonie 
ugrał raptem jednego seta. 

- Czuję się niesamowi-
cie. Każdy z  nas zagrał 
bardzo dobre spotkanie. 
Dobrze prezentowaliśmy 
się w  polu serwisowym, 

zwłaszcza w  pierwszym 
i drugim secie. To zwycię-
stwo jest dla nas wszyst-
kich –  powiedział Alan 
Souza na antenie Radia 
UWM FM.

Słowa brazylijskiego 
atakującego potwierdza-
ją meczowe statystyki: 
olsztynianie dokładniej 
przyjmowali (51 procent 
pozytywnego przyjęcia 
przy 38 gości), byli sku-
teczniejsi w  ataku (51 
do 49 procent), zdobyli 
więcej punktów w  bloku 
(14:6) oraz w polu serwi-
sowym (10:6).

Bez wątpienia olbrzymią 
niespodzianką jest brak 
w  ósemce ZAKSY. Poza 
strefą medalową znalazła 
się też Skra, ale to już nie 
jest jakaś wielką sensacja, 
tym bardziej że dla ekipy 

z  Bełchatowa jest to już 
drugi z  rzędu sezon bez 
play-offów. 
• Inne mecze 30. kolejki: 
Jastrzębski Węgiel - ZAKSA Kę-
dzierzyn-Koźle 3:1 (25:21, 20:25, 
25:13, 25:19), Stal Nysa - Aluron 
Warta Zawiercie 3:1 (25:18, 22:25, 
25:22, 25:15), Asseco Resovia 
Rzeszów - Trefl  Gdańsk 3:1 
(26:24, 21:25, 25:20, 25:15), Skra 
Bełchatów - Barkom Lwów 3:0 
(27:25, 25:23, 25:17); po oddaniu 
gazety do druku zakończył się 
mecz Norwid Częstochowa - 
Projekt Warszawa; poniedzia-
łek: GKS Katowice - LUK Lublin 
(17.30), Czarni Radom - Cuprum 
Lubin (20.30). ARTUR DRYHYNYCZ

PLAY-OFFY
• Ćwierćfi nały: mecz i rewanż 
(10/13 kwietnia)
• Półfi nały: mecz i rewanż 
(17/20 kwietnia)

• Mecze o 3. miejsce: do 
dwóch zwycięstw (24/27/28 
kwietnia)
• Finał: do dwóch zwycięstw 
(24/27/28 kwietnia).

PO 30 KOLEJKACH
 1. Jastrzębski     75 80:27
 2. Warta     70 79:34 
 3. Projekt*     66 73:32     
 4. Resovia     61 74:42  
 5. Trefl      54 65:49    
 6. LUK*     52  65:50  
 7. Stal     46 61:60   
 8. Indykpol AZS    45 59:60 
 --------------------------------------   
 9. Skra     42 54:60 
10. ZAKSA     39 51:58    
11. Barkom     38 51:64     
12. Ślepsk     29 42:70    
13. Cuprum*     26 40:70    
14. Katowice*     24 39:72     
15. Częstochowa* 24 34:74    
16. Czarni*     20 28:73       
* mecz mniej

>>> Wśród ośmiu zespołów, 
które zagrają w w play-offach 
I ligi, aż pięć jeszcze nigdy nie 
występowało w PlusLidze. 
Smak gry w siatkarskiej elicie 
znają jedynie trzy kluby: MKS 
Będzin, BBTS Bielsko-Biała 
i Visła Bydgoszcz. Awansuje 
tylko jeden zespół, który 
zastąpi zdegradowanych 
Czarnych Radom. 
* Pary ćwierćfi nałowe (gra 
się do dwóch zwycięstw): 
MKS Będzin - Astra Nowa Sól 
3:0 (25:14, 25:21, 25:18), Visła 
Bydgoszcz - Avia Świdnik 3:0 
(30:28, 25:21, 26:24), Arka 
Chełm - Lechia Tomaszów 
Mazowiecki 3:1 (28:26, 25:19, 
24:26, 25:23), BBTS Bielsko-
-Biała - MKS Mickiewicz 
Kluczbork 3:0 (25:21, 25:20, 
33:31). 

>>> AZS UWM Olsztyn (trener 
Błażej Kolpy) z pierwszego 
miejsca w grupie awansował 
do półfi nałów mistrzostw 
Polski młodzików. Warto 
przypomnieć, że wcześniej do 
czołowej szesnastki w kraju 
awansowali olsztyńscy junio-
rzy i kadeci!
- Uważam, że była to jedna 
z dwóch najbardziej wyrów-
nanych grup - twierdzi trener 
Kolpy (w sumie grup było 
osiem). - Półfi nały zostaną 
rozegrane za dwa tygodnie 
i jest spora szansa na to, 
że jeden z nich odbędzie 
się w Olsztynie. W każdym 
takim turnieju zagra dwóch 
zwycięzców ćwierćfi nałów 
oraz dwie ekipy z drugich 
miejsc. A gospodarzem będzie 
jeden ze zwycięzców, czyli 

nasze szanse na organizację 
półfi nałów wynoszą dokładnie 
50 procent - kończy Błażej 
Kolpy. 
• Wyniki: AZS UWM SMS 
Olsztyn - Rekord Volley 
Jelcz-Laskowice 2:0 (25:21, 
27:25), Eco-Team AZS Stoelzle 

Częstochowa - Sparta AGH 
Kraków 0:2 (22:25, 18:25), 
Rekord - Sparta AGH Kraków 
0:2 (13:25, 23:25), AZS UWM 
- Częstochowa 2:0 (25:19, 
25:16), Częstochowa - Rekord 
2:0 (25:19, 25:20), Sparta - AZS 
UWM 1:2 (20:25, 25:18, 10:15). 

• AZS UWM Olsztyn: Adam 
Łukaszewicz, Aleksander 
Lebiedziński, Maciej Ciunczyk, 
Kacper Truchan, Krzysztof 
Wasilewski, Mikołaj Mich-
niewicz, Filip Nowik, Gabriel 
Woźniewski, Jakub Czernicki, 
Hubert Ziajka, Jakub Kowal-
czyk, Michał Lewczuk, Hubert 
Majek, Piotr Woroniec. 

TABELA TURNIEJU
1. AZS UWM 6 6:1
2. Sparta 5 4:2
-------------------------------------
3. Częstochowa 4 2:4
4. Rekord 3 0:4

>>> Cztery kobiece zespoły 
rywalizowały w Olsztynie 
w pierwszym turnieju półfi -
nałowym o awans do II ligi. 
Ostatecznie do dalszej fazy 

barażów awansowały rezerwy 
Legionovii oraz Stomil Olsztyn. 
• Wyniki: Stomil Olsztyn 
- MKS Skier-Vis Skierniewi-
ce 3:0 (25:11, 25:23, 25:11), 
Legionovia II Legionowo - LTS 
TPS Bielsk Podlaski 3:0 (25:17, 
25:18, 25:20), Skierniewice 
- Bielsk Podlaski 3:1 (12:25, 
25:22, 25:20, 25:23), Stomil - 
Legionovia II 1:3 (27:25, 11:25, 
17:25, 12:25), Legionovia II - 
Skierniewice 3:2 (25:14, 23:25, 
25:12, 25:27, 15:8), Stomil 
- Bielsk Podlaski 3:0 (25:18, 
25:12, 25:20).  DRYH

TABELA TURNIEJU
1. Legionovia II 8 9:3
2. Stomil 6 7:3
-------------------------------------
3. Skierniewice 1 5:7
4. Bielsk 0 1:9

DWIE STRONY SIATKI
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AZS UWM Olsztyn (trener Błażej Kolpy) awansował do 
półfi nałów MP młodzików!

W sobotę na trybunach dumnie powiewała fl aga 
olsztyńskiego klubu 

Ogrywając Ślepsk Indykpol AZS zapewnił sobie 
miejsce w play-offach

Siatkarscy kibice z Warmii i Mazur pokochali 
zmodernizowaną Uranięl
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EKSTRAKLASA\\\ Jagiel-
lonia wywiozła cenny punkt 
z Warszawy, natomiast 
dla Legii ten remis może 
oznaczać koniec marzeń 
o mistrzostwie.
Ponad 16 tysięcy na Stadio-
nie Śląskim w Chorzowie 
obejrzało bezbramkowy remis 
Ruchu z Puszczą. Tym samym 
gospodarze bardzo przybliżyli 
się do I ligi... Z innych wyników 
warto zwrócić uwagę na po-
rażkę Rakowa w Radomiu oraz 
wymęczone zwycięstwo Ślą-
ska, który decydującą bramkę 
zdobył dopiero w 90. min. 

• Wyniki 27. kolejki: Cracovia 
- ŁKS Łódź 2:2 (Källman 19, 
Kakabadze 77 - Ramírez 73 k, 
Jurić 86), Korona Kielce - Stal 
Mielec 1:0 (Kwiecień 43), Rado-
miak Radom - Raków Często-
chowa 2:1 (Svárnas 25 samob., 
Jardel 44 - Papanikoláou 49), 
Ruch Chorzów - Puszcza Nie-
połomice 0:0, Śląsk Wrocław 
- Warta Poznań 2:1 (Leiva 26, 
Erik Expósito 90 - Bejger 56 s), 
Widzew Łódź - Piast Gliwice 1:0 
(Pawłowski 75 k), Lech Poznań 
- Pogoń Szczecin 1:0 (Ishak 77), 
Legia Warszawa - Jagiellonia 
Białystok 1:1 (Gual 30 - Imaz 83); 

poniedziałek: Zagłębie Lubin - 
Górnik Zabrze (g. 19). 

PO 27 KOLEJKACH

  1. Jagiellonia     52 63:35                         
  2. Śląsk     50 38:24                         
  3. Raków     45 49:30     
  4. Lech     48 39:30     
  5. Legia     45 42:32  
  6. Pogoń 44 49:32  
  7. Górnik* 39 34:31  
  8. Widzew 38 36:36  
  9. Stal 37 33:34   
10. Radomiak 35 32:40  
11. Zagłębie* 35 29:37  
12. Cracovia 29 35:38  
13. Piast 29 26:32  

14. Warta 28 25:33  
15. Korona 27 30:37  
--------------------------------------
16. Puszcza 26 32:45  
17. Ruch 20 29:42  
18. ŁKS 18 23:56  
* mecz mniej

I LIGA\\\ Arka nowym 
liderem, bo Lechia przegrała 
w Katowicach, tracąc gola 
w 90. minucie. 
• 26. kolejka: Odra Opole 
- Miedź Legnica 0:0, Arka Gdy-
nia - Chrobry Głogów 2:1 (1:0), 
GKS Tychy - Wisła Płock 0:1 
(0:1), Górnik Łęczna - Podbe-

skidzie Bielsko-Biała 2:0 (2:0), 
Bruk-Bet Termalica Nieciecza 
- Zagłębie Sosnowiec 1:1 (0:0), 
Wisła Kraków - Motor Lublin 
1:3 (1:1), GKS Katowice - Lechia 
Gdańsk 1:0 (0:0), Stal Rzeszów 
- Znicz Pruszków (zakończył 
się po oddaniu gazety do 
druku); poniedziałek: Polonia 
Warszawa - Resovia (18).  DRYH

PO 26 KOLEJKACH

  1. Arka 51 43:25  
  2. Lechia 50 43:21  
-------------------------------------- 
  3. Katowice 45 46:25 
  4. Motor 44 36:31  

  5. Górnik 42 29:24 
  6. Tychy 42 32:29  
-------------------------------------- 
  7. Wisła K. 41 48:32 
  8. Wisła P. 41 38:35 
  9. Odra 37 29:27  
10. Miedź 37 35:28  
11. Chrobry 32 29:41   
12. Znicz* 31 20:28  
13. Bruk-Bet 30 39:39  
14. Stal* 29 34:43  
15. Resovia* 25 28:46 
-------------------------------------- 
16. Polonia* 23 29:37  
17. Podbeskidzie 21 20:41  
18. Zagłębie 14 16:42 
* mecz mniej

O PIŁCE

PRZEGRANY REMIS I ZWOLNIONY TRENER
PIŁKA NOŻNA\\\ Remis na wyjeździe zazwyczaj jest cenny, chyba że bronimy się przed spadkiem, punkty są nam potrzebne 
niczym tlen i gramy z najsłabszym zespołem II ligi. A tak właśnie było w Niepołomicach. Natomiast w Elblągu zwolniono trenera.

• Sandecja Nowy Sącz 

- Stomil Olsztyn 0:0

STOMIL: Garstkiewicz -  Wójcik, 
Szabaciuk, Sadowski, Kubań, 
Żwir - Florek (79 Karlikowski), 
Bezpalec (46 Brikner), Laskow-
ski, Krawczun (58 Pietraszkie-
wicz) - Kurbiel (87 Retlewski).

M
ecz w  Niepoło-
micach z wielkim 
futbolem miał tyle 
wspólnego, co wy-

jęta z zamrażalnika kostka 
lodu z  lodami waniliowo-
-bakaliowymi w  polewie 
z belgijskiej czekolady. Ot, 
22 piłkarzy przez ponad 
90 minut biegało po boi-
sku, tyle że często bez ładu 
i  składu. Mimo to w  28. 
min olsztyńscy kibice przez 
chwilę mogli poczuć smak 
ulubionego deseru lodowe-
go, bo po faulu w polu kar-
nym Bartosz Florek usta-
wił piłkę 11 metrów przed 
bramką gospodarzy. 

WYSTARCZYŁO 
TYLKO OMINĄĆ RĘCE 
BRAMKARZA I TRAFIĆ 
MIĘDZY DWA SŁUPKI 
I POPRZECZKĘ. O ILE 
PIERWSZY WARUNEK 
ZOSTAŁ SPEŁNIONY, 
O TYLE Z DRUGIM NIE 
WYSZŁO, BO PIŁKA 
PRZELECIAŁA NIE POD, 
TYLKO NAD POPRZECZKĄ. 

Jeśli po tej sytuacji jakiś 
zniechęcony kibic opuścił 
stadion, to wiele nie stracił, bo 
Sandecja i Stomil ostatecznie 
podzieliły się punktami, tylko 
że ten remis ani jednej, ani 
drugiej drużyny nie zadowolił.

Tym samym Stomil już 
od ponad siedmiu mie-
sięcy nie potrafi wygrać 
na wyjeździe - ostatni raz 
„Biało-niebiescy” wygrali 
w sierpniu w Stalowej Woli, 
kiedy zespół prowadził jesz-
cze Janusz Bucholc.

Warto zauważyć (a może 
jedynie z  dziennikarskiego 
obowiązku trzeba), że trener 
Grzegorz Lech w porówna-
niu z ostatnim zwycięskim 
meczem z Hutnikiem Kra-
ków (3:0) dokonał dwóch 
zmian w składzie. Do wyj-
ściowej jedenastki wrócili 
Filip Wójcik i Piotr Kurbiel, 
natomiast w  Olsztynie zo-
stali Igor Kośmicki (pauza 
za żółte kartki) oraz Dawid 
Rezaeian, który w piątek za-
grał w drużynie rezerw. 

Jeden zdobyty punkt 
oznacza dla Stomilu spa-
dek na przedostatnie miej-
sce w drugoligowej tabeli, 
bowiem w sobotni wieczór 

Olimpia Grudziądz ograła 
2:1 GKS Jastrzębie, chociaż 
do przerwy przegrywała 0:1.  

- Chciałem podzięko-
wać kibicom za tak licz-
ny przyjazd i doping - na 
konferencji prasowej po-
wiedział Grzegorz Lech. - 
Zmierzyły się dwa zespo-
ły, które walczą o  swoją 
przyszłość, dlatego było 
dużo nerwowości w grze, 
a boisko też nie pomagało 
ani jednej, ani drugiej dru-
żynie. Mimo to było dużo 
walki, fauli i zaangażowa-
nia. Pierwsza połowa pod 
dyktando Sandecji, ale to 
my mieliśmy rzut karny. 
Natomiast po przerwie 
wiele wskazywało na to, 
że możemy wywieźć ko-
rzystny rezultat. W sumie 
stworzyliśmy sześć do-
godnych sytuacji, z  czego 
aż pięć w drugiej połowie. 
Nie wykorzystaliśmy ich, 
ale do końca walczyliśmy 

o  wynik, więc przed me-
czem z Polonią Bytom je-
steśmy zdeterminowani 
i pełni optymizmu.

Mecz z Polonią odbędzie 
się 12 kwietnia (g. 20).

• Olimpia Elbląg 

- ŁKS II Łódź 1:3 (0:2)

0:1, 0:2 - Ślęzak (36 k, 80 k), 
1:2 - Stefaniak (82), 1:3 - Lipień 
(87)
OLIMPIA: Łęgowski - Sarnow-
ski, Wierzba, Mruk, Stefa-
niak - Sangowski, Danilczyk, 
Kuczałek, Famulak, Bartoś (74 
Kozera) - Gabrych (61 Żak)

Po ostatniej porażce z Wi-
słą Puławy (0:4) w  wyj-
ściowej jedenastce Olimpii 
nastąpiło aż sześć zmian. 
Miały one dać lepszą grę 
oraz komplet punktów, nie-
stety, życie napisało całkiem 
inny scenariusz...

Początek spotkania zaczął 
się jednak obiecująco, bo już 

w 2. min Kamil Bartoś groź-
nie uderzył z rzutu wolnego 
z ponad 20 metrów. Dziesięć 
minut później łodzianie zre-
wanżowali się strzałem nad 
poprzeczką. W  pierwszym 
kwadransie to Olimpia mia-
ła przewagę, lecz tradycyjnie 
brakowało jej dokładności 
i  skuteczności. Natomiast 
goście w  35. min  wypro-
wadzili akcję lewą stroną 
boiska, w pole karne z piłką 
wbiegł Artemijus Tutyski-
nas, który został sfaulowany 
przez Jakuba Sangowskiego. 
A jedenastkę na gola zamie-
nił Aleksander Ślęzak. 

Elblążanie rzucili się do 
odrabiania strat, ale ich ak-
cje kończyły się przed polem 
karnym gości, odnotować 
jedynie można główkę Da-
wida Wierzby.

Po przerwie gospodarze 
nadal mieli przewagę, lecz 
jej jedynym efektem były 
dośrodkowania w pole kar-
ne, bo do siatki jakoś nic im 
wpaść nie chciało. Niestety, 
w 80. min piłka wpadła za 
to do elbląskiej bramki po 
jedenastce podyktowanej 
po zagraniu ręką Marcelego 
Stefaniaka. 

Co prawda dwie minuty 
później Stefaniak zdobył 
kontaktowego gola, ale 
w końcówce to goście „po-
stawili kropkę nad i”. 

Zaraz po meczu w  try-
bie pilnym zebrał się za-
rząd Olimpii, który wydał 
komunikat następującej 
treści: „W związku z nieza-
dowalającymi wynikami Za-
rząd Olimpii nie skorzystał 
z  możliwości przedłużenia 
współpracy i podjął decyzję 

o jednostronnym rozwiąza-
niu kontraktu z  trenerem 
Przemysławem Gomułką, 
zgodnie z zapisami umiesz-
czonymi w  umowie kon-
traktowej zawartej w dniu 
6 czerwca 2022 roku”. 

32-letni Gomułka praco-
wał w klubie od 6 czerwca 
2022 roku. Nowego trene-
ra elbląskiego drugoligowca 
prawdopodobnie poznamy 
we wtorek.
• 27. kolejka: Skra Częstochowa 
- Zagłębie II Lubin 2:1, Kotwica 
Kołobrzeg - Pogoń Siedlce 2:2 
(1:1), Lech II Poznań - Wisła Puła-
wy 0:1 (0:0), Hutnik Kraków - KKS 
1925 Kalisz 2:1 (1:1), Olimpia Gru-
dziądz - GKS Jastrzębie 2:1 (0:1), 
Radunia Stężyca - Chojniczanka 
Chojnice 1:2 (1:0), Polonia Bytom 
- Stal Stalowa Wola (zakończył 
się po oddaniu gazety do druku).
 DRYH, EM, JK

PO 26 KOLEJKACH

  1. Pogoń 48 46:35  
  2. Kalisz 47 40:24  
---------------------------------------
  3. Kotwica* 43 49:37
  4. Chojniczanka 41 34:31 
  5. Radunia 40 36:34  
  6. ŁKS II 39 40:37
--------------------------------------- 
  7. Stal* 39 30:30  
  8. Hutnik 38 36:36  
  9. Skra 36 33:30  
10. Polonia* 34 36:36  
11. Wisła 33 41:40  
12. Zagłębie II* 33 38:38 
13. Olimpia E. 33 31:39  

14. Lech II* 33 29:39  
---------------------------------------
15. Jastrzębie* 30 31:36  
16. Olimpia G. 29 29:36
17. Stomil 29 24:32  

18. Sandecja 25 27:40  
* mecz mniej

Sandecja Nowy Sącz i Stomil Olsztyn zrobiły kolejny duży krok w stronę III ligi
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MIESIĘCZNIK NIE TYLKO
DLA ROLNIKÓW

Do kupienia stacjonarnie: na poczcie, w punktach sprzedaży prasy, w salonikach prasowych, także w sieciach sklepów: Dino, Społem, Polo Market, 
Auchan, Chorten, Stokrotka i Real oraz online: www.kupgazete.pl, www.e-kiosk.pl

pNOWA KAMPANIA DOPŁAT BEZPOŚREDNICH ARIMR

pBEZPIECZEŃSTWO ŻYWNOŚCIOWE POLAKÓW
pNA ZDROWIE PAŃ! pSŁODYSZEK RZEPAKOWY

pWIOSENNA STYMULACJA RZEPAKU
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